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1 Z A B IT Y  i 200 R A N N Y C H
W Ś R Ó D  R O B O T N I K Ó W  F R A N C U S K I C H

WIĘKSZOŚĆ KO PALŃ N A D A L W RĘKU STRAJKUJĄCYCH
P A R Y Ż , 22.10 (P A P ). — W  19 dniu strajku górników , sytuacja 

uległa ponownemu zaostrzeniu. Yi? zajściach, będących następstwem ak
cji policyjnej, 200 osób odniosło rany.

poszczególnych zagłębiach węglo- 
f^Tch sytuacja przedstaw ia się nastę
pująco:

n o r o  i  PAS DE C A L A IS
Na północy, gdzie dotychczas s tra jk

J U T R O  N A  P O W Ą Z K A C H  
e k s h u m a c j a  

: i  p p r  -o w có w
straconych w czasie okupacji

N s C m entarzu  W o js k o w y m  
na PoWąKkaeh odbędzie się 
24, X . 48 t . (n ie d z ie la ) o godz*
T l pogrzeb 31 ekshum ow anych
PPR-oweów (spośród  50 T ow a
rzyszy  pow ieszonych przez oku
p a n ta ).

W  tym  samym czasie odkę* 
<lz i* s|ę pogrzeb tow, BOGU0- 
KTEGO, dowódcy akcji odwe- 

na c a fe  C lub.
Zbiórka  delegacji pa rty jn ych  

* *  cm entarzu godz. 10,30.
KW  p p r  p ros i rodz iny p« 30

■traconych Towarzyszach o zgb>- 
Kenio ¡sję w  niedzielę, dn. 24. 
km . O rodź. 10 do K W  PPR — 
A l. Jerozolimskie 23 I I  piętro, 
*k?d nastąpi odjazd na Omen. 
tc r z W ojskow y na Powązkach, 
celem wcięcia udzia łu  w  po;;rz«. 
hle powiesBonTeh

odbyw ał się w  spokoju, doszło do po
ważnych zajść, w  w y n ik u  k tó rych  15 
s tra jku jących  i  20 żandarm ów odnio
sło rany.

Bezpośrednią przyczyną zajść by ło  
aresztowanie 8 działaczy zw iązków  za
wodowych, k tó rzy  zostali uw ięzien i w  
Bethune.

M ie jscow i górn icy oraz s tra jku ją cy  
robotn icy, p rz y b y li z Noeux, B ruay, 
Auchel, V ad in  i  M aringarbe. u tw o rz y 
l i  pochód, k tó ry  uda ł Się pod p re fek
turę, domagając się zw o ln ień1« areszto 
wanych.

Delegacja m anifestantów  została 
p rzy ję ta  przez podprefekta, k tó ry  zgo 
dż ił się na tymczasowe zwolnien ie a- 
resztowanych, natom iast odm ów ił 
w strzym an ia dochodzenia sądowego, 
zasłaniając się b rak iem  kom petencji.

Wobec tego m an ifes tan c ji sk ie row a li 
się ku  b u dyn kow i sądowemu, zabiera 
jąc z sobą podprefekta.

Gdy pochód zb liży ł się do sądu, zo
stał nagle zaatakow any przez żandar
mów, k tó rzy  u ż y li gazów łzaw iących 1 
ko lb  ka ra b inów  p rzy  rozpędzaniu t łu 
mów. Podczas starcia szereg żandar
m ów  zostało obezw ładnionych i  rozbro 
jonych.

Do zagłębia na p ływ a ją  w  dalszym 
ciągu p o s iłk i p o lic ji ł  w o jska.

Do L i l le  p rzyb y ło  8 tys ięcy żołnie
rzy  z francusk ie j s tre fy  okupacyjne j 
w  Niemczech.

W Monceau le j M ines w  zagłębiu pół 
nocnym w szystkie a tak i p o lic ji zosta
ły  odparte. S tra jk u ją c y ’w z ię li do n ie 
w o li 140 żandarm ów, w  ty m  jednego 
pu łkow n ika  i  jednego kap itana żan
darm erii.

W okręgu M ozeli rząd p rzys tąp ił do 
werbowania ła m is tra jk ó w  z Saary, 

Z A G Ł Ę B IE  LO A R Y
Według w iadom ości, k tó re  nadeszły 

do Paryża w  godzinach w ieczornych, 
w  zagłębiu F irm in y  doszło do zaciętej 
w a lk i m iędzy s tra jk u ją c y m i gó rn ikam i 
a po lic ją  i  w ojskiem .

W chw ili, gdy gó rn icy  w y p ie ra li 
po lic jan tów  z szybu G om bfort, wojska 
kolon ia lne o tw o rz y ły  ogień na s tra j
kujących.

Jeden górn ik  został zab ity, a 15 od
niosło ciężkie ran y . Ogółem podczas 
starcia w  F irm in y  ponad 100 osób zo
stało rannych.

Starcie skończyło się zwycięstwem  
górników . Szereg po lic ja n tó w  zostało 
rozbrojonych. G órn icy  b y l i  wspomaga
ni przez m etalow ców  i  m iejscową lu d  
ność.

Delegacje zw iązków  zawodowych de 
parlam entu L o a ry  oraz Rady M ie i- 
sfciej w  Roche la  M o iie re  uda ły  się d l 
prefekta, żądając zw o ln ien ia  areszto
wanych.

Najważniejsza kopa ln ia  C ourio t znaj 
du ję się nadal w  rękach gó rn ików .

Z A G ŁĘ B IE  C A R M A U K
M i asto spraw ia w rażenie m iejscowo 

ści w  stanie oblężenia. 5 tysięcy po

lic ja n tó w  zna jdu je  się w  Carm auz. Ze 
bran ia  publiczne są zabronione.

Kole jarze p rz y s tą p ili do s tra jk u  so
lidarnościowego.

G órnicy departam entu T a m  posta
n o w ili nie podejm ować rozm ów z p re
fektem , k tó ry , ko rzys ta jąc  z fak tu , że 
delegacja s tra jku ją cych  została p rzy ję  
ta w  prefekturze, po lec ił p o lic ji obsa
dzenie cen tra li e lek tryczne j.

g a r d
Górnicy, wspom agani przez ludność, 

o d b ili kopalnie Besseges M o lie re -sur- 
Seze i  R ichard, rozb ra ja ją c  30 po lic jan 
tów  i  oficera. P o lic janc i, uciekając, 
po rzuc ili samochód i  stację  radiową.

Należy podkreślić, że oddzia ł w o j
ska, okupu jący kopa ln ię  R ichard, nie

KONGRES ZJEDNOCZENIOWY PPR i PPS
ODBĘDZIE SIĘ W PIERWSZEJ POŁOWIE GROBU

K O M U N IK A T  K O M IS J I W S P Ó Ł D Z IA Ł A N IA  P P H  I P P S
K o m is ja  W sp ó łd z ia łan ia  PPR I PPS nfi 

posiedzeniu w  d n ia  22 p a ź d z ie rn ik a  uP talila  
na podstaw ie u p o w a żn ien ia  k ie ro w n ic tw  ce«- 
tra ln ych  obu p a rt ii, źe Kongres Z jed n o czen io 
w y  PPR i P P S  odbędzie się w  p ierw sze! 
po ło w ie  g ru d n ia  b n

P o s t a n o w i o n o  też zw o łać  na dzieó  
3  listopada w spólne posiedzenie K C  P P R  
i  C K  W  P P S ,  celem ustalenia d a ty  i p o rzą d ku  
dziennego  Kongresu Z jednoczeniow ego.

D elegacja uczonych radzieckich
p rz y b y ła  na uroczystości jub ileuszow e F A U

staw ia ł s tra jku ją cym  żadnego oporu ,. ta l i  na  D w orcu  G dańskim  wicenvm
pozwalając na zajęcie szybu. Robotn i
cy budow lan i p rzys tą p ili do s tra jk u  so
lidarnościowego. S iły  po licy jn e  zosta 
ły  wycofane 1 wszystkie kopaln ie  znaj 
du ją  się w  rękach s tra jku ją cych .

W A rles  zas tra jkow a li m etalowcy.
W godzinach popo łudn iow ych zebra

ła  się w  Paryżu, pod przewodnictw em  
prezydenta re p u b lik i, A u rio la , Rada 
M in is trów , k tó ra  ma powziąć ważne 
decyzje w  zw iązku z sytuacją  s tra j
kową.

W dniu 22 bro. p rzyby ła  do W ar
szawy delegacją uczonych radziec
k ich , cz łonków  A kadem ii U m ie ję t
ności.

W skład delegacji wchodzą: prze
w odn iczący — pro f. B orys Greków, 
h is to ry k , p ro f. Borys W w iedieński 
raddofizyk, pro f. A leksander N ie - 
sm ie janow  chem ik, p ro f. Eugeniusz 
P a w ło w sk i zoolog, d r Iw a n  Razański 
m atem atyk, sekre tarz delegacji, d r 
Iw a n  Głuszenko biolog, d r K onstan
ty  Poroszyn chem ik.

Z nako m itych  gości radzieck ich w i-

czystościach zw iązanych z 
75-lecia is tn ien ia  Polskie j 
Um iejętności.

obchodem
A kadem ii

Z G O N  P R Y M A S A  P O L S K I
Ks. K a rd y n a ła  Augusta H lo n d a

W PRZEDEDNIU ZJEDNOCZENIA
O głaszam y dziś k o m u n ik a t K o m is ji W sp ó łdz ia ła n ia  P P R  i  p p g

O z w o ła n iu  W p ie rw sze j po ło w ie  g ru d n ia  b r . K o n g re su  Z jednoczen io
wego,

Zapow iedź ta  n ie  posiada b y n a jm n ie j fo rm a ln e g o  ty lk o  znaczenia.
Z a  zw ięz łym  te ks te m  k o m u n ik a tu  K o m is ji W sp ó łd z ia ła n ia  k r y j ,  się 
d o n io s ły  f a k t  p o lity c z n y .

Jasne je s t, że jedność organ iczna  może być z rea lizo w a na  w y łączn ie  
na  g runc ie  je dn ośc i ideo log iczne j. W y k u w a n iu  te j je d n o śc i id eo w e j P°~ 
^ P o a l iś m y  w s z ys tk ie  nasze w y s i łk i w  o s ta tn ic h  la ta c h  w spó lnego  iro n 
i i .  Jedność ta  d o jrze w a ła  w  pow szedn ie j w sp ó ln e j p ra c y  rob o tn iczych  
d n.'ów obu naszych p a r t i i.

Jednakże proces w y k u w a n ia  jednośc i ideo log iczne j ha m ow any  b y ł 
PDtez Si i n y  w p ły w  p ra w ico w ych  e lem entów  w  PPS, k tó re  b y ły  w y ra 
zem n iep rzezw yc iężone j n a c jo n a lis ty c z n e j i  o p o rtu n is ty c z n e j przesz
łośc i PPS. H a m u lce m  b y ła  rów n ież  s iln a  pozyc ja  c e n try z m u  w  k ie ro w 
n ic tw ie  PPS, k tó ra  sw ym  po jednaw czym  s tosu nk ie m  do p ra w ic y  pow - 
®Łrzym ywała proces w y tw a rz a n ia  jednośc i ideo log iczne j.

A le  rów n ież  w  naszej P a r t ii ,  w  P o ls k ie j P a r t i i  R o bo tn icze j, b y?y 
czyn n ik i, k tó re  s w o ją  o p o rtu n is ty c z n ą  pos taw ą  w p ły w a ły  ham u jąco  na 
ro z w ó j tego  procesu. N os ic ie le  p ra w ico w e go  i  n a c jo na lis tyczne go  o d 
p y le n ia  w  k ie ro w n ic tw ie  naszej P a r t i i  b y l i  w y ra z ic ie la m i w zm ożone j 
» tendenc ji do re a liz o w a n ia  jednośc i o rg an iczne j ca łą  p p s “  bez e li
m in ow a n ia  p ra w ic y , w pe łzan ia  w  kom prom isow ość  ideo log iczną  w  ak- 
C-h z jednoczen iow ej z PPS, zam yka n ia  oczu na niebezpieczeństwo od- 
< *y le ń  n a c jo n a lis ty c z n y c h  i  o p o rtu n is ty c z n y c h  w  p rz y s z łe j zjednoczo
n e j p a r t i i “ . (Z  re z o lu c ji sierpniow o-w rześn iow ego P le n u m  K C  P P R ),

P ar t ia  nasza s toczy ła  zw yc ięską  walkę z p ra w ic o w o -n a c jo n a lis ty ^  
®ym  odchy len iem  w  naszych szeregach. U sun ię te  zo s ta ły  c z y n n ik ^  k tó re  
ha m o w a ły  w  naszej P a r t i i  proces w y k u w a n ia  jedn ośc i ideo log iczne j, 
s tw orzone zo s ta ły  jasne po d s ta w y  pe łn e j jednośc i w  t e j  dziedzin ie, 
l ip c o w e  P lenum  K o m ite tu  Centralnego n a k re ś liło  w y ty c z n e  do p la t 
fo rm y  z jednoczen iow ej, d a ją c  p ra w id ło w ą  ocenę p rzesz łośc i i  t r a d y c j i 
tiwóch nurtów w  p o ls k im  ru c h u  ro b o tn iczym , o k re ś la ją c  ro lę  i  zadania 
baszej P a r t i i  w  obecnym  okres ie  h is to ry c z n y m  i  w y ty c z a ją c  d rogę  P o l- 
8k i  L u d o w e j w  je j  ro z w o ju  k u  socjalizmowi.

P t  te j sam ej drodze, po l in i i  usuw an ia  ha m u lcó w  jedności, J * * « *
5 W rześniowa R ada N acze lna PPS, b io rą c  stanow czo ro z b ra t z p raw icą , 
P o m ią ć  je j  p o zyc je  p o lityczn e  i  o rg an izacy jne , a zarazem  1» tę p ią c e  
te n try s tó w , k tó rz y  sta le  s z li w  suku rs  p ra w ic y . P rzechodząc od s low  ao 
c*yn ó w  b ra tn ia  PPS p rz y s tą p iła  do oczyszczenia sw ych  szeregów od 
^ z e lk ic h  e lem entów  p ra w ico w ych , ja k  ró w n ie ż  od ż y w io łó w  i  k lasow o

obcych i  w ro g ic h . .
'W a lka z w ro g a m i jednośc i, odsunięcie od w p ły w ó w  tych , k tó rz y  tę 

fd n o ś ć  h a m o w a li lu b  sab o tow a li, s p o tk a ło  się z e n tu z ja s ty c z n y m  p rz y -  
jęc iem  ze s tro n y  m asy  ro b o tn icze j, ro zko łysa n e j fa lą  n ie b y w a łe j a k ty w - 

^ości p o lity c z n e j. . • ,
W  a tm osfe rze  te j a k ty w n o ś c i p o lity c z n e j, o g a rn ia ją c e j coraz w ię«- 

zastępy rob o tn icze  i  ch łopskie , w ś ró d  z a o s trza ją ce j się w a lk i k la 
w e j ,  w  a tm osfe rze  w a lk i o  czystość szeregów  p a r ty jn y c h  re a liz u je  
f »  ^Lecnie spo is tość ideow a k la s y  ro b o tn ic z e j n a  g ru n c ie  m a rk s iz m u - 
Jftn in łzm u , ta  w łaśn ie  spo istość, k tó ra  je s t  je d yn ie  m o ż liw ą  podstaw ą

Jodnoczenia o rgan icznego.
I>ecyzja  o z w o ła n iu  K o n g re su  Z jednoczen iow ego w  p ie rw sze j po lo - 

g ru d n ia , a w ięc za 6— 7 ty g o d n i, św iadczy o ty m , że na  drodze do 
ta k  P o ję te j spo is tośc i p rze zw yc ię ży liśm y  ju ż  na jw ię ksze  p rzeszkody, że 

n a jt ru d n ie js z y  etap, że s ta je m y  ju ż  bezpośredn io WOr^

W A R S ZA W A , 23.10. (PAP). W  dn iu  
wczorajszym  zm arł w  szp ita lu  Sióstr 
E lżbietanek w  W arszawie Prym as 
Polski, ka rd yna ł p rezb ite r Kościoła 
Rzym.-,kiego, Legat S to licy A posto l
sk ie j, M e tro p o lita  G nieźnieński 1 
Waii-swawsikii. A rcyb iskup  < .itica.:',;ró
sł, i 1 W arszawski —  ks d r K a rd yna ł 
August H lond.

Po operacji w yrostka  robaczkowe
go, k tó rą  przeszedł K a rd yna ł H lond 
13 października w yw iąza ło  pow i-

O św ia ty  Krassowska, w  im ie n iu  Za
rządu G łównego T ow arzystw a P rzy 
jaźn i Polsko - R adzieckie j w icem in . 
S p ra w ie d liw o śc i C ha jn , ambasador 
ZSRR Leb ied iew  oraz lic zn i przed
staw icie le P o lsk ie j A kadem i U m ie
jętności, U n iw e rsy te tu  W arszawskie
go i  in n y c h  in s ty tu c ji naukowych.

W d n iu  ju trze jszym  delegacja uczo 
nych radz ieck ich  zw iedzi W arszawę 
po czym w ieczorem  uda się do K ra  
kow a, gdzie weźm ie udz ia ł w  u ro -

D a r  K o m ite tu
S ło w ia ń s k i e g o  w  M o s k w ie

d la  n a u k o w c ó w  p o lsk ich
K o m ite t S łow iański w  M oskw ie za 

pośrednictwem  sekretarza general
nego p łk  Moczałowa nadesłał na rę- 
ce K om ite tu  S łow iańskiego w  Polsce 
ok. 250 kg książek naukow ych dla 
naukow ców  polskich.

In ic ja to re m  te j p rzesy łk i byk h i
s to rycy  radzieccy, k tó rzy  b a w ili nie
dawno w  Polsce, a zwłaszcza prze
wodniczący te j de legacji akadem ik 
p ro f. P. N. T re tiakow .

K s ią żk i te przeznaczone są dla M i
n is te rstw a O św ia ty. U n iw ersyte tu  
W arszawskiego, in s ty tu c ji nauko
w ych w  W arszawie, K rako w ie , Po
znaniu. Łodzi i  W roc ław iu  ̂  oraz dla 
B ib lio te k i K o m ite tu  S łow iańskiego w  
Polsce.

K o m ite t S łow iański w  M oskw ie za 
pow iada jeszcze bogatsze w y s y łk i, 
książek słow iańskich do K o m J “ tu 
S łow iańskiego w  Polsce.

k łane zapalenie płuc. P om im o staran
nej op iek i lekarsk ie j oraz tra n s fu z ji 
k rw i,  nastąp ił zgon w  p ią te k  22 paź
dzie rn ika  o godz. 10,30.

W yprowadzenie zw łp k  do proka- 
ted ry  w  W arszawie odibędzi* się W, 
niedzielę 24 tam. o' -godz. 15,* skąd. 
we w to re k  26 bm. po uroczystej Mszy 
św. żałobnej, z w ło k i K a rd yna ła  zo
staną przemienione, w  m yś l ostatn ie
go życzenia, do K a te d ry  św. Jana w  
Warszawie.

P o l s k a  p o n o w n i e  w y b r a n a  
do Trybunału M iędzynarodow ego

Masy pracujące A n g lii
w  w a l c e  o p o k ó j

LO N D Y N  22. 10. (PAP). — Na 
przedm ieściu londyńsk im  W andsworth 
odbyła się w ie lk a  m anifestac ja  poko
jowa, zorganizowana przez tow a rzy 
stwo p rzy jaźn i b ry ty jsko -rad z ieck ie j 
z udzia łem  loka lnych  rad  zw iązko
w ych , to w a rzys tw  spółdzielczych, księ 
ży kościoła anglikańskiego itd .

P rzem aw ia jąc do słuchaczy, w ype ł 
m ających po brzegi salę, niezależny 
poseł lataourzystowski P r i i t  podkre 
ś li ł ta. ta., że szczególnie silną prze. 
szkodą na drodze do powodzenia p la 
nów  im peria lis tycznych  jest dzisia j 
klas® pracująca F ranc ji.

Rada zw iązków  zawodowych m ia 

sta Glasgow uch w a liła  rezolucję, do. 
magającą się, by rząd b ry ty js k i zmie 
n ił swą p o litykę  zagraniczną

D yrekcja  b ry ty js k a  k o le i państwo, 
w ych  odrzuciła żądania ko le ja rzy  w  
spraw ie podw yżk i p łac o 12 i  pó ł szy 
linga tygodniowo. P odw yżk i domaga 
s ię °oko ło  600 tys ięcy ko le ja rzy , jako 
rekom pensaty za w zrasta jące koszty 
u trzym ania . Egzekutyw a zw iązku k o 
le ja rzy  ma dokonać obecnie w yboru  
m iędzy skierowaniem  spraw y do t r y 
buna łu" rozjemczego lu b  ogłoszenia 
stra jku .

P A R Y Ż 22 10 fPAP). W  p ią tek  o P a * »  (Egipt) i Read (Kanada), O trzy- 
godz. 10.53 rozpoczęło się ko le jne  p o - I m a r o n i 46, 30 , 37 głosow (większo, 
siedzenie p lenarne Zgrom adzenia Ge
neralnego ONZ. Na porządku dizen- 
nym  fig u ru je  sprawa w yb o ru  5 człon
k ó w  M iędzynarodowego T rybun a łu  
Spraw iedliwości.

Sędziowie M i ędzynerodowego T ry 
bunału Spraw ied liw ości, na  k tó rych  
m iejsce m a ją  wejść obecnie nó w . kan 
dydad , pochodzą z. następujących k Ta 
jów : Egipt, C h iny; Kanada, Polska 
1 Jugosławia, Z osta li o n i w yb ran i 6
lutego 1946 r,

W pierwszym głosowaniu zostali
w y ta a n i Hsu-M o (Chiny), B adaw l 1 późniejszym.

absoknna wynosi 30 głosówi «raz w  
R adzie  B ezp ieczeństw a —■ 10. » *
g łosów  (w iększość a b so lu tn a  « gPv  
sów). „  , . .

Sędzia Bohdan lY W a rr id  CPolska) 
o trzym a ł 33 głosy w  Zgromadzaniu 
i  6 głosów w  Radzie Bezpieczeństwa 
i  został w yb ra n y  na okres 3-letoi- 
Ponieważ żaden z pozostałych kan 
dydatów  n ie  o trzym ał wym aganej 
większości głosów, posiedzenie zosta
ło odroczone. W ybory piątego sędzie
go T rybun a łu  odbędą się w  te rm in ie

R o b o tn icy  w łoscy  b r o n i ą
sw oich w a rs zta tó w  pracy

R ZY M , 22.10. (PAP) — W  zw iązku 
z dostaw am i m arsha llow sk im i, ame
rykańsk ie  a r ty k u ły  przem ysłow e, 
k tó re  mogą być produkow ane we 
Włoszech, za lew ają ry n e k  w łosk i. W 
rezu ltac ie  liczne fa b ry k i w łosk ie  zo
sta ły  un ieruchom ione, a ich  w łaśc i
ciele dem on tu ją  maszyny.

R e z o l u c j e  „ m a l e j  s z ó s t k i
B e r i

6 6

w  s p r a w i e  t t  e r  i i  n a
N asz specjalny w y s ła n n ik  na sesję O N Z  J- M A J S K l telefonuje

w o łu je  się na a rf. 40 rozdzia łu  V I I  
K a rty , ale nazyw a sytuac ję  w  B er
lin ie  „c iężką“ .

(Tekst rezo lu c ji poda jem y w  °a ło-

.w ili ^ Ä S f t jr o a t o  S  feg il  yębotaiczej,-' ^ 4 .  zagrażającej pokojowi

PARYŻ, 22 październ ika.
Dzisiejsze posiedzenie Rady Bez

pieczeństwa w  spraw ie B e rlina  m ia 
ło  być „os ta tn ie  i  decydujące“ , ja k  
zapow iadała prasa. Treść rezo luc ji 
opracow anej przez „ne u tra ln ą  szóst
kę“  w p raw d z ie  w iadom a b y ła  w  n a j
ogólnie jszych zarysach jeszcze wczo
ra j,  ale prasa w y tw o rz y ła  naokoło 
dzisiejszego posiedzenia atmosferę 
„w ie lk ie g o  w ydarzen ia ".

W iadom o by ło , że rezo luc ja  zosta
ła  opracowana p rzy współudzia le 
F ra n c ji, k tó ra  oczyw iście dzia ła ła  w  
porozum ien iu  ze Stanam i Zjednoczo 
n y m i i  A ng lią . A le  sensacją dz is ie j
szego dn ia m ia ło  być stanow isko ja 
k ie  zajm ie W yszyński. L iczn ie  zebra
ną publiczność czekało jednak roz
czarowanie, ponieważ sesja w łaśnie 
by ła  pozbaw ioną w sze lk ich  _ m om en
tów  sensacyjnych i —  ja k  się okaza
ło—  b yn a jm n ie j n ie  by ia  decydująca 
an i ostatnia.

Rezolucja przedstaw iona przez 
„n e u tra ln ą  szóstkę“  odpow iada ła rze 
czyw iście in fo rm ac jom , jawcie b y ły  
podane w czo ra j. Szóstka sta ra ła  »ię 
un iknąć drastycznych s fo rm u łow ań 
i  samą rezo luc ję  p rzedstaw iła  W fo r 
m ie „rekom endac ji“  —  ja k  to by ło  za 
powiedziane —  licząc się z tym , że 
Zw iązek Radziecki nie uważa Rady 
Bezpieczeństwa za kom petentną do 
przy jęcia  decyzji w  te j spraw ie. 

Rezolucja n ie  m ów i o , .sytuacji
cno« aż po

ści osobno)
Po odczytaniu te j re zo lu c ji prze

m aw ia li przedstaw icie le : A rgen tyny, 
Chin, S y rii, B e lg ii, K anady i  K o 
lum b ii, k tó rzy  w y ra ż a li nadzieję, że 
uchwalone po d ług ich  naradach „re 
komendacje“  zostaną p rzy ję te  przez 
„s trony  zainteresowane“ . Same „s tro  
ny zainteresowane“  je d n a k  na dzisiej 
szym posiedzeniu n ie  w ypow iedz ia ły  
się i  przewodniczący odroczył posie
dzenie do pon iedzia łku  oświadczając, 
że trzeba dać w ie lk im  m ocarstwom  
czas do przcstudiowa5tia rezo luc ji.

W  tym  sam ym  czasie, gdy w  w ie l
k ie j sali odbyw ało  się posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa, w  K o m is ji Po 
lity c z n e j p rzy ję to  rezo luc ję  m eksy
kańską, w zyw ającą w ie lk ie  m ocar
stwa do porozum ienia i  w spó łp racy, 
celem usunięcia is tn ie jących m iędzy 
n im i nieporozum ień i  zapewnienia 
poko ju . Gdy przewodniczący oznaj
m ił, że rezo luc ją  p rzy ję ta  została 
jednom yśln ie  w  sali K o m is ji po raz. 
p ie rw szy roz leg ły  się oklaski. Gloso 
w an ie  poprzedziła  dyskusja, w  k tó 
re j k ilk a  państw  zaproponowało p o 
p ra w k i. Jednakże na wezwanie p rze 
wodniczącego, po p ra w k i zosta ły 
przed głosowaniem  wysofane dla  za

m anifestow ania  jednom yślności.

T E K S T  U C H W A Ł Y
przed łożonej R adzie  B ezpieczeństw a

P A R Y Ż. 22.10. (PAP). Opracowany 
przez sześć m niejszych państw , człon
k ó w  Rady Bezpieczeństwa, p ro je k t 
rezo luc ji w  spraw ie Beriima b rzm i na 
stępujące:

Rada Bezpieczeństwa 
Rozważywszy uważnie szereg w y 

padków, k tó re  doprow adziiy  do obec
nej poważnej sy tuac ji w  B erlin ie , 

świadoma pe łne j odpowiedzialno
ści za u trzym an ie  m iędzynarodow e
go po kp j«  i  bezpieczeństwa oraz dz iac t ■

40 K a rty  N a to -ła jąc  zgodnie z art. 
dów Zjednoczonych,

celem  zapobieżenia pogorszeniu ste j 
sy tuac ji w  B e rlin ie , szczególnie P °' 
przez p rzygotow ani^ d ro g i do rozw ią
zania tego zagadnienia

apelu je do czterech rządów, na k tó - 
rych ciąży odipowied.zi■aliność z*i &y ^  
ację w  Niemczech i  w  B erlin ie , jako 
m ocarstw  okupacyjnych o:

Robotn icy w łoscy występują w  
obron ie p rzem ysłu  Wioch. Wszyst
k ie  fa b ry k i w  Parm ie  i E m il ii zaww 
s iły  w  czw artek pracę na znak p ro
testu przeciw ko pro jektow anym  re-1 
dukcjom  robo tn ików .

W fab ryce Pignone ko ło  F lo rcn ep  
przem ysłow cy us iłow a li p rzeprow a
dzić p rzy  pom ocy p o lic ji lo kau t, lu e - 
dopuszczając rob o tn ików  do pracy. 
R obotn icy pozostali jednak na swych 
posterunkach, a 15 tys. rob o tn ików  
tego okręgu og łos iło  na znak so li
darności p ó łd n io w y  s tra jk .

Poseł kom un istyczny Darni przema 
w ia ją c  we czw artek w  Izbie Posłów 
podczas debaty nad budżetem m in i
sterstwa przem ysłu, wskazał na  po
ważne konsekwencje, ja k ie  w y n ik a 
ją  z un ie rucham ian ia  przem ysłu w ło 
skiego.

W ykaza ł on na podstaw ie s ta ty 
s tyk i, że s tra ty  przem ysłu w łoskiego, 
w yw o łane  likw idow an iem  przedsię
b io rs tw , wynoszą od 1946 r, 400 m i
lionó w  do larów . „Jest to kw o ta  zna
cznie wyższa od sumy obiecanej nam 
w  ram ach pom ocy m a rs h a llo w s k ie j' 
— ośw iadczył poseł Darni.

— —o------

K ra fo w a  narada  
aktywna w ie jskiego P PS

W ydzia ł W ie jsk i CKW  PPS zwoła ł 
na dzień 22 bm. ogólnokra jowa na ra 
dę ak tyw u  w ie jskiego p a rtii.  W na ra 
dzie w z ię li ud z ia ł m. in . re so rto w i 
sekretarze do spraw  w ie jsk ich  w o je 
w ódzkich kom ite tó w  PPS oraz Iderr.w  
n icy oddzia łów  w ie jsk ich  W K  PPS

Tem atem  obrad b y ły  uchw a ły ra 
dy naczelnej PPS dotyczące zagad
nień w ie jsk ich .

------ o------

K ra jo w a  K onferencja  
a k ty w u  S L

W  dn iu  22 październ ika b r. roz
poczęła się w  N K W  S L w  Warsza
w ie  dw udn iow a K ra jo w a  K on fe ren
cja A d m in is tra cy jn o  - Samorządo-

jp a ls z y  ciąg na str. 3-gleJ) Ł'. iv a ,



na tematu 
jw ±L

T e n  nie zaw ied z ie
' Polska prasa atakował* w ie lo , 
k ro tn ie  zachodnich okupantów t a  
to, że nie w prow adza ją w iy « e  n. 
chw al K o n fe ren c ji Poczdamskiej w 
dziedzinie denazifikacji. Podkreśla, 
ljśmy nie jeden raz, że problem 
ten  wygląda rozpaczliwie zwlass. 
cza w  strefach okupac ji amerykan, 
skle j i  brytyjskiej.

Teraz możemy ju ż  być spokojn i 
p rzyn a jm n ie j o jedną część b ry . 
ty js k ie j s tre fy  okupacyjne j, o S».e. 
zw ik .H o lsz tyn . Tam  ju ż  denazin. 
kaeja będzie przeprowadzona ja k  
się patrzy.

Pytacie — dlaczego, skąd ta pew 
ność? No, bo w  p ro w in c ji S zlezw ik. 
H o lsztyn is tn ie je  specjalne m in i. 
sterstwo denaz ifikac ji. N a tu ra ln ie , 
że co innego denazifikac ja  bez 
specjalnego m in is terstw a, a eo in_ 
nego denazifikacja  przy is tn ien iu  
oddzielnego m in is ters tw a, pow o ła , 
nego do tego ustawowo.

N a pewno ba rdz ie j n ie u fn i »po
śród naszych czyte ln ików  wzruszy 
% powątp iew aniem  ram ionam i i  po . 
wiedzą lekceważąco: „ba m in is te r, 
stwo denaz ifikac ji, dobrze, ale 
wszystko jeszcze zależy cd tego, 
ja k  cno będzie pracowało 1 k to  bę. 
dzie m in is trem  denazifikacji?

Otóż w łaśnie, to  jest na jw a żn ie j. 
«ze i  dlatego, że w iem y, k to  n im  
będzie, jesteśm y zupełnie spokojn i 
o denazifikac ję  w  p ro w in c ji Szle. 
zw ik .H o 'sz tyn .

A lbow iem  m in is trem  de na z ifl. 
kacjsi w  p ro w in c ji S z lezw ik .H o l. 
satyn w  b ry ty js k ie j stre fie  ckupa. 
cy jn e j został m ianowany pan K a r l 
Feldm ann.

Jakież to  w y ją tko w e  k w a lif ik a . 
eje posiada pan K a r i Feldm ann, ze 
ta k  jesteśmy pew n i rezu lta tów  je . 
go pracy denazifikacyjne j?

Po pierwsze pan K a r l Feldm ann 
zna h itle row ców , ja k  mało k tó ry  
Niem iec: można powiedzieć, że zna 
ich  ja k  swoją w łasną kieszeń. Po 
drugie, pan K a r l Fe ldm ann ma o. 
gromne doświadczenie w  zwalcza, 
n lu  organizacyj, dzia ła jących k o n . 
sp iracy jn ie . Po trzecie specjelm e 
dobrze zna S zlezw ik. H o lsztyn I 
zwalczanie ta jn ych  organżzaeyj na 
tam tym  terenie.

Zna h itle row ców  doskonal«, ł)0 
sam jest s tarym  h itle row cem  z po. 
ważnym  stażem p a rty jn y m . Od ro . 
ku  1933 za jm ow a ł się zawodowo, 
jako  u rzędn ik  Gestapo (dosłownie: 
G E S T A P O )  trop ien iem  dz ia ła ją , 
e r eh w  konsp irac ji kom un is tów  i 
socja listów  niem ieckich , k tó rych  
pomaga! w ysyłać do obozów kon . 
cemtracyjmyeh (zajm ował się przy 
tym  masową robotą, to znaczy m a. 
nowymi aresztowaniam i). A  zna 
Szlezw ik.Holsztyn, bo w łaśnie na 
tym  teren ie u p raw ia ł jako wyższy 
gestapowiec swoją działalność za 
czasów H itle ra .

Można w ięc być spokojnym  o de. 
naz ifikac ję  w  p ro w in c ji Szlezw ik. 
Holsztyn, czy n ie  można? Można 
być zupełnie ip o k c jn y m .

H itle row iec, gestapowiec, faszy. 
stows&i oprawca i  wreszcie z lask i 
b ry ty js k ic h  w ładz okupacyjnych 
m in ister, już  się o to postara.

(w ik.)

e to s  LODU
N r

niemieckie) konstytucji P is™°
"%  d e m o k r a t y c z n e j  ........

tem atem  olbrad Kongresu Ludowego
. » / -

B Ê R L IN kaZ îlO  (PAP). —  W p ią te k  ] dać się będzie z 400 posłów, w yb ie ra -

Lubelskiej S pó łdzie ln i S pożyw ców

nastąp iło  wYEtarlin ie o tw arc ie  obrady 
Niemieckiego^ Ąongpesu Ludowego, I 

P ie rw szym  putjktezn * porządku d:/ien 
nego b y t re fe ra t \o  p ro je kc ie  kon gty- 
tu c ji d la ! n iem ieck ie j < łpm okratycznej 
re p u b lik i,'o p ra c o w a n y  iżfzez w y d z ia ł 
u s ta w o d a w c y  R ad y Iju d o w e j pod 
przewodnictw W n Otto;Grńtewohl.'*.),Pro 
je k t k o n s ty tu c ji stanow ić ,ma sym bo l 
dążeń w szystk ich  dem okra lyczniych s ił 
narodu niem ieckiego do zjednbezenia 
i  niezależności Mjiemiec.

G łówną zasadą p ro je k tu  1 je s t posta
nowienie, , ie  cała W ła d z a  j-paästwcjwa 
pochodzi od naroduą 

P rzyszły  par la m e iii n iem ieck i ma 
być wyposażony w  sze rok ie /up raw n ie  
nia. K o n tro li pa rlam en tu , a ty m  sa-i 
m ym  i  narodu, podlegać będzie apa-1 
ra t wykonaw czy.

P ro je k t kon s ty tu c ji p rze w id u je  uttwo! 
rżenie dwóch izb ustawodawczych: Iz 
by zgrom adzenia Narodowego (V o lks -' 
kam m er) oraz Izby  K ra jó w  (Laender-j 
kam m er). i

N a jw yższym  organem w ładzy  w  de
m okra tycznej repub lice \ n iem ieckie j, 
będzie Izba Zgromadzenia^ Narodowe-j 
go, na tom iast w  Izb ie  Z iem skie j repre 
zentowane będą poszczególne p ro w in -j 
cje niem ieckie.

Izba Zgromadzenia Narodowego skła

E W A K U A C J A  
w o js k  radzieck ich  

z K o r e i
M O S K W A , 22.10. (PAP). Agencfia 

TASS, pow o łu jąe się na rad io  ko re 
ańskie donosi, że przez m iasto Częn- 
d in  przechodzą tra n sp o rty  ko le jow e  
w o jsk  radzieckich, ewakuowanych, z 
północnej K o re i. Ludność koreańska 
serdecznie żegna żołn ierzy i o fic e 
rów  radzieckich, powracających Jdo 
ojczyzny.

N o w ą  dew aluację  
f r a n k a  

ju ż  szy ku ją  
A m e ry k a n ie

P AR YŻ, 22.10. (PAP). D z ienn ik  
„F ranc  T ireu r'* donosi o m ożliw ości 
nowej o fic ja ln e j dew a luac ji franka , 
ty m  razem  jedyn ie  w  fttosur.ku do 
dolana.

N ow y kurs m ia łb y  być usta lony na 
295 fra n kó w  z * jednego dolara.

Z in ic ja ty w ą  dew a luac ji w ys tąp iły  
am erykańskie ko ła  finansowe.

u a v  o ii ,  ----•* — — '  “  ~ X- “ — w ..,  -
nych przez obyw a te li o ukończonych 
la tach 18.

K on sty tu c ja  przew iduje jednak, że 
praw a wyborcze nie będą przys ług i
wać obywate lom , k tó rzy  w ystępują 
przeciw ko organizacjom  de inokratycz 
nym  lu b  prowadzą propagandę w o jen 
ną. O bywatele c i nie będą m og li ta k 
że piastować urzędów pub licznych o- 
raz stanow isk k ie row n iczych w  dzie
dzinie gospodarczej i  k u ltu ra ln e j.

Izba Zgromadzenia Narodowego de
cyduje w  przedmiocie no m inac ji i  od
w o łan ia rządu, k tó ry  składać się bę
dzie z prem iera oraz m in is trów .

Połączone Izby  Zgrom adzenia N aro
dowego oraz k ra jó w  w spó ln ie  dokona
ją  w yboru  prezydenta re p u b lik i.

P rem ierą zam ianuje pa rtia , k tó ra  
przy  w yborach otrzym a na jw ięce j g ło
sów Jednakże w  rządzie muszą być 
reprezentowane rów nież i  inne partie, 
w  stosunku odpow iadającym  ich  liczeb 
naści i  sile.

K on s ty tu c ja  stanow i w yraz  demo
k ra ty z a c ji życia politycznego, społecz
nego i  ku ltu ra lneg o  w  Niemczech. P ro
je k t ko n s ty tu c ji stoi bow iem  na s tra 
ży wo lności 1 godności lu d z k ie j oraz 
zm ierza do ukszta łtow ania życia.

ODROW I 152 GEN. K O TTK O W A  
W  SPRAW IE W YBORÓW  

DO R A D Y  M IE JS K IE J W B E R L IN IE  
B E R L IN , 22.10 (PAP). —  Radziecki 

kom endant Berlina , generał K o tiko w , 
przesła ł odpowiedź pełn iącem u obowiąz 
k i nadburm istrza  B e rlina , F riedensbur 
gowi, dotyczącą jego prośby zezwole
nia na przeprowadzenie w yborów  sa
morządowych.

K om endantura w o jskow ych  w ładz  ra 
dzieckich uważa czytam y w  odpo
w iedzi — że w yb o ry  samorządowe w  
Berlinie należy przeprowadzić w  ja k  
na jb liższym  czasie ,gdyż zobow iązania 
przedwyborcze, dane w yborcom  w  
1946 r., zostały naruszone przez w ię k 
szość obecnego samorządu.

N ie została przeprowadzona demo
kra tyzac ja  życia społecznego. W za
chodnich sektorach m iasta zgodnie p ro  
w adzi się propagandę w o jenną i  zno
w u  dochodzą do głosu ż y w io ły  faszy
stowskie.

M ag is tra t b e rliń s k i zam ien ił «te w  
narzędzie w ładz ang lo-am erykańskich 
prowadzących an tydem okratyczną po
lity k ę  rozczłonkowania B e rlin a .

M iasto mi iz  u w  a potrzebę w yb o ru  do 
organów sam orządowych działaczy 
»polecanych, k tó rzy  p o tra fią  do trzy 
mać swoich zobowiązań 1 zapewnić de 
mokratywaeję życia politycznego, eko-

nomicznego i  ku ltu ra lnego  na całym  
obszarze B erlina .

T y lko  tak ie  w yb o ry  — podkreśla ge 
nerał K o tik o w  w  swoje j odpowiedzi — 
mogą się przyczyn ić do popraw y sy
tuac ji w  B erlin ie .

Takie w ybory  są m ożliwe, je ś li w  za 
chodnich sektorach zostaną p rzyw ró 
cone elementarne, dem okratyczne swo 
body I zostanie zapewniona jedność ad 
m tn is traeyjna i  gospodarcza miasta.

W zw iązku z ty m  kom endant ra 
dziecki podkreśla konieczność:

1 przyw rócen ia  wolności dzia łania 
zw iązków  zawodowych, zabronio

nych w  zachodnich sektorach B erlina  
oraz organ izacji in te lig e n c ji dem okra
tycznej „K u ltu rb u n d " , kom ite tó w  nie 
mieckiego ruchu  ludowego w a lk i o je 
dność N iem iec i  sp ra w ie d liw y  pokój 
i  innych organ izacji dem okra tycz
nych;

2 zwoln ien ia  osób aresztowanych za 
propagandę jedności N iem iec o- 

raz spraw iedliw ego pokoju, jako  też 
członków zw iązków  zawodowych, 
zw iązku m łodzieży n iem ieckie j i  pa r
t i i  jedności socjalistycznej za dz ia ła l
ność po lityczną;

3 rozw iązania w  zachodnich sekto
rach B erlina  o rgan izacji o charak 

terze w o jskow ym  i  faszystowskim , za 
kaz propagandy faszystowskie j i  wo
jennej w  prasie, skreślen ia z lis t w y 
borczych znanych podżegaczy w o jen
nych;

4 przyw rócen ia jedności organów 
samorządowych oraz p o lic ji ber

lińsk ie j po przeprowadzeniu czystki 
od elem entów faszystowskich, p rzy
wrócenia jedno litego budżetu oraz jed 
no lite j gospodarki m ie jsk ie j.

W arunk i te  — zaznacza generał Ko- 
tiko w  —  odpow iadają zasadom tym 
czasowej dem okratycznej kons ty tuc ji 
B erlina  i  ich  spełn ienie przyczyn i się 
do przeprowadzenia rzeczyw iście w o l
nych, dem okratycznych w yborów

Prezydent RP Bolesław  B ie ru t prze- 1 
s ła ł do Lube lsk ie j S pó łdzie ln i Spożyw
ców z o ka z ji jub ileuszu 35-lecia je j 
działa lności pismo treści następującej;

W  zw iązku z uroczystością 35-lecia 
Lube lsk ie j Spó łdzie ln i Spożywców, 
przy pow staw aniu k tó re j m ia łem  rów  
nież okazję uczestniczyć —  pragnę 
przekazać s ta rym  je j organizatorom  i 
dzisiejszym  je j członkom  gorące w y 
razy uznania i  najserdeczniejsze poz
drow ienia.

Ludność pracująca Lub lina , czyniąc 
przegląd 35-iefcniego okresu rozw oju  
swej spó łdz ie ln i —  znajdzie w  n im  me 
w ą tp liw ie  w ie le  momentów'» odzw ier
cied la jących przebieg dość znacznego 
odcinka w łasnych je j dz ie jów  —  dzie
jó w  k lasy robotniczej, walczącej o 
spraw iedliw ość sipolecziaą, °  zniesie
nie us tro ju  wyzysku i  ucisku kap ita 
listycznego, o prawa i  godność czł° - 
w ieka - pro le tariusza.

Lubelska Spółdzielnia Spożywców 
była  ty lk o  jedną —  i w  dodatku je d 
ną z na jb a rdz ie j zacisznych — pozycji 
bo jow ych w* te j w'ąlce. T ym  n iem n ie j 
by ła  to pozycja  ważna, m obilizu jąca 
i  ksz ta łtu jąca poczucie w o li oraz św ia 
domość k ie ru n k u  i  celów w a lk i, k tó ra  
m im o sw ej na  pozór ogólnej — spól-

N o w y m i sukcesami p ro d u kcy jn ym i 
uczci m łod zież rad ziecka

J u b i l e u s z  K o m s o m o l u
p lan , w ynos iM O S K W A , 22.10 (PAP). —  W  celu 

uczczenia nadchodzącej da ty  ju b ile u 
szu Kom som olu now ym i sukcesami 
w y tw ó rczym i, przeszło 500 tysięcy 
m łodych rob o tn ików  przem ysłu  mos
kiewskiego stanęło obecnie do stacha- 
nowskiego w yścigu pracy. Z  te j lic z 
by przeszło 200 tysięcy w yko na ło  już 
swe in d yw id u a ln e  no rm y całoroczne, 
a 19 tysięcy —  p lany  5-letnie.

Łączna wa-rtość p ro du kc ji, w yko na 
ne j dotychczas przez m łodzież robo t-

W IE C Z Ó R  P O E T Y C K I
P O Ś W IĘ C O N Y  T W Ó R C Z O Ś C I

P u s z k i n a  i M i c k i e w i c z a
Staraniem  Centralnego K lu b u  To

w arzystw a P rzy ja źn i Polsko - Radziec 
k ie j odby ł się -wczoraj w  sa li koncer
tow e j p rzy  A l. W yzwolenia w ieczór 
poświęcony twórczości Puszkina i  M ic
kiew icza. L ite rack iego  opracowań,« 
w ieczoru dokonał Jerzy Pom ianowski. 
P re lekc ję  w yg łos ił Janusz S ttachocki. 
U tw o ry  Puszkina i  M ick iew icza  recy 
to w a li "artyści Teatru Polskiego K . L u 
bieńska, Z. M ałyn icz, S. D utkiew icz, 
K . W ołe jko  i  St. Ż e lińsk i.

W ie lk ie  uznanie zebranych zdobył 
w iersz Puszkina pt. „P ro ro k “  recyto
w a ny  przez K a ro lin ę  Lub ieńską oraz 
„T rzech  B ud rysów “ , k tó rych  ostatn ie 
trzy  z w ro tk i tłumaczone przez Pusz
k ina  w ypow iedz ia ł w . języku ro s y j
skim  St. Że lińsk i.

W ieczór zakończono fragm entem  z 
„Pana Tadeusza“ , w  k tó rym  M ic k ie 
w icz w yraża  swoje najgłębsze nadzie
je, że u tw o ry  jego zabłądzą kiedyś pod 
każdą strzechę wieśniaczą.

niczą M oskw y ponad 
1.200 m ii. ru b li.

Na teren ie U k ra in y  radz ieck ie j prze
szło 600 tysięcy m łodzieży robotniczej 
bierze czynny udzia ł we w spółzawod
n ic tw ie  socja listycznym  dla uczczenia 
30-ietn iej roczn icy is tn ien ia  Komso- 
mołu.

M Ł O D Z IE Ż  C S R  
b i e r z e  u d z i a ł  

w  Jubileuszu K o m s o m o lu
PR A G A , 22.10. (PAP) —  Z  okaz ji 

30 roczn icy  is tn ien ia  Kom som olu  od 
by ła  się w  Pradze m an ifestac ja  m ło
dzieży czechosłowackiej. Na uroczy
stym  zebran iu p rzem ów ił w icepre
m ie r F ie rłing e r.

Na zaproszenie A n ty faszystow sk ie
go K o m ite tu  m łodzieży radz ieck ie j 
uda się W .najbliższych dn iach 3- 
osobowa delegacja m łodzieży czecho
słowackie j.

dzielczej — fo rm y  n ie  za traca ł* 
swego klasowego charakteru , to *» **  
czy nie zatraca ła n igdy na jściśleje*«-
go zw iązku z podstaw ow ym i dążenia
m i mas pracujących.

W ierność d la  tych podstawowy«*! 
dążeń, w ytrw a łość  i  n iez łom no ić W 
pe łn ien iu  zadań na w ażne j, a le  tru d 
nej po zyc ji w  toczącej słg walee k la 
sowej o spraw iedliw ość społeczną — 
oto znam ienne rysy  roaw o ju  LSS i  lu 
dzi, k tó rz y  się w  n ie j skup ia li. I  w łaś
nie dlatego ludność pracująca L u b li
na może być dum na ze sw ej spółdziel
ni, k tó re j h is to ria  35-letn ia jest zara
zem odzw ierciedleniem  znacznego od
cinka dz ie jów  w a lk i o w yzw olen ie spo
łeczne mas pracujących.
Przesyłając gorące pozdrow ienia człon 
kom  spółdzielni, je j działaczom i  ca
łe j ludności p racu jące j miasta, k tó re  
na przestrzeni całego swego rozw o ju  
bra ło zawsze najczynnie jszy udzia ł w  
kszta łtow aniu dz ie jów  narodu i  szcze
góln ie żyw y udzia ł w  kszta łtow an iu 
dz ie jów  w a lk i polskiego ludu  p racu 
jącego — życzę na jserdecznie j Lube l
skie j Spółdzielni Spożywców dalszego 
nie  m n ie j pomyślnego dzia łan ia  w  
kszta łtow aniu nowego ju tra .

W i z y t a  m in . N e j e d l y
o -

S X  c zw
Dnia 22 bm. w  godzinach rannych 

na g łów nym  dw orcu  ko le jow ym , 
p rzyb ranym  flagam i o barwach cze
chosłowackich i  po lskich , zaję ły m ie j 
sca liczne oddzia ły m łodzieży szkol
nej, aby pow itać przybywającego do 
Szczecina m in is tra  Szko ln ic tw a i  
O św ia ty R e p u b lik i Czechosłowackiej 
p ro f. d r  Zdenka Nejed ly. P rz y b y li 
rów nież na pow itani©  przedstaw icie
le w ładz, państw ow ych, samorządo
w ych , wyższych ucze ln i i  szko ln ic
tw a  oraz społeczeństwa.

e c i n i e
ł Po uroczystości po w ita ln e j m in . 

N e jed ly  w raz z towarzyszącym  m u 
szefem gabinetu p. Kohuda, p. d r  
M edwedowa (córką m in is tra), w iee- 
m in. O św ia ty Jab łońskim  i  d r  K o - 
lankow sk im  u d a li się na teren po r
tu, aby zapoznać się z b ieżącym i pra 
ca mii p rze ładunkow ym i i  bazą cze
chosłowacką p rzy  kanale dębickim .

W czasie swego pobytu  m in . Ne
je d ly  b y ł pode jm ow any prze« w o je 
wodę szczecińskiego i  prezydenta 
miasta.

N a p a s t l i w y  c h a r a k t e r  
r e z o l u c j i  b r y t y j s k i e )

w  s p r a w i e  r e d u k c j i  z b r o j e ń
s p o t k a ł  s i ę  z  p o w s z e c h n ą  k r y t y k ą

Tekst rezolucji „malej 6
- (D o k o ń c ze n ie  ze str. 1-ej)

i i

1) Niedopuszczenie do ja k ic h k o l
w iek  w ypadków , k tó re  by spowodo
w a ły pogorszenie się obecnej sytuacji
w  B erlin ie , .

2) Równoczesne podjęcie, m ia no w i
cie w  d n iu  n o ty fikow a n ia  te j. rezo
lu c ji czterem  zainteresowanym  rzą
dom, kroków , potrzebnych do w yko 
nania punk tów  A  i  B, k tó re  następują

^ P u n k t  A : N atychm iastow e odwo
łanie przez w szystkie s trony wszyst
k ich  ograniczeń kom un ikacy jnych , 
transportow ych i  handlow ych 
dzv B erlinem  i  zachodnim i s tretam , 
N iem iec oraz ograniczeń transp orto 
wych i  hand low ych do i  z radziecki ) 
s tre fy  okupacyjne j w  Niemczech u- 
ważając za tak ie  ograniczenia te. k tó 
re m ocarstwa okupacyjne w prow adzi 
ły  po dn iu  31 m arca 1948 r.
'  P u n k t B : Natychm iastow e spotka

nie czterech gubernatorów  w o jsko
wych, mające na celu u n ifik a c ję  w a 
lu ty  w  B e rlin ie  w  oparciu  o radziec
k ą 'm a rk ę  okupacyjną. Czterej guber
natorzy w o jskow i ustalą w a ru n k i c,)a 
wprowadzania, obiegu i dalszego u- 
życią radzieckie j m a rk i okupacyjne j 
jako jedyne j w a lu ty  dla całego Ber

lin a  oraz p rzygo tu ją  wycofanie m a r
k i zachodniej B.

Wszystko to  m a nastąpić zgodnie z

P AR YŻ, 22.10 (PAP). —  W trakcie  
dyskus ji pad radziecką propozycją roz 
bro jen iow ą w  d ru g ie j podkom is ji, w y 
łon ione j przez K om is ję  Polityczną 
Zgrom adzenia ONZ, zabra ł m. in. głos 
delegat radz ieck i M a lik , k tó ry  po lem i- 
zował z anglosaskim i k ry ty k a m i p ro 
je k tu  radzieckiego.

S tw ie rdz ił on na wstępie, że ca łko
w ic ie  bezpodstawne są w yw o d y  dele
gata Stanów Zjednoczonych Osfoorna.

P rzedstaw icie l S tanów  Zjednoczo
n yc h -m ó w ił np., że n ie  może przy jąć 
te j części wstępu do p ro je k tu  rezo lu 
c j i  radzieckie j, w  k tó re j mowa o tym , 
iż dotychczas n ie  zrobiono praktyczn ie 
nic, by  w prow adzić w  życie uchw a ły 
Generalnego Zgromadzenia w  spraw ie 
energ ii a tom owej i  w  spraw ie zasad 
powszechnego uregu low an ia  i  zm n ie j
szenia zbrojeń.-

Czy pan Osborn może to p rzy jąć  czy 
n ie  — pow iedzia ł delegat radz ieck i -— 
pozostaje faktem , że dla  w prow adze
nia  w  życie tych uchw a ł is to tn ie  do
tychczas n ic  n ie  zrobiono, a to  przede 
wszystkim  dlatego, że delegacja USA, 
ciesząc się poparciem  n iek tó rych  in 
nych delegacji, us iłow a ła  podyktow ać 
swą wolę tzw. mniejszości, t j .  na rzu
cić dogodny d la  U S A  p lan  k o n tro li 
nad energią atomową i «para liżow i’.«: 
w ykonanie uchw al Generalnego Z gro
madzenia o re d u k c ji zbro jeń.

W icem inister M a lik  po dkre ś lił na 

stępnie, że nte odważając się n *  zu
pełn ie o tw arte  w ystąp ien ie  przeciwko
m eritu m  propozyc ji rozbro jen iow e j 
ZSRR, delegaci b loku  anglo -  am ery
kańskiego rzuca ją  demagogiczne f ra 
zesy o  „żelaznej k u r ty n ie “ , „p ią te j 
ko lum n ie “ iłd . Delegat radz ieck i potę
p ił również obłudę tych delegacjo, k tó 
re  swą niechęć do p rzy jęc ia  propozy
c ji radzieck ie j m askow a ły w ysuw a
niem  wszelkiego rodza ju  wstępnych 
w arunków , k tó ry c h  w ykonan ie  jest 
rzekom o niezbędne przed rozpoczę
ciem red ukc ji zbrojeń.

Podkom isja rozpoczęła następnie dy
skusję nad p ro jek tem  rezo luc ji, w n ie 
sionym  Pracz delegację b ry ty jską . 
P ro je k t ten  rów nież n ie  zaw iera żad
nych konkre tnych  zaleceń, lecz ty lko  
gołosłowne oskarżenia pod adresem 
tzw. mniejszości i  zupełnie nieobow ią. 
zujące deklaracje .

Przedstaw icie l P o lsk i d r Suchy pod
dał rezo luc ję  b ry ty js k ą  surowej k ry 
tyce, stw ierdzając, że po raz p ie rw 
szy w  h is to r ii ONZ jedna z delegacji 
us iłu je  w  o fic ja ln ym  dokumencie 
usankcjonować podział na te w. „m n ie j
szość“  i  „w iększość“ .

U podstaw rezo luc ji b ry ty js k ie j le 
żą tezy, k tó rych  n ik t  n ie  m ógł udo
wodnić. Rezolucja ta, zaw iera jąca je
dyn ie  napaści po lityczne na państwa 
będące członkam i ONZ, zmierza do te- 

\ go, by  un iem ożliw ić  ja k ie k o lw ie k  po-

Szpicel niemiecki -  Karol Whitehead
p r z e d  s ą d e m  w  W a r s z a w i e

D nia  22 bm. Sąd O kręgow y w  W ar- j stwa groz ił dzia ła lności po lityczne j 
szawie p rzys tąp ił do rozp a trzen ia , robotników .
spraw y dy rek to ra  technicznego la - j O rganizacja PPR przeprowadziła 
b ry k i E. Wedel z okresu okupac): j przeciwko W hileheadow i i  w ykonaw - 
K  a ro la Whdteheada ob. polskiego, ;cy  jego zarządzeń K arto now i aaczftgo-

w auty autko m --------—  - a - -  ¡ . ,
w a runkam i usta lonym i we wspólnych polskich.

oskarżonego o współpracę z w ładza
m i n iem ieck im i i  prześladowanie za
trudn io nych  w  fabryce robo tn ików

instrukc jach, przekazanych caterom 
gubernatorom  w o jskow ym  w  B e n i
nie. a uzgodnionych przez cztery rzą
d y 'w  M oskw ie i  w ydanych w  dn iu 
30 s ie rpn ia  1948 r. Zadanie to ma 
być wykonane pod kon tro lą  kom is ji 
finansowej czterech m ocarstw , k tó ie j 
organizacja, pe łnom ocnictwa i odpo 
wiedzialność zostań» określone w  w y 
żej wspom nianych ins trukc jach .

P u n k t C: Dzień 20 listopada 1948 r. 
jest datą w prowadzenia przew idzia
nych w  osta tn ie j części p u n k tu  B za
rządzeń.

3) W przeciągu następnych 10 dni 
p0 w ykonan iu  zarządzeń, przew idzia
nych w  punkcie B względnie w  dniu, 
uzgodnionym  pomiędzy czterema rzą
dami. należy wznow ić rokow ania ra 
dy m in is tró w  spraw  zagranicznych 
w  spraw ie  wszystkich istotnych za
gadnień dotyczących N iem iec -jako
całości. .

P ro jek t rezo lucji został podpisany 
przez delegatów A rgentyny, B elg i'. 
Chin, Kanady, K o lu m b ii i  S yrii.

Jak w yń ika  z odczytanego ak tu  o- 
skarżenia W hitehead oto ją ł stanow is
ko dyre k to ra  technicznego fa b ry k i 
W edla w  1942 r. W ty m  czasie p ro 
dukcja fa b ryk i przeznaczona była cał 
kow ic ie  d la  w ładz, wojska i  po lic ji 
n iem ieckie j. Na stanow isku dyrekto ra  
technicznego W hitehead dążąc do u- 
zyskania ja k  na jw iększe j p ro d u k c ji i 
wydajności pracy zorganizował w  fa 
bryce, przy w spółudzia le za trud n io 
nych w  fabryce agenta Gestapo K a r
ton» i  vo lksdeutechki Sch.ifke, sieć 
szpiegowską, k tó ra  donosiła o każdym 
zaniedbaniu w  pracy lub  o prowadzo
nej przez rob o tn ików  a k c ji w yzw o
leńczej lu b  sabotażowej. G roźbami 
zw oln ien ia  z pracy W hitehead usiło- 
wał  zmusić rob o tn ików  do w ydaw a
nia swych towarzyszy pracy.

Działająca na terenie fa b ry k i za
konspirowana kom órka PPR rzuc i»3 

| hasło sabotażu polegającego na 
zm niejszeniu w ydajności pracy i wvv 
jęczeniu p rodukc ji. W prowadzony 
przez oskarżonego system donosicie.1-

łowe śledztwo, k tó re  usta liło , iż K a r 
ton b y ł agentem Gestapo, zaś W hite- 
head m ia ł łączność z gestapowcami. 
Na podstawie w yn ikó w  śledztwa o r
ganizacja PPR w ydala na K artona  
w yrok  śmierci, k tó ry  został w yko na 
ny w  1944 ro k u  na terenie fab ryk i.

W hitehead o trzym a ł wówczas o- 
strzeż.e-nie. Powzięciu ostatecznej de
cyzji v/ jego spraw ie przeszkodził w y 
buch powstania.

Oskarżony W hitehead do w in y  się 
nie przyznał, w yp iera się swej w spół
pracy z Gestapo, tw ierdząc, że jakoby 
nie w iedzia ł, iż  jego g łów ny współ
pracow nik K a rto n  b y ł agentem Ge
stapo, zaś swą bytność w  gmachu 
Gestapo w  A le i Szucha tłumaczy 
tym , iż został tam  wezwany w  celu 
wyjaśnien ia  swego angielskiego po
chodzenia. Oskarżony przyznaje się 
jedynie do u trzym yw an ia  p rzy jaz
nych stosunków towarzyskich z ge
stapowcem Roch rem oraz —  jak 
tw ie rdz i sam — ze sw ym  p rz y ja d ę - , 
lem z czasów przedwojennych R 0,rhs- 
deutachem Dehmem. k tó ry  o ir.-c ł s-ę 
z kuzynką oskarżonego.

Tw ie rdzi on, że w  1944 roku został 
zwerbowany do A rm ii K ra jo w e j, nie

p o tra fi jednak podać a n i pseudoni
mu swego dowódcy, an i też k ryp to  
mmiu lu b  nazwy jednostk i A K , do 
k tó re j rzekom o należał oraz nie po
tra f i przedstaw ić sądow i swej dzia
łalności w  A K .

P rzesłuch iw ani następnie w  toku  
postępowania dowodowego św iadko
w ie pow ołan i spośród robo tn ików  
pracujących w  okresie okupacji w  
f irm ie  E. Wedel zgodnie stw ierdzają, 
że za na jdrobn ie jsze uchybienie w  
pracy oskarżony stosował wobec ro 
bo tn ików  różne szykany.

Świadek Zygm unt Szafrański 
robo tn ik  Wedla — stw ierdza, że o- 
skarżony W hitehead publiczn ie  gło
sił: „T rzeba pracować, żeby N iemcy 
w vg ra łi" .

Św iadek Jerzy Gont arak i — sekre
tarz ko m ite tu  dzielnicowego PPR 
Warszawa - Praga z okresu okupacji, 
zeznaje, że działające na terenie fa 
b ry k i Wedla kom ó rk i PPR, ja k  rów 
nież i organizacja A K , na sku tek Sy
stemu d»nosicielstwa i  sizpi ulowa nia 
wprowadzonego przez W hiteheada i 
K artona b y ły  narażone na poważna 
niebezpieczeństwo w  siwych pracach 
niepodległościowych.

Świadek potwierdza, szczegóły ak- 
oskarżenia, dotyczące łączności 

W hitełieada z Gestapo.
Sad odroczy! rozprawę do dnia na

stępnego.

rozum ienie w  spraw ie re d u kc ji 
Jeń. Delegat po lsk i zaproponował, hę
delegacja b ry ty jska  zdjęła tw ą  reeo, 
luc ję  z porządku dziennego, lub  też by 
podkom isja rezo luc ję  tę odrzuciła.

Przedstaw icie l S a lw adoru w y ra » * 
zdum ienie, że delegat ang ie lsk i 
n ie  w yco fu je  swej rezo luc ji, skoro — 
ja k  ośw iadczył — postanow ił popie
rać rezolucę francuską z popraw kam i 
am erykańskim i.

Przewodniczący, w idząc, że w ię k 
szość cz łonków  P odkom is ji jest uspo
sobiona n iep rzychy ln ie  w  stosunku do 
rezo lu c ji angie lskie j, sam zapytał 
przedstaw icie la W ie lk ie j B ry ta n ii czy 
n ie  zechce on zdjąć rezolucję z porząd
k u  dziennego. Jednakże delegat b ry 
ty js k i odm ów ił uw zględnienia tych 
ogólnych życzeń i  podkom isja m usia
ła  kon tynuow ać bezużyteczne dysku
sję na tem at jego rezo luc ji.

Delegat Belg ii s tw ie rdz ił, że rów nież 
delegacja be lg ijska nie może poprzeć 
rezo lu c ji b ry ty js k ie j, k tó ra  —  jego 
zdaniem — Posunęła się zbyt daleko 
w  swych oskarżeniach pod adresem 
n iek tó rych  państw. Inne p u n k ty  re 
z o lu c ji b ry ty js k ie j spo tka ły  się także 
z k ry ty k ą  przedstaw icie la Belg ii,

-------o------

Poseł A rg e n ty n y  
p rz y b y ł do W a rs z a w y

W dn iu  22 bm. p rzyb y ł do Warsza
w y  poseł nadzw ycza jny i  m in is te r 
pełnomocny R e p u b lik i A rgen tyńsk ie j 
p. M a rt in  L u is  Dragę.

X
M in is te r Dragę urodzony w  roku 

1903, p ra w n ik  z wykszta łcen ia, jest 
dyp lom atą zawodowym . W służbie m i
n is te rstw a spraw zagranicznych pozo
staje od ro ku  1928. B y ł konsulem  w  
Genui w  r. 1931, w  A n tw e rp ii w  roku  
1932, w  Sant Jago (Chile) w  latach 
1933-35, w  N ow ym  Jo rku  1935-37, k o n 
sulem genera lnym  w  San Francisco 
w  la tach 1938-45, p ierw szym  sekre ta
rzem  am/basady w  O ttaw ie  w  latach 
1945-46, radcą ambasady w  Waszyng
tonie w  la tach 1946-48, charge d 'a ffa i
res A rge n tyny  w  W aszyngtonie i rad 
cą ź ty tu łe m  m in is tra  w  ro k u  1948. 

------ o------
□  W ASZYN G TO N. W edług łn  fo r

m acji % tute jszych kó ł urzędo
wych, w ie lce prawdopodobne je** 
przedłużenie na ro k  następny ame
rykań sk ie j „pom ocy" d la  G recji. P ro
je k t ten tłum aczy gię niepowodze
niem dotychcrzasowej a k c ji m ilita rn e ! 
przeciw ko greckie j a rm ii dem okra
tycznej.
¿3 B U D APESZT. Kongres w ęgier

sk ich  zw iązków  zawodowych l i 
ch w a lił wyasygnować 100 tysięcy 
fo r in tó w  na rzecz s tra jku ją cych  gór
n ików  francuskich .
□  M E X IC O  C IT Y . W  czw artek P®* 

da ł się do d y m is ji m eksykan»!*1
m in is te r gospodarki narodowej A nto
nio Ru’z Galindo. Pra sa m eksykań
ska ostro k ry tyko w a ła  Galindo 
przeprowadzoną w  Upcu dewaloec*? 
w a lu ty  m eksykańskiej.
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Kilka uwag o doświadczeniach organizacji łódzkiej P P R
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astm ę od dymu, dyskusje na 
korytarzach, w  przejściach, nawet na 
*chodach, telefon alarmujący bez przer 
wy, praca od rana do późnej nocy — 
oto atmosfera, którą  zastałam na dziel 
niicach party jnych organizacji łódzkiej.
■Cło dnia wczorajszego odbyło się prze
szło 150 zebrań, poświęconych oczy
szczeniu szeregów party jnych od ele
mentów obcych i  niepożądanych- 

O czym świadczą dotychczasowe ze 
brania? Jaki jest bilans pierwszych 
dni, co mówią, jak je oceniają aktyw i
ści i  towarzysze?

Z jak im  oddźwiękiem spotkała się 
akcja w  terenie, w  fabrykach, w  biu
rach, urzędach i  kołach terenowych.

OTO JEST TWÓJ WRÓG K L A S O W I 
Przede w szystk im  trzeba stw ierdzić, 

że reakcja  ko ła  zależy przede wszyst
k im  od przygotow ania, a ściśle od ma
teria łów , od sumienności, z jaką  es*e'  
kn tyw a  ko ła  do zebrania .poświęć»««*
BO czy^csen in  «zeregów «lę przy*»*« ' 
w»kai

Kolo p a rty jn o  przem ysłu m ieJ**°' 
W*®o usunęło % ko ła  dyre k to ra  Pm * 
iańakiego,

Tow . P rużański „rząd z ił* ' zbyiem- 
Hs-ądaił i  dz ie lił, ty lk o , że dz ie lił «*« 
zupełnie rów no. D obry tow a r, pozą 
dany, estetyczny, szedł do p ryw a  - 
nych h u rto w n ikó w . Brzydszy, 8or." 
*r.y iub  w yb rakow any do spółdzielń - 
Rezultat? W sklepach pryw atnych  
Można, b y ło  nabyć lepszy gatunków0 
towar, a żony tychże pracowników 
łódzkich kupow a ły  w  spółdzielntac 
»-Wybierki“ .
Towarzysze z egzekutyw y potra fili 

v  sposób jasny, życ iow y pokazać 
Prawdziwe oblicze wroga klasowe
go, bezpośrednią szkodę, jaką  działał 
ność dyr. iPrużańskiego w yrządz iła  lu 
dności pracującej Łodzi.

Rezolucja: d y re k to r P rużański *°* 
*taje, ja ko  w róg  klasow y, usunięty 7- 
te9t«gAw naszej P a rtii. Po oiywio««3 
«yaktw ji, za w n iosk iem  egzekutywy 
tb lo w a Jo  całe koło,

C ry  zawsze dyskusja Jest ta k  ott~  
Wena, argum enty przytaczane przez 
egzekutywę rzeczowe i  konkretne?

Na teren ie Powszechnej Spółdzłel 
n i Spożywców magazynier, tow . Do
m in iak  u p iia  się stale i  syatematy- 
CBfnie. W  ty m  stanie zam yka ł maga- 
syn, «puszczał pracę, zaniedbywał 
obow iązki. Tow. Dom iniak *  usposo
bien ia  człow iek wesoły, uczynny, 
jest ogólnie łu b ia ny  przez koło, k tó 
re  sprzeciw iło  się udzie len iu «®*a* 
ny. Przecież „D o m in ia k  to ta k i chłop, 
ie  ty lk o  do ran y  p rz y ło ż y ć '.
M y zaś ze g-wojgj strony mamy P°" 

uażną obawę, ¿e egzekutywa koła nie 
Potrafiła wykazać całej szkodliwości 
skutków stałego opilstwa.

A  skutki by ły  fatalne. Robotnicy wy 
stawali godzinami przed magazynem, 
n if  Mogąc zabrać się do wyładunku. 
Sklepy spółdzielni z kolei nie mogb 
doczekać się towaru 1 znowu żony 
łycżiżo pracowników nie raz 1 nie dwa 
Płepntrzebnl# przez k ilka  godzin w y

czek iw a ły  przed sklepem... bo jeszcze 
nie by ło  w  C entra li w yładunku.

W ydaje nam  się, że gdyby dyskusja 
poszła w  ty m  k ie run kń , po t.ej l in i i  
.dobry chłop" o trzym a łby co na jm n ie j 

naganę, k tó ra  b y  może Dom iniaka, to
warzysza przyw iązanego do P a rt ii,  po 
staw iła  na nogi.

N IE  W OLNO  M ILC ZE Ć

Na kole „przygotow aw czym  tk a l
n i"  PZPR N r 2, (daw nie j „P oznań
s k i" )  om awiano k ilk a  godzin sprawę 
m ajstra , nałogowego p ijaka . T ow a
rzyszk i, k tó re  ska rży ły  się uprzed
nio, że tow . m a js tra  trudno  trzeźwe
go spotkać, że źle, grubiańsko odno
s i się do pracow nic, na kole jakoś 
z a m ilk ły , trzym a jąc się uparcie w  
rezerw ie.

Skonsternowana przedstaw icie lka 
K om ite tu  P arty jnego nie  w idz ia ła  im 
mej rady, ja k  w yprosić  na pewien 
czas obwinionego z koła. Dopiero 
w tedy  rozw iąza ły się język i.

X,
Na kole C entra li K ra j.  Sur. W łóku , 

stanęła sprawa d y r, Woźniaka. Jeże
l i  ro b o tn ik  chce się do tow . W oż
n iaka dostać, m usi się meldować o 
24 godziny naprzód. K iedy  zdarzy ły  
się w  fabryce zaległości w  w y p ła 
cie (na skutek n iedbalstwa), dy re k 
to r  W oźniak n ie  chcia ł rozm awiać z 
radą zakładową, proponując: ,— mo
żecie iść sobie na ulicę i  urządzać 
dem onstrację, proszę...

Po dyskus ji głosowanie zostało od 
łożone. Towarzysze nie chcie li w  o- 
becnośoi dy r. W oźniaka głosować.

Obawa, rezerwa, strach przed k ry ty  
kow aniem  przełożonego, to  czynn ik i, 
k tó re  jeszcze nada l w  pew nym  stopniu 
ham ują  k ry ty k ę . Zaznaczamy, że przy 
k ła d y  te (jeżeli chodzi o ko ła  robo tn i
cze), nie są byn a jm n ie j regułą. Prze
ważnie k ry ty k a  i  sam okry tyka  spot
ka ły  się z szeroką aprobatą i  a k tyw 
nością ze s trony  k ó ł organ izacji łódz
k ie j. Dotyczy to szczególnie k ó ł fab ry 
cznych i  p rodukcy jnych .

In s ty n k t k lasow y, k tó ry  robotn iko
w i nie pozwala m ilczeć —  „n iech  mnie 
szykanuje, a będę mówi?“  —  rozpętu
je  szeroką dyskusję, w y w o łu je  k ry ty 
kę i  sam okrytykę.

Gorzej pod ty m  względem  przedsta 
w ia  się sytuacja  na ko łach u rzędn i
czych i  mieszanych. O ile  zebrania kół 
w  fabrykach są ożyw ione, trwające 
często 4 —  5 godzin, połączone % dy
skusją, to  w  ośrodkach urzędniczych 
strach iu b  kum ote rs tw o n ieraz zamy
ka usta na kłódkę, a „dobre  wycho
w anie“ , zasada „ ty  mnie nie rusz, to 
i ja  ciebie zostawię w  spoko ju ", 
raz święci swoje tr iu m fy .

A  w ięc w niosek: w  p ierwszy«1 rzę- 
dzie towarzysze nasi muszą zrozumieć, 
że P artia  do „od g ryw a n ia  się" nle do 
.puści, że będzie p róby tafcie zwalczać 
bezwzględnie. Z  d ru g ie j strony trzeba 
wzmocnić akcję propagandową i  u- 
śwladamdającą, szczególnie wśród ty 
sięcznych rzesz uczciwych pracow ni

ków  um ysłowych, akcję obmyślaną i 
przygotowaną.

KO ŁO  PAR TYJN E DECYDUJE
W arto zanotować ciekawy, powtarza 

jący się ob ja w  na kołach mieszanych 
(składających się z urzędn ików  i  ro 
botników). O ile  dotychczas robotn icy 
często m ilcze li, zostaw iając głos b a r
dziej „w yksz ta łconym " towarzyszom, 
tó dziś ze rw a li z biernością, a takując 
śmiało, przeprowadzając szczerą sa
m okry tykę  i  żądając je j od innych. 
F rzy  tym  dyskusja nad zróżniczkowa
niem  kar, poczucie ważności decyzji 
ko ła  i  odpowiedzialności przed P artią , 
oto w ie lk ie  i  pozytyw ne m om enty, k tó  
re sygnalizują nam  pierwsze dn i a k 
c ji.

\y  obronie rob o tn icy  z fa b ry k i 
„D uracz“  (wniosek egz. o usunięcie), 
zwarci« s tanę li towarzysze, argum en. 
tu jąc, że koło b y ło  m ało aktyw ne, 
n ie  wciągało do współpracy, a tow a
rzyszki m ają n ie jednokro tn ie  tak  
ciężkie w a ru n k i, że trudn o  je  zbyt 
ostro sądzić, na leży je  raczej w y 
chować p a rty jn ie  i  udzie lić im  po
mocy.

Na „P oznańsk im " dyskutowano 
sprawę tow . K aro laka, oskarżonego 
o p ijaństwo. (W niosek egzekutywy: 
—  ostra nagana). Dyskusja by ła  oż,y 
w ioną, głosy za i  przeciw . Tow. K a
ro la k  oświadczył, że postara się nie 
p ić więcej, z łożył szczerą sam okry
tykę  i poprosił ko ło  o w y ro zu n ra -

łość. Koło po dłuższej dyskusji zde
cydowało udz ie lić  w  tym  wypadku 
zw yk łe j nagany;
Ten wzrost aktyw ności, poczucie 

swoich praw  i  obow iązków, wagi koła 
partyjnego, to poważne pozytywy, k tó  
re organizacja łódzka może i  powinna 
zanotować na swoje dobro. Trzeba 
przyznać, że n ie  m a spraw, dotyczą
cych członków koła, k tó re  by b y ły  decy. 
dowane poza ko łem , a decyzje ko ła  
sprzeczne (często słusznie) z w n ioska
m i egzekutywy, świadczą o jego samo
dzielności i  wzmożonej aktywności.

Tow. M a łkow ska —  I I  sekretarz 
PZPB 2 (21 kó ł p a rty jnych ) oświadcza 
nam z dumą: „T a  akc ja  m ob ilizu je  na 
szą organizację“ .

A  doświadczenia p ierwszych dn i do
wodzą, ja k  bardzo dum a ta jest uza
sadniona. Już dziś się okazało, ja k  w ie l 
k le  1 głębokie jes t przyw iązanie na
szych towarzyszy (i tych, k tó rzy  zbłą
dz ili w  swojej p racy dotychczasowej) 
do P a rtii,  Jak w ie lką  wagę przyk łada
ją  do je j w yroków .

Na tym że „P oznańsk im " sekretarz 
koła, tow . K w ia tk o w s k i, zapropono
w a ł udzielenie nagany ojcu swoje
m u (członek tego samego koła) za 
lekceważący stosunek do pracy pa r
ty jn e j. Tow . K w ia tk o w s k i (ojciec) 
zabrał głos, p rzeprow adził samo kry  
tykę  i  oświadczył, że dum ny jest z 
syna, którego on, ja ko  s ta ry  kom u
nista (członek K PP), w ych ow a ł W du

NA WSPÓLNY DOM
w p ł y n ę ł o  p o u f n i

613 milionów z l

Strajkującym Francji i Włoch
z  p o m o c ą

W fabryce papieru w  M irk o w ie  ko. 
ło  Jeziorny odbył się w iec ro b o tn i
ków  zakładu, w  czasie k tórego po
nad 1000 zebranych jednom yśln ie  
pod ję ło  uchwałę, w  k tó re j de k la ru ją  
1 proc. sw ych zarobków za. miesiąc 
październ ik  na rzecz pom ocy s tra j
ku jącym  rob o tn ikom  francusk im .

X
W  sa li T ea tru  M ie jsk iego w  B ia

łym stoku  odbył się w  d n iu  21 bm.

w ie lk i w iec b ia łos tock ie j m łodzieży, 
zw o łany przez ZM P  w  celu w yraże
n ia  solidarności i  m ora lnego popar
cia dla młodego pokolen ia  k la sy  ro 
botniczej W łoch i  F ra n c ji, walczących 
z uciskiem  i  te rro re m  ka p ita lis tycz 
nym , panującym  w  tych  państwach.

Po w iecu została przeprowadzona 
zbiórka na rzecz pom ocy s tra jk u ją 
cym.

A kcja pomocy s tra jku jący m
o b j ę ł a  c a ł ą  F r a n c j ę

PAR YŻ 22. 10. (PAP). —  Polska 
sekcja G eneralnej K on fede rac ji P ra . 
cy okręgu paryskiego u ch w a liła  reao. 
lu c ję  w  spraw ie pomocy dla s tra jk u , 
jących gó rn ików  francuskich. Pewna 
ilość dzieci s tra jku jących  gó rn ików  
będzie rozmieszczona w śród rodzin  
po lskich robo tn ików , zamieszkałych 
w  okręgu paryskim .

Uchwalono też apel, -wzywający 
w szystk ich  P olaków  we F ra n c ji do 
wzięcia udz ia łu  w  a k c ji pomocy.

Z  całe j F ra n c ji na p ływ a ją  liczne re 
zolucje, zgłaszające solidarność ze 
s tra jk u ją c y m i gó rn ikam i. K ilku n a s tu  
w yb itn ych  a rty s tó w  i  lite ra tó w , k tó . 
rz y  p rze byw a li w  zagłębiu w ęg lu , 
w ym , ogłosiło apel, w zyw a jąc do o r. 
ganizowania im prez artystycznych, 
k tó rych  dochód zjostałby przeznacza, 
n y  d la  gó rn ików .

Również szereg profesorów w yż. 
szych ucze ln i oraz In s ty tu tu  Badań 
N aukow ych po tw ie rdz iło  publicznie 
swą solidarność ze s tra jku ją cym i.

B iu ro  Polityczne francusk ie j p a rtii 
kom unistycznej og łosiło  kom unikat, 
w  k tó rym  popiera ca łkow ic ie  akcję 
górn ików  1 p ię tnu je  użycie s ił p o li. 
cyjnych przeciwko s tra jku ją cym .

Związek M łodzieży R epub likańsk ie j 
przekazał bogate da ry  na rzecz gó r. 
n ików .

Chłopi * Landes postanowili przy. 
jąć 100 dzieci s tra jku jących .

W Paryżu odby ł się na znak Soli. 
damości s tra jk  p ra cow n ikó w  fa b ry k i 
gazu „L a  VIHet.to ,

W Mans ko le ja rze  p rz e rw a li pracę 
na 48 godzin.

Robotnicy p o rto w i w  Dunkierce i  
w  Rouen odm aw iają w yładow yw an ia  
s ta tków  z węglem.

W ókręgu pa rysk im  zb iórka p ie 
niężna przekroczyła 12 m ilionów  
franków .

D a ry  pieniężne nadeszły od zw ią
zków zawodowych Węgier i  Czechu. 
Słowacji.

chu m arksistowskim . Tow-. K w ia t
kow ski przyrzekł zm ienić swój sto
sunek do pracy p a rty jn e j. Ojciec i 
syn w  zgodzie opuścili zebranie..
Do poszczególnych ko m ite tó w  napły

w a ją, począwszy od w to rku ,, protesty 
o n iesp raw ied liw y osąd, odwołanie, 
prośby o łagodniejszy w yrok .

Słuchacz Technikum  W łók ienn i
czego, tkacz z zawodu, V, c iek i Z dz i
sław, pisze do K o m is ji K o n tro li: 
„P roszę o powtórne rozpatrzenie 
zw oln ien ia  z szeregów P a rtii ze 
w zględu na to, iż  sekretarz koła PPR 
przy  Państw, Techn. W łoku, n igdy 
się do mnie n ie  zw racał z żadną pro 
pozycją p racy i  n ie  w ykaza ł żadnej 
ak tyw nośc i do wciągnięcia do robo
ty  towarzyszy m n ie j czynnych. Dzia 
ialność m oja  na teren ie koła była 
m ała, ale na pewno stan ten zm ie
n i s ię ,"

X
Na kole w  E le k tro w n i jeden towa 

rzysz w p ros t p łaka ł, m ów iąc: „Z a 
bierzcie m i wszystko, ty lk o  »»staw
cie im  P artię , k tó ra  jest m i drożsaa 
naw e t od m o je j rodziny. B ł^d y  po
pe łn ia łem  z nieświadomości.

Na dzieln icę p a rty jn ą  przychodzą 
rob o tn icy  i  proszą: „W yrzućc ie  nas 
z pracy, ale n ie  z P a r t ii“ .

O STR O ŻNIE W YRO KOW AĆ 
Ta reakc ja  za s trony  w iększości to 

warzyszy, osądzonych przez organiza
cję łódzką, w inna  być także ostrzeże
niem  d la  K om ite tu  Łódzkiego i  dz ie l
nic, d la  tró je k  p a rty jn y c h  i  egzekutyw 
kói. Chodzi o un ikan ie  lekkom yślnego 
osądu, o obronę przed sehematyzacją 
akcji.

Egzekutyw a ko ła  „R uchu " (Dzielnica 
Starom iejska), podała wniosek o usu
nięcie z ko ła  jednego z towarzyszy. 
Powód: —  nieprzychodzenie na zebra
nia. K o lo  w niosek egzekutyw y przegło 
sowało. O bw in iony  towarzysz, n ie w y 
k w a lif ik o w a n y  robo tn ik , poza swoją 
pracą pod ją ł się p rzyk re j, a koniecznej 
dodatkowej rob o ty  na zakładzie (czy
szczenie u b ika c ji). B iorąc pod uwagę 
b ra k  uśw iadom ienia i  w y ją tk o w o  cięż 
k le  w a ru n k i pracy, ko ło  postanow iło 
towarzysza tego n ie  usuwać i  zająć Się 
n im  specjalnie.

Jest w ie lu  tak ich  towarzyszy, robot 
n ikó w  przem ysłu łódzkiego, k tó rzy  nie 
p racow ali dotąd ak tyw n ie , n ie  udzie
la li się P a rtii,  nie p ła c ili składek. Jest 
w ie lu  towarzyszy, k tó rz y  pod tym , czy 
innym  w p ływ e m  u lega ją  p ijań s tw u , •  
chcie liby z nałogu się uw o ln ić . Koło 
party jne , osądzając towarzysza, musi 
postawić sobie pytan ie : co zostało zro 
blone w  ty m  k ie ru n ku , aby obw in io
nego wciągnąć do pracy, uaktyw nić, 
urobić po lityczn ie . Jeżeli nic, należy 
uderzyć Się w  w łasną pierś 1 nie re 
zygnować z prób przyciągniępia m ało 
uświadomionego, biernego tow arzy 
sza, do p racy p a rty jn e j.

Obecna akfeja, akcja, k tó ra  ożyw iła  
nasze życie pa rty jne , ■wpłynęła na 
w zrost zainteresowania 1 frekw e nc ji, 
n iew ą tp liw ie , zadanie to  w  poważnym 
stopniu u ła tw i

W. Skulska

22, 10. b r. odbyła  w
ssawie ogó lnokra jow a narada pełna*1 
m ocn ików  PPR 1 PPS 1,0 tWAvW * *  
W spólny Dom. Tow . Szafrański «*■ 
generalny pe łnom ocn ik — zaznaj»* 
m ił zebranych *  dotychczasowym i 
w y n ik a m i akc ji.

Na dzień 20. 10. b r. globalna 
suma u n ie s ion ych  w p ła t wyniosła 
PO NAD 613 M IL IO N Ó W  ZŁ. W pła
ty  zw iększają *tę z dn ia  na dzień. 
N ie znaczy to jednak, ie  wszyscy 
pełnomocnicy wywiązują się należy
cie ze swoich zadań. Do Komitetów 
W ojew ódzkich i Powiatowych roze
słane zosta ły in s tru k c je  N r 3, m ów ią 
ce o tym , jak powinno się przepro
wadzać zbiórki pieniędzy, na Jakich 
zasadach zakładać k a rto te k i i  w  Jaki 
sposób prow adzić ew idencję eegie- 

łek.
C ó i się jednak okąza lo ł 
Żo w  w ie lu  wojew ództw ach w p ła 

ty  zm niejszają się. N iek tó rzy  pe łno
m ocnicy po ło ży li in s truko je  4o m i '  
lad  ł  żadnych ka rto te k  kontrolny«#» 
n ie  prowadzą.

Pobieżna analiza p i*«*» '«** hb iórld  
w  poszezecólnyoh wojew ództw ach « - 
ja w n la  następujące niedociągnięcia: 

Pełnom ocnik w o j. warszawa Id eg*
nie rozesła ł ka rto te k , w  zwłązfcn *
czym w p ła ty  m ają  tendencję zniżko
wą. W  lipcu w yn o s iły  «* 1 PC**- 
KmieJ ml zadeklarow anej sum y, w  
s ie rpn iu  — o 1.8 proc., a w o w rze
śniu __ o 2,9 proc. P ow ia t p łock i
np. zbiega z w p ła ta m i 700 tys ięcy 

złotych.
Podobny obraz n iedop ła ty spotyka

my i  w  w o j. b ia łostockim  (o 3 proc.), 
k ie leck im  (we wrześniu o 0,1 proc.) 
i  w o j. łódzkim .

Zupe łn ie  inną sytuację w id z im y  w  
w ojew ództw ach: śląskim , k ra k o w 
skim , rzeszowskim  i  wroeławzkta». 
W  p ierwszych trzech w ojew ództw ach 
nadp ła ta  w ynos i 14,*, *,1 1 i  
w rocław skie natom iast swoją „B iedo, 
p ła tą " z lik w id o w a ł»  do zera.

C zo łow ym i w o jew ództw am i są —  
szczecińskie i  poznański*, gaoseołń- 
skie, k tó re  Jest w ojew ództw em  w y 
b itn ie  ro ln iczym , p lan  zb ió rk i w yko 
nu je z nadw yżką dzięki #«i»ł*mu rm  
Uzowaniu In s tru k c ji N r  ł .

Najlepiej z a k c ji ab ió rk i w yw iązu 
ją  się ko ła  fabryczne, ko ła  urzędn i
cze, na tom iast ko ła  terenowe — w io l 
skie, zna jdu ją  się trochę w  ty le .

We W roc ław iu  np. p racow nicy Pol 
skiego Radia n ie  w p ła c ili Jeszcze 
n ic .

K on fe renc ja  uznała za n a jp iln ie j
sze zadanie pe łnom ocn ików  w  okre
sie przedpołączeniowym :

1. przeanalizowanie ew oje j dotych
czasowej pracy I usunięcie braków ,

2. ścisłe stosowanie się do in s tru k 
c ji N r 3, założenie ka rto tek  I w prow o 
dzenłe dok ładne j ew idencji cegiełek 
na W spólny Dom.

w  P a r t i i  naszej °ż y - 
się o s ta tn io  praca 

— pr zeszł ości  rai*
óhl.i rnKn^nin— r... „1 0. T pst. to

I e s l i

w iła
nad badaniem

robo tn iczego , n ie  je s t 
P raypadek, W iąże się to  ściśle *  ^ ie  
r^ c y n ii naszym i zadan iam i, zakre - 
8 ony m i przez lip cow e  i  wrześniowe 
Posiedzen ia . p lenarne  K C  P P R . N ie 
podobna b y ło b y  przecież w y ty c z y ć  
^ la ś c iw ą  d rogę  do soc ja lizm u  i  zbu- 

°w ać zjednoczoną p a r tię  k la s y  ro 
bo tn icze j na  zasadach m arks izm u- 
«n in izm u bez ja sn e j oceny przeszłoś 

/■ ruch u  robo tn iczego . N iepodobna 
oyłoby tego dokonać bez pe łn e j św ia 
Oornośei do ja k ic h  t ra d y c j i naw iązać,
*  '- k ie  od rzuc ić .

N a ty m  m ie jscu  chc ie libyśm y skrę 
-1® parę uw a g  na  te m a t pew ne j fa ł 

S3yw e j legendy, k tó ra  b y ła  d la  p ra w i
r f j^ y c h  p rzyw ód ców  przedw o jenne j

oparc iem  w  ic h  nagonce na le- 
. ro b o tn iczą  o raz m ia ła  zasłaniać 
, . P o litykę  ug od y  z b u rżua z ją .
J f1 na in o tzw . „n iepod leg łośc iow e
J ^ c j e  ty c h  p rzyw ódców , p rzeciw
' aw jane rzekom o „a n tyn ie p o d le g ło ś
r ; w> u “  c h a ra k te ro w i SDKPiŁ* 1 

^ 'le w ic y , a po tem  K P P . L<ata 
UenvsZp j w o jn y  ś w ia to w e j na leża ły  

0 tych  okresów , k tó re  n a jw y ra ź n ie j

U ŹRÓDEŁ FAŁSZYWE] LEGENDY

na-żyły ca ły  fa łsz te j legendy i, co 
Tęcejt pokazały nam, że nac jona- 

J i *  i  służba obcemu imperia.lizW°- 
Pp' w t>rew pozorom, idą  zw ykle w

W  P O S Z U K IW A N IU  M IĘ S A
a r m a t n i e g o

N ię j egt p rzyp ad k iem , że F F S - 
* ra k Cj a l  ppSD  G a lic -i . g i„ - ka_ ¿¿a

ła ją c  w  odrębnych w a runkach , zaję. j sk iego do w a łk i „ rę k a  w  rękę z pań 
ły  w  ob liczu  w o jn y  jednakow e s ta  j s tw a m i c e n tra ln y m i“ . N ie  m a w  ty m  
now isko , a g itu ją c  w śró d  społeczeń - żadne j sprzeczności, z nas taw ien iem  
s tw a  po lsk iego  na  rzecz u d z ia łu  w  PPS F ra k c ji i  PPSD, o k tó ry c h  p i - 
w o jn ie  im p e ria lis ty c z n e j. O drzuca jąc sa ł D a szyńsk i, że w  ca łe j m iędzyna- 
m iędzynarodow ą so lida rność k la s y  rodów ce s o c ja lis ty c z n e j n a jw ię ce j 
rob o tn icze j, zd ra dza jąc  in te re sy  p ro  m y ś la ły  o w o jn ie , 
le ta r ia tu  po lsk ie go  d la  ug od y z b u r  _T. __  . . , , TXTOTr 7
żuazją , m u s ia ły  się one podporządko  ..P R O G R A M  N A S Z  J A K  B LU S Z C Z

wać p o lity c e  b u rż u a z ji, a ściśle m ó j O W IJ A  S IĘ  O K O ŁO  T R O N U  
w iąc, te j części b u rż u a z ji, k tó ra  w i-1  H A B S B U R G Ó W "...
dz ia ła  d la  siebie k o rz y ś c i w  zw yc ię - J k .
s tw ie  tzw . „p a ń s tw  c e n tra ln y c h ". N a  P rz y  ta k ic h  n a s tro ja c h  n ic  dz iw  
c jo n a lis ty c z n a  n ienaw iść  do całego nego, że w yb u ch  w o jn y  p o w ita n y  b y ł 
na rod u  ro s y js k ie g o , n ieuznaw anie szałem ra d o śc i w  pras ie  „s o c ja łi 
p ra w d y , że naszym  so juszn ik iem  w  s ty c z n e j“ . K ra k o w s k i _ „N a p rz ó d “  
w a lce z ca ra te m  są rew o lu cy jn e  s iły  w zyw a ł „d o  b ro n i!  i  życzy ł w o j 
w  R o s ji —  d o p ro w a d z iła  p iłfm d  * »kom  a u s tria c k im , b y  „w y s z ły  zw y 
sk ich . Jo d k ó w  - N a rk ie w iczó w  i  Da cięsko z te j p ró b y “ . Szerzono złudzę 
szyńsk ich  do r o l i  poszukiw aczy m ię  n ie  ja k o b y  zw yc ięs tw o  jednego z o- 
sa a rm a tn ie g o  d la  sztabów  genera ł bozów  im p e ria lis ty c z n y c h  . m og ło  
nych  W ie d n ia  i  B e r lin a . nam  przyn ieść  na rodow e w yzw o lę  -

D o te j s w o je j r o l i  p rz y g o to w y w a li n ie. T a k  ja k  g d y b y  n ie  b y ło  to  sprze 
się jeszcze zan im  w o jn a  w yb uch ła , czne z sam ą is to tą  im p e ria liz m u , k tó  
W  r . 1908 F ra k c ja  o rg a n izu je  Z w ią  rego n ieod łączną cechą je s t  uc isk  
zek W a lk i C zynne j, a w  dw a ła ta  n a ro d o w y  i  e ks p lo a ta c ja  gospodar- 
pó źn ie j p o w s ta ją  za zezwoleniem  cza lu d ó w  p o d b ity c h . W  dw a d n i po 
w ładz  a u s tria c k ic h  Z w ią z k i S trze lec- w ypow iedzen iu  przez A u s tr ię  w o jn y  
k ie . W  r .  1912 po w s ta je  tzw . K o rn i- j S e rb ii „N a p rz ó d "  u s p ra w ie d liw ia ł 
s ja  S kon fede row anych  S tro n n ic tw  ten k r o k :  „F a k te m  je s t, że A u s tr ia  
N iepod leg łośc iow ych , ja k o  w y ra z  nie w yzyw a  R o s ji, że chce ty lk o  zro 
po rozum ien ia  F ra k c ji i  PPDS z g ru  b ić  u ż y te k  ze swego p ra w a  rozm ó - 
parni re a k c y jn y m i. Zadaniem, te j K o  w ten ia  się k a ra b in y  i  a rm a ty  ta k  
m is j i,  ja k  o ty m  p isa ł W . Jodko  w  że m a ją  swą w ym ow ę z n iespoko j 
książce „D e u te ch la n d  un d  P o lon“ , b y  n ym  sąsiadem 
ło  p rzyg o to w a n ie  społeczeństwa p o i ! Za cesarza i  a u s tria c k ą  ojczyznę

posz ły  w  b ó j L e g io n y , ja k o  część s lda  i  N iem iec zaczyna ją  coraz ba rdz ie j 
dowa C.K. a rm ii.  „S tw o rz y ła  je  j s łabnąć i  zachodzi pa ląca kom ecz - 
wdzięczność d la  M o n a rc h y  n a jsz la  - 1 ność zdobyc ią  nowego re k ru ta , oba
chetnie jszego, k tó re m u  zawdzięczam y 
nasze narodow e p ra w a . S tw o rz y ła  je

te m o ca rs tw a  uroczyśc ie  zapow iada ją  
u tw o rzen ie  kad łubow ego i  ca łkow ic ie

wreszcie po lska  ra c ja  s tan u , k tó ra  | od n ich uzależnionego K ró le s tw a  
od W ie lk ieg o  S e jm u przez us ta  i  p i - ! P o lsk iego . O czyw iście, n ie  ty lk o  me 
sma n a jm ą d rze jszych  p o lity k ó w  u- i b y lp  m o w y  o po łączeniu w szys tk ich  
czyła, że pańs tw o  p o lsk ie  w  związ .Z3enl p o lsk ich , ale na doda tek  g ra m  
k u  z m onarch ią  a u s tro -w ę g ie rską  j ca. zaboru  pruskiego^ wg. p ro je k tu  Be 
je s t rea ln ym  i  t rw a ły m  rozw iązan iem  i selera, m ia ła  hyć  „p o p ra w io n a  
k w e s tii p o ls k ie j“  —  c z y ta m y  w  m e- przez w łączen ie  obszaru na p łn . od 
m oria le  N K N  do a u s tria c k ie g o  m in i K a n a łu  A ug us tow sk ieg o  o pow ierzeń
s te rs tw a  spraw  zew nę trznych  z dn. 
3.6.1915 r. I  tru d n o , żeby treść  tego 
m em o ria łu  b y ła  inna , s ko ro  główna 
f ig u ra  w  N K N  Ig n a c y  D aszyński, 
szczerze p rzyzn a ł na  posiedzen iu K o 
ła  P o lsk iego  3.10.1916: „P ro g ra m  
nasz ja k  bluszcz o w ija  się oko ło  tro  
nu  H absburgów , ale te n  po w ó j m ia ł 
i  m a korzen ie  w  z iem i p o ls k ie j“ .

A K C J A  S Z P IE G O W S K A  

N A  R Z E C Z  N IE M IE C

W  K ró le s tw ie  sp ra w y  p o to czy ły  
się n ie  inacze j.W e w rześn iu  1914 r. 
po w s ta je  P o lska  O rga n iza c ja  N a ro  
dowa,, na  k tó re j czele s ta n ą ł W . Jod 
ko. 2.10 tegoż ro k u  zaw ie ra  ona u- 
k ła d  z kom endą d z ie w ią te j a rm ii nie 
m ie ck ie j, na  m ocy  k tó re g o  P O N  o r 
gan izu je  służbę w yw iadow czą , p racu  

I ją cą  na rzecz N iem ców . 5 lis to p a d a  
11916 r „  gd y  szanse w o jenne  A u s t r i i ,

n i 35.692 k m  kw . z ludnośc ią  ponad 
3.200 ty s . O ty m  „w s p a n ia ło m y ś l - 
n y m “  akcie  z  5 lis to p a d a  m ó w ił 
CKR PPS - le w icy  w  sw e j od ezw ie :

P R U S K O  - A U S T R IA C K A  

S E N E G A L IA

„ A k t  te n  —  to  now a fo rm a  im pe 
r ia lis ty c z n e j zaborczości,to  ty lk o  d ro  
ga do u p ra w n ie n ia  i  usp ra w ie d liw ię  
n ia  tego system u g w a łtó w  i  g ra b ie 
ży, k tó r y  w ładze okupacy jne  stosu 
ją  na ziem iach p o lsk ich . T o  przede 
w s z y s tk im  sposób, b y  zm usić ludność 
P o lsk i do now ych , od tąd  rzekom o do 
b ro w o ln ych , o f ia r ,  b y  w yd ob yć  z k ra  
ju  okupow anego s e tk i ty s ię c y  p rzy  
m usow ych  ro b o tn ik ó w  i  żo łn ie rzy, 
po trze bn ych  rządow i m oca rs tw  cen
t ra ln y c h " .  To sam o m ówiła. S D K P lL  
w  sw ych odezwach, n a zyw a jąc  a k t z 
5 lis to p a d a  m aska radą : „P o d  pozo

rem  w yzw olen ia  po lityczn ego  P o laka  
zostan ie zdegradow ana do r o l i  p ru 
sko - a u s tria c k ie j Senegalii, k tó ra  
m a dostarczyć k i lk u  p u łk ó w  ko lon ia ) 
nych... P o lsk i p ro le ta r ia t —  g ło s iła  
odezwa S D K P iL — nie  d a  się unieść 
an i na ch w ilę  bezm yślne j legendzie 
o w yzw oleń: ze j r o l i  im p e r ia liz m u “ ,

P racy  b y li je d n a k  innego z d a n e , 
b y l i  ty m  f l t r - m  u szczę ś liw ię ^ , „ O l  
w ró c iła  się k a r ta  h is to r i i"  —  g łos i 
ła  odezwa C K R  FPS. „ Is tn y  dzień 
z m a riw y c h w s U rt '? “  —  p isa ła  ira c k a  
„Jedność R o b o tn icza ", A rc iszew sk i, 
H o iów ko  i  inni. p rzem aw ia li i  p isa li, 
s ław iąc pod n ieb iosa „w ie ko p o m n y  
a k t"  i  w zyw a ją c  do w a lk i u boku  N ie  
m ieć. A  D aszyńsk i, m im o późn ie j - 
szy ch zastrzeżeń gd y  N iem cy  zban
k ru to w a ły , w te d y  je dn ak  m ó w ił 
(26.11.1916 r . ) :  „W dz ięcznym  ser
cem p rz y jm u je m y  każdą k ro p lę  k rw i 
za Polskę prze laną, re s p e k tu je m y  
żo łn ie rza  n iem ieckiego, k tó r y  n a  k a 
ra b in ie  w s p a rty  i  w  n im  je d y n ie  sw o 
ją  u fność m a ją cy , b ro n i jednocześ « 
nie na rub ie ży  w schodn ie j z iem  n a 
szych i  s w o je j w łasne j o jc z y z n y “ .

A k c ja  ta  b y ła  w  os trych  ale spra  
w ie d li w y  ch s łowach nap ię tnow ana 
przez S D K P iL . W  odezwie Z arządu  
G łów nego te j p a r t i i  c z y ta m y . „H a ń 
ba z g ra i p o d w ó jn ych  oszustów , ty m  
„s o c ja lis to m  p o ls k im " , k tó r z y  na 
zam ku u  B ese le ra sz u k a ją  sobie 
n a tchn ien ia  do a g ita c ji p o lity c z n e j, 
k tó rz y  s z ta n d a r soc ja lizm u  i pam ięć 
b o jo w n ik ó w  w o lno śc i p lug aw ią  s o ju 
szem ze z b ira m i n ie m ie c k im i! ! " ,  

(Datear ciąg na *tr. 4)



CfcCS LUDU

W I A D O M O Ś C I  
Z  K R  A  J Ó  W  
D E M O K R A C J I  
L U D O W E J

A N T Y T R U S T O WE  S T R A S Z A K !
(O d  naszego korespondenta w  N o w y m  Jo rk u  J A N A  G Ó R S K IE G O )

SUKCESY SP Ó ŁD ZIE LC ZO Ś C I 
C ZEC H O SŁO W AC KIEJ 

M ia rą  »ukeesów spółdzielczości os* 
choałowackle j niech będą w y n ik i pra 
ey na jw iększe j tam  spó łdzie ln i spo. 
żywców  „B ra te rs tyo “ . Zakończyła o. 
na już  rea lizację swego planu dw u . 
letn iego. U ruchom iono w  ciągu tego 
okresu 150 nowych sklepów rozdzie l 
cnych, wybudowano 11 w ie lk ic h  ma. 
gazynów i  jedną fab rykę  p rze tw o. 
ró w  mięsnych. O broty spółdzielni 
w yn ios ły  2.325 m iln . koron.

R E FO R M A  W ĘG IERSKIEG O
S Z K O L N IC T W A  W YŻSZEGO 

Rząd w ęgie rsk i p rzys tąp ił do reo r. 
ganizacji j  re fo rm y  szko ln ic tw a wyż 
sesego. Zadaniem  re fo rm y  jest w p ro . 
wadzenie tak ich  metod nauczania, 
k tó re  odpow iada łyby nowym  w a ran  
kom  gospodarczym, spcłeczym  t po. 
litycznym . Szczególny nacisk kładzie 
<dę na sprawę przygotow ania kadr 
technicznych dla  przem ysłu.

N A G R O D Y  D L A  M U Z Y K Ó W
W Ę G IE R S K IC H  W G ENEW IE 

M iędzynarodow y konku rs  m uzycz. 
ny  w  Genewie p rzyn iós ł m uzykom  
w ęgie rsk im  w ie le  p ięknych smkce. 
sów. P ianiści Bela S ik i oraz G yorgy 
Kzolcsanyi zdoby li drugą nągrodę, 
p ian is tka  Erzsebet Tusamedal, s k rz jp  
kow te M ik i os Hogedus — pierwszą 
nagrodę i  Is tw a n  Ede ly i — drugą na 
grodę, skrzypaczka M ariannę Szent. 
lo rinczy  —  medal, śpiewak G yorgy 
Radnai —  drugą nagrodę, śpiewacz. 
ka Ju lianna  Farkas — pierwszą na. 
gredę oraz G ruber j  Koszo — me. 
dale.

CO RAZ W IĘC EJ ŻYW N O ŚC I
D L A  M IA S T  P R AC U JĄC YC H  

C ZECH O SŁO W ACJI 

Czechoslowaeki m in is te r aprow lza. 
eJI Jankovcev zakom un ikow ał na o. 
s ta tn im  posiedzeniu kom is ji goepodar 
czej Zgromadzenia Narodowego szcze 
góły, dotyczące pro jek tow ane j poprą 
w y  stanu zaopatrzenia k ra ju  » p ro . 
d u k ty  żywnościowe. W artość ka io . 
ryczna żywności d la  dzieci do la t 
sześciu będzie w  roku  1953 wynosić 
1.800 ka lo r ii, d la  dzieci do la t 12_tu
—  2.450 ka lo r ii, d la  m łodzieży s ta r. 
szej — 3.375 ka lo r ii, d la  dorosłych
— 2.865 ka lo r ii, d la  kob ie t ciężarnych
—  3.200 k a lo r ii,  d la  ciężko p ra cu ją , 
cych rob o tn ików  —  4.500 ka lo r ii.

A R C Y D Z IE Ł A  L IT E R A T U R Y  
RO SYJSKIEJ W  R U M U N II 

W  zw iązku ze zbliżającą się 31.ą 
rocznicą R ew o luc ji Październikowej, 
ukaże się w  R u m un ii szereg w yd aw . 
n ic tw  o Zw iązku Radzieckim  oraz 
szereg utworów ' m istrzów  poezji i 
prozy rosy jsk i oj. Wydane zostaną m. 
in , ks iążk i Turgeniewa, Lerm ontowa, 
N iekrasowa, E renburga i  innych . U . 
każe się rów nież szereg prac p u b il.  
CYstyoznych Wozniesieńskiego i  M i. 

ehajlowa.

W  1800 r- uchw alono w  Stanach 
Zjednoczonych ustawę m ającą n *  ce
lu zwalczani« bezgranicznej w ładzy 
tru s tó w  (Sherman A n t i-T rus t-A c t),

Od tego czasu m in ę ły  d *u * i«  lata, 
w  arch iw ach M in is te rs tw a  Spraw ie
d liw ości leżą tony p o k ry ty c h  ku 
rzem  akt, zaw iera jących dochodzenia 
przeciw ko am erykańskim  m onopoli
stom.

K ie dy  w  ub ieg łym  roku , n *  Jed
nym  % posiedzeń senackiej ko rn is f 
zapytano pana W endell Berg«, sae- 
fa an ty tru s to w e j sekoH, Hu bus i
nessmanów skazano na karę  w ię 
zienia *a  w ykroczen ia  przeciwko 
ustaw ie, odpowiedź brzm ia ła : od 
189« roku  —  nikogo.

Wielokrotnie w  historii Stanów 
Zjednoczonych zapowiadano szumnie 
surowe represje p rzeciw ko monopo
lis tom . N ie jednokro tn ie  straszono ich 
sankcjam i. Zawsze jednak zawiesza
no dochodzenia, um arzano je. tuszo
wano sprawy. N ie na to rządzą Am e
ry k ą  monopoliści z W a ll S treet, aby 
pozw o lili na stosowanie sankc ji za 
naruszenie an ty trus tow e j ustawy,

Z A P O W IE D Ź A K C J I.-
N iedawno znowu rząd og łosił w ie l

ką akcję  przeciw ko monopolistom . 
W  A n t i -T ru s t D iv is io n  M in is te rs tw a 
Sprawiedliwość1, prowadzone są do
chodzenia przeciwko 125« firmom z*  
łamanie ustaw y an ty trustow e j. P rze
c iw ko niektórym w ielkim  korpora
cjom prowadzi się równocześnie P° 
kilkanaście  dochodzeń.

Z ogłoszonych przez Federal Trade 
Commission rap o rtów  w yn ika , że roz 
rost m onopoli i  związane z tym  ła 
manie ustaw y an ty tru s to w e j n ie  ogra 
nicza się jedyn ie  do ciężkiego prze
mysłu. Dochodzenia prowadzi się n ie- 
ty lk o  przeciw ko k ró lo m  przem ysłu 
stalowego, maszynowego, górniczego 
czy naftowego. Dotyczą one rów nież 
m onopoli m leczarskich, m ięsnych, o- 
buw ianych . pończoszniczych, a nawet 
w y tw ó rn i bandaży.

M in is te rs tw o  Spraw iedliw ości *apo 
w iedzia ło , że n ikogo n ie  będzie oszczę 
dzało. Zażądano ksiąg od ..General 
M otors Corp.", k tó re  w ykazu je  <*z>«n 
n y  dochód w  wysokości 1.138.000 do
la rów .' P row adzi się także dochodzę 
n ia  przeciw ko k ró lom  mięsa, ja k  
..A rm our and Co.“  i  „S w if t  and Co. . 
Zapowiedziano z w ie lk im  rozgłosem 
przeprowadzenie w N ne j b a ta lii ze 
s łynną „D u  Pont de Nem ours and 
Co.“ . F irm a  ta  k o n tro lu je  zakłady o 
kap ita le  1.438 m ilion ów  do la rów  i  
siada na własność 85 fa b ry k  w  25 
stanach.

...I CO Z  TEGO W Y N IK A
T ak  w ięc nagle rząd prezydenta 

T rum ana ronpoczął fro n ta ln y  a tak na 
am erykańskie  monopole. Nagle od
k ry to  niedozwolone p ra k ty k i m ono
polistyczne, n i stąd r„i zowąd usta
lono, że m onopole te ograniczają w o l 
ną konkurencję , nagle pstanow iono 
rozp raw ić  się z k ró la m i mięsa i z po
tężną maszyną Du Pont.

K iedy  przed dwom a la ty  c ł sami 
m onopoliści m ięsa w yg ład za li r y 
nek am erykański 1 podnosili gw a ł
tow n i«  ceny, prezydent T rum an  n*e 
wszczął p rzeciw ko n im  dochodzenia 
ale zaspokoił ich  żądania przez znie 
sien:e k o n tro li cen 1 oddal w  ten 
sposób konsum enta na łaskę 1 n ie-

łaskę monopoHoiów mięsnych. K ie 
dy w ładcy Rn Font ze sw o je j 
centrali w  WUmington sięgali po co 
raz to nowe łupy, kiedy zagarnia
li kontrolę nad „N o rth  A m erican 
Aviation“ i „U . S. Rubber Corp.", 
k iedy  po „E th y l Corp“  p o łk n ę li „ K i  
ne łic  Chemicals“ 1 d y k to w a li ceny 
na rynku, minister C la rk  n ic  o 
tym n :e wiedział. D c l! nagle 
obudzili, przejrzeli prawdę, zała
mują ręce.

U Z A S A D N IO N Y  SPOKÓJ 
M O NO PO LISTÓ W

A le podczas gdy przywódcy part® 
demokratycznej z prezydentem u* 
czele ogłaszają mimne deklaracje i  
zapow iadają „w a lną  rozp raw ę1- * 
m onopolistam i z W all Street, c i cwnac 
n i w yka zu ją  niebywały spokój i  opa 
nowanie, W k ilk a  dn i po oskarżeniu 
„W estinghouse“  przez Fédéra l Trape 
Commission, o łamanie ustaw pans- 
w ow ych, dyrekc ja  te j f irm y  ogłosi
ła  kupno „  B a ldw in  uocom ltive

W orks“ , je dn e j z na jw iększych fab 
ry k  w  dziedzin1 e środków  transportu .
Za cenę 7,5 m ilio n ó w  „W estfeghouse“ 
naby ł kon tro lę  35-m :lionow ej k o r-  
porseji

D yrekcja  f irm y  D u Pont rów nież 
nie okazuje na jm n ie jsze j nerwowości. 
Dla n ikogo nie stanow i ta jem n icy  fa k t 
że firm a  ta  w  osta tn ie j kam pan ii w y  
borczej gubernatora D-ewey, w p ła c i
ła 109.832 do la ry  na republikański 
fundusz w yborczy. Jest rzeczą zrozu
m iałą, że atak dem okra tów  jest sk ie 
row any przede wszystk im  przeciwko 
te j w łaśnie f irn re .

Z nie m nie jszym  spokojem  Roy A- 
H u n t prezydent potężnej „A lcoa  , 
zapytany o przyczyny dochodzeń prze 
c iw ko firm ie , odpow iedział, że lee* to 
zrozum iale „w  czasie kam pan ii w y 
borczej“ .

M onopoliści am erykańscy nie Pr7-ei 
mu ją  się akc ją  tak  szumnie zapo
w iadaną przez prezydenta Trum ana. 
W ciągu 58 la t Istn ienia ustaw y anty
trus tow e j n ikom u z n ich  nie stała się 
krzyw da, bez w zględu na to, czy u 
w ładzy b y ł rząd repub likańsk i, czy

dem okratyczny. N ieraz podnoszono 
krzyk , n ieraz nakręcano aparat p ro
pagandowy, w  sku tku  zaś ' ro s ł^  je 
dyn ie akta w  arch iwach m in is te r ia l
nych. Spraw y tuszowano um ieję tn ie , 
Robili to jednakow o dobrze ręp ub li- 
kan;e i  dem okraci. Tuszow ali sp ra 
wy, bo reprezentując in te resy ame^  
rykańskieb m onopolistów, n ie  m ogli 
jednocześnie w  n ich  uderzać.

W ystąpienia an ty trustow e b y ły  
zawsze powodowane bądź to nacis
k iem  mae, bądź potrzebą demagogii 
wyborczej, potrzebą zdobyw ania gło
sów. ,

I  tym  razem buńczuczne antymo- 
nopoilstycasne w ystąp ien ia  prezydem 
ta T rum ana i  m in is tra  spraw ied liw o 
ścl, są obliczone jedyn ie  na n a iw 
ność w yborców . Zostaną one zapom
niane na tychm iast po wyborach, tak  
ja k  w szystkie inne przyrzeczenia re 
pub likańsk ich  i  dem okratycznych kan 
dydatów  prezydenckich, p rzyrzeka
jących złote góry am erykańskim  w y 
borcom. , ,
New Jork , w  końcu września 1948.

JA N  G ÓRSKI

Jeszcze o p o ls k o -ra d z ie c k ie !
w y m i a n i e  n a u k o w e j
Z żyw ym  zainteresowaniem  p rzy 

ję to  a rty k u ł prof. Parnasą, o p u b liko 
w any w  gazecie „W olność“  p. t. „Z a 
cieśnić bardzie j współpracę naukową 
m iędzy Polską' a ZSRR", przedruko
w any w  „G losie L u d u “  z dnia 19 bm.

Z a r ty k u łu  przebija  praw dziw a _tro 
ska o rozw ój naszej nauk i. W łaściw y 
k ie runek  i  wzmożenie tem pa tego 
rozw o ju  je s t dziś nie do pwm- śiema 
bez ścisłych i  stale rozszerzają, 
cych się zw iązków  z nauką radziecką.

Przedwojenna p o lityka  izo.ac j i  ,,?a 
n ita rn e j“ , rozciągnięta przez n iena
w is tne Z w ią zkow i R a d z ie ck ie m u  
czynn ik i o fic ja ln e  w  Polsce row n.e^ 
na stosunki naukowe, wyrządza, a 
po lsk ie j nauce i  je j postępow i ogrom  
ne stra ty .

M roczne la ta  oku pa c ji z łoży ły  się 
na dodatków« przyczyny spustoszeń
na odcinku naukow ym .

A r ty k u ł p ro f. Parnas» u t r a f i ł  cel. 
nie i  to jest jego pierwszą zasługą. 
N aw iązu jąc do niego, zastanówmy 
się bodaj pobieżnie nad stanem po i. 
stao.radziectaiej w ym ia n y  naukow ej.

N a jba rdz ie j m asowym  a zarazem 
stosunkowo najprostszym  srorMciem 
P O Z N A N IA  D O R O B K U  N A U K O W E  
GO i  w ym ia n y  m y ś li jefh  czasopi
śm ienn ictw o i  książka.

Is tn ie ją  dotychczas dwa podstawo
we źródła, z k tó rych  nap ływ a  oo 
P o lsk i radziecka książka i  cza®?^?" 
sms. Są to: przedsiębiorstwo „M ie ż . 
dunarocinaja K n ig a “ i  W O KS (W sie. 
sojuznoj© obszczestwo K u ltu rn a ] 
S w iazi s Zagranice]).

K sięgarn ie  Tow arzystw a P rzy jaźn i 
Polsko-Radzieckie j o trzym u ją  _ w yd a . 
w n ie tw a  z „M ieżdunarodne j K n ig i"  i  
za ic h  pośrednictwem  można _ zapre
num erować większość radz ieck ich  pza 
sopism naukowych. W innych  ks ię
garniach prowadzących sprzedaż wy 
da w n ic tw  zagranicznych rów nież mo
żna żądać zaprenum erowania tych 
w yd aw n ic tw . W  końcu ubiegłego ro 
ku  w ydano kata log czasopism ra 
dzieckich l  teraz zostanie on w yd a . 
n y  ponownie, oo znacznie u ła tw i do
konanie p renum era ty . O be jm uje  on 
131 czasopism ściśle naukow ych w

te j liczb ie  część regla mentov#an.vch 
dla uczelni 1 in s ty tu tó w  naukowo-ba
dawczych. N ak łady periodyków  w  
Zw iązku Radzieckim  są planowane i  
dlatego prenum eratę n a jle p ie j zama
w iać na ca ły  ro k  z góry. Zresztą szcze 
gó ły znajdziem y w  katalogu.

Z w ym ianą  czasopism jest gerzej 
i tu  p ro f. Parnas m a ca łkow itą  rację, 
jeś li pom inąć is tn ie jące nie liczne w y  
łą tk i. W ym iana taka jest niezbędna 
i to  m iędzy określonym i b ib lio teka 
m i zarówno z zakresu prasy ja k  i 
książki. Ta paląca sprawa oczekuje 
załatw ienia.

Jednak gruntow nie jsze ro z w ią -a u r 
problem  u zakupu naukow ej książki 
radzieckie j d la  b ib lio tek , ośródkow 
naukowych i  badawczych w yd a je  się 
wykraczać poza ram y m ożliwości 
„M ieżdunarodnej K n ig i“ , ja ko  przed 
siębiorstwa handlowego. Od czerwca 
uh. ręku  do czerwca rb . sannę ty lk o  
księgarni© T ow arzys tw a  JTMv jaźni 
Polśftto-Radaiecłdej sprzedały w ie lką  
Ilość w yd a w n ic tw  radzieckich, (słów 
nie książkowych), za sumę 35.791.000 
zł. P rzy n isk ie j cenie ks iążk i radzie , 
ekiej da je to pew ien obraz rozm ia 
ró w  akc ji. F a k t ten  nie może jednak 
pocieszyć tych, k tó rzy  poszukują *pc 
c ja ln ie  Im  potrzebnego ty tu łu  D L A  
CELÓW  N AU KO W YC H ,, w y d a w n i
czych, d la  kom p le tu jących księgo, 
zb ió r uczelni, p laców ek naukowo.ba 
dawczych itp .

M owa nie  ty lk o  o ty tu ła ch  w yda
wanych w  okresie powojennym , k tó 
re  do nas nie docierają, ale i  o tych, 
k tóre pochodzą z wcześniejszej p ro 
d u kc ji wydaw nicze j.

K to  zna Zw iązek Radziecki, ten ro 
zumie trudności na tym  odcinku. Na 
ulkowa książka na tychm iast P° w y 
daniu, m om enta ln ie  „w s iąka “  ja k  wo 
da w  piasek w śród oczekujących na 
nią  spragnionych czyte ln ików . Towa
rzystw o P rzy jaźn i Polsko-Radzieckie j 
czyni w  M in is te rs tw ie  Skarbu s ta ra 
nia  o uzyskanie funduszu w  w yso
kości 10.000 ru b li m iesięcznie na „ta 
dyw idu.alny" zakup książek trudno  
osiągalnych — za pośrednictwem  pra 
cow ników  naszej ambasady w  M o. 

stawie, studentów przebyw ających na

studiach w  Z w iązku  Radzieckim, 
przy  poparciu  W O K S .u .

A  teraz parę słów o drugim źródle, 
o W O KS.ie , który nadsyła dary ksią 
żkowe do Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej- Z tych darów  i 
zakupów pow sta je  B ib lio teka  Cen
tra ln a  T ow arzystw a w  W arszawie i i  
cząca obecnie ponad 5.000 tom ów .

Zgadzam y się, że księgozbiór ten, 
ja k  na nasze potrzeby, jest wysoce 
niewystarczający. M am y jednak pod
staw y żyw ić nadzieję, że skrom ny 
księgozbiór B ib lio te k i C entra lnej bę. 
dzie się powiększał z miesiąca na 
miesiąc. Zarząd G łów ny T ow arzyst
w a P rzy jaźn i Polsko-Radzieckie j po
w iększy ł w  bieżącym roku  księgo
zb iory  w łasnych b ib lio tek  w o jew ódz
k ich  1 księgozbiory b ib lio ! ek innych 
typów  o p raw ie  4.000 książek.

Ponadto do 22 in s ty tu c ji nauko
wych rozesłano bezpłatnie w  ciągu 
tego roku  2.103 tom ów , ponad 6.500 
pe riodyków  i  p raw ie  150.000 eg®, róż. 
nych gazet.

Powiększa się w  Polsce zapotrze
bowanie na radzieckie pu b likac je  na 
tikowe. P opyt na radziecką książkę 
ciągle przewyższa podaż. Z jaw isko  to 
należy oceniać pozytywnie.

W zw iązku z ty m  niezbędne jest 
wydawanie coraz w iększej Ilości R A 
D Z IE C K IC H  P R Z E K ŁA D Ó W  K S IĄ 
Ż E K  z na jrozm aitszych dziedzin. 
Trudności pro f, Parnasa w  uzyska
n iu  kon tak tu  z au to ram i radzieckim i 
w  spraw ie tłum aczeń dadzą się Uhl. 
imać. W iadomo np., że praw o tłu m a 
czenia można uzgodnić bez specjal
nych trudności x Radzieckim  Przed
staw icie lstw em  H and low ym  (Torg_ 
predstwo) w  W arszawie.

Współpraca i  polsko. radzieckie 
związki naukowe są w  stadium po
czątkowym i  nawet jako takie nie 
mogą być uznane za zadowalające.
Nawiązane kontakty bezpośrednie i 
zapowiedziane w najbliższej przyszło 
ści są przecież krokiem naprzód.

Niewątpliwie polsko.radzieckie sto
sunki naukowe rozwiną się i  Pogłę, 
bią w przyszłości,

S T A N IS ŁA W  W R O Ń S K I
sekretera generalny TPPR
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MERYKAHOW 
NIE STAĆ NA TO...

Im  da le j A m erykan ie  s&pędaają ^ 0  
w  galop „z im n e j w o jn y " ,  ty m  b a r
dz ie j n ie !lto ś d w :e rzeczyw iści« im a 
ga ich po tw a rzy  i  narzuca konie©*- 
ność rozważnego m yślenia . Zosta
w ia ją c  sw ym  szm atław ym  b ru k ó w  
com up raw ian ie  ha łaś liw e j fan fa rona 
dy —  poważniejsze, m ia roda jne orga
na prasowe re a kc ji, przeznacz©*»© d l*  
m nie j licznego i  ba rdzie j in te ligen tne 
go grona czyte ln ików , częściej siawnr 
izają przedstaw iać obraz sy tua c ji ta 
k im , ja k im  jes t naprawdę.

„N e w  Y o rk  H era ld  T ribu ne“  *  16.1# 
br. zamieszcza a r ty k u ł znanego ko 
m entatora B IA X A  R* W ERNERA, k tó 
ry  om awia jae koszty (w  dosłow nym  
tego słowa znaczeniu —  w  dolarach) 
p o lity k i am erykańskie j, dochodzi do 
następującego w n iosku :

„Jaka ko lw ie k  by ła b y  nasza p rzy 
szła po lityka , koszty pow strzym a
nia  kom unizm u stale w zrasta ją ; Jo l 
rozlegają się głosy o (naszym b ra ku  
reze rw  dla  kon tynuow an ia  gospo
darczej pom ocy i  dostaw w o jsko 
w ych dla  całego św iata nie kom u n i
stycznego 1 d la  w ie lk ich  p ro je k tó w  
(wojennych) w ew ną trz  k ra ju " .  
P om ijam y lapidarne przyznan ie  tek 

tu, że ty lekroć  rek lam ow ana „be z in 
teresowna pomoc gospodarcza“  (plan 
M arshalla) s łuży —  jakeśm y zawsze 
tw ie rd z ili — ty lk o  i  w y łączn ie  spraw ie 
„pow strzym an ia  kom un izm u". W aż
niejsza jest troska, ja k a  p rze b ija  *  
przytoczonych pow yże j słów  o to, te  
o lbrzym ie  w k ła d y  am erykańskie  w  
„an tykom un is tyczny business" mogą 
się okazać darem ne i że zasoby U S A  
nie wystarczą do ich skutecznego kon - 
tynu©wa«iia. P rzyk ła dy  sy tu a c ji w o j
skow ej w  Chinach i  w  G rec ji, czy też 
nastro je ludności w e F ranc ji i  W ło 
szech rzeczyw iście n ie  mogą op tym i
stycznie nastra jać  panów  ® k o m is ji 
p lanow ania po litycznego Departam en
tu  Stanu.

W erner w id z i ty lk o  jedną radę —  
zaleconą przez znanych podżegaczy 
b rac i AJsop w  „S A T U R D A Y  EVE
N IN G  POST“  — k tó rą  cy tu je  w  swoim  
a rtyku le :

„M u s im y  szczerzo postaw ić spra
wę, że nie m am y zapasów na d a l
sze finansowanie naszej p o lity k i za
granicznej. Doszliśm y do punk tu , w  
k tó ry m  nieodzowne są rea lne o fia 
ry  ludności, celem um oż liw ien ia  na
szych dalszych w ie lk ic h  w y s iłk ó w  za 
granicą. Czy Dew eyow i (jako przys* 
temu prezydentow i) s tarczy odwagi 
c y w iln e j d la  domagania się od na 
rodu potrzebnych poświęceń?"

Jeżeli chodzi o ścisłość, to  „p o lity 
ka pow strzym an ia  kom un izm u" m a jf l*  
w  p rzysz łym  roku  kosztować każdą 
rodzinę am erykańską przecię tn ie 675 
do la rów  (sta tystyka pism a „U  E N ew s“  
z 21.8,1948 r.), podczas gdy np. Jedna 
f irm a  „ha n d la rzy  śm ie rc i“  —  Boeing 
A irc ra ft ,  dostała zam ówienia na 
ćw ierć m ilia rd a  do la rów . Al© to  t y l 
ko uw aga mimochodem. Jeśli zaś cho
dzi o sedno spraw y, w ysuw a ją  się ® 
przytoczonych w y ją tk ó w  dw u nieod
parte  spstrzeżenia:

1. O B A W A  I  NIEPEW NO ŚĆ *  Ja
ką pisma w ie lkokap ita lis tyczne  rozw a
żają ew entualną reakc ję  ludności Sta
nów Zjednoczonych n a n ieunikn ione, 
do tk liw e  ciężary, zw iązane z dalszym  
prowadzeniem „zimnej w o jn y " .

2. R O Z W IA N IE  M IT U  o n ie w y 
czerpanych resursach am erykańskich 
z w szystk im i stąd w y n ik a ją c y m i kon 
sekwencjam i d la  sa te litów  USA, d la  
k tó rych  do lar jes t Jedynym oparciem» 
u trzym u jącym  ich  na pow ierzchn i.

J. S.

W parze z akc ją  ag itow ania  Po- 
:ów do udziału w  w o jn ie  im peria- 
tyesnej (to  samo po stron ie  ro sy j 
;ej  rob ił D m owski i inn i w zywając
przelewania k rw i po lsk ie j za ca- ,

) szły, być może, złudzenia, że ger- j 
tńscy okupanci okażą się po w o j 
, „ła ska w i" dla Polaków, je ś li w y j 
żerny, że m am y sw ój w k ład  w , 
:eło ich zwycięstwa. N ie zm ieni to 
inak fa k tu ” że przyw ódcy ira ck ich  
jja lis tó w  i  ga licy jsk ich  socjal - 
m okrstów , gdy m ó w ili o niepodle- 
)ści, to  ta  ich „n iepodległość" w ię  j 
j przypom ina ła  dobrze nam znane , 
niedawnych czasów Generalne Gu , 
m a to rs tw o , n iż cokolw iek innego.
najśm ielszych swoich marzeniach j 

,-śleli oni o państw ie po lskim , sk la  j 
jącym  się z dwu zaborów : a u s tr ia ! 
iego i  rosy jsk iego. O Śląsku, Po - j 
ańskim  i  Pomorzu nie by ło  nawet j 
nwv! M am y jednak p rzyk ła d y  jesz j 
e skrom nie jszych asp irac ji. Tak j 

X I I  zjazd PPS w ysuwa p o s tu la t , 
■zyszłego państwa polskiego, skla-  ̂
jącego się wyłącznie z ziem b. z a - 1 

iru  rosyjskiego, o czym już   ̂p is a ł . 
w. Job łoński w  „P .obotn iku". P i - ; 
ąc o ty m  zjeżdzie, stw ierdza ł W . j 
id lto : „M ożem y w ystaw iać żądania, i 
e pow inny one tyczyć w y łączn ie  te  J 
), co od R os ji podbite j uzyskać bę j 
ńe można. A n i od A u s tr ii, a n i od 
iemiec s ilą  brać niczego nie prag- ] 
emv..."
Trzeba dodać, że m ając program  | 

wy gnać j i  z ziem rdzennie polskich j 
r^ c h o d a e jJ J o h id T iiu -

U ŹRÓDEŁ FAŁSZYWEJ LEGÉMDY
_ . .  _____________ _

się Poznania i  Krakow a, ci „n iepo
dległościowcy“  w y ładow yw a li swoje 
„m ocarstw ow e" aspiracje w  k ie ru n 
ku  wschodnim  i  zgłaszali pretensje 
do ziem litew sk ich  i  b ia łoruskich. 
P rogram  ten przew ijać się będzie po 
tern ja k  nić przewodnia przez całą 
działalność piłsudezyzny, aż do cza 
sów ostatn ich. M arsz na K ijó w , a 
jednocześnie odmowa udzielenia po 
mocy powstańcom śląskim , p roh itle  
row ska p o lity k a  Becka, działalność 
sanacji i W R N  w  czasie osta tn ie j 
w o jn y  —  oto  poszczególne etapy te j 
p o lity k i. B y ła  ona wyrazem  podpo - 
rządkowania się obszarnikom , k tó rzy  
dla ra tow an ia  swych m a ją tków  na 
wschodzie, go tow i b y li sprzedać na j 
bardziej żyw otne in te resy narodu i 
u topić sprawę niepodległości.

KANDYDACI NA TEON POLSKI
Jak bardzo „suw erenne" m iało 

być to państwo polskie w  pro jektach  
sprzed 30 z górą la ty , św iadczy o 
ty m  wypowiedź W . Jodk i w  cytowa 
nej ju ż  przez nas broszurze „D e u t-  
s chi and und Polen". „C o się tyczy 
u s tro ju  politycznego —  pisze on —  
to  należy przede w szystk im  zauwa
żyć, że Polacy pozbawieni są tra d y 
c ji dynastycznych i nie m ają rów  
nież pretendentów  do tronu . D latego 
w ybór obcego księcia nie napotka ł 

1 by na żadne przeszkody". Podobne

( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  3 - e i )

upodobania zdradzali socjaldemo
k rac i ga licy jscy : „C hętn ie  pow ita  
m y cesarza austriackiego, Karo la , 
jako  k ró la  polskiego, bo w ierzym y, 
że w  w arunkach rzeczyw istych, przez 
w ojnę w ytw orzonych, będzie to  na j 
pomyślniejsze rozwiązanie spraw y 
po lskie j, jak ie  je s t m ożliw e" —  p i - 
sal,,Naprzód" 18,11.1917 r.

HISTORIA PRZYZNAŁA RACJĘ 
KONCEPCJI LEWICY 

ROBOTNICZEJ
Tyle  o faktach i  dokumentach. W  

ich św ietle „niepodległościowa“  le - 
genda p raw icy socja lis tyczne j i 
sprzym ierzonej z n ią  reakc ji, sprowa 
dzona zostaje do w łaściwych rozm ia 
rów . N iem nie j stw ierdzić trzeba, że 
legenda ta  p rzyczyn iła  się do niema
łego zamętu ideologicznego, w  ruchu 
robotn iczym . A b y  go bez reszty z li
kw idować, m usim y sobie zdać przede 
w szystk im  sprawę, że niepodległości 
z 1918 r. nie zawdzięczamy byn a j - 
m n ie j koncepcji P iłsudskiego i jego 
„soc ja lis tycznych" kam ratów . Ta 
koncepcja, k tó re j wyrazem  b y ł u -  
dzlał w  w o jn ie  im peria lis tyczne j, ja  
ką  prow adzili N iem cy i  ich sojusz
n icy, zmierzać mogła jedynie do 
stworzenia * części naszych ziem ja 
k ie jś  pó łko lon ii n iem ieckie j. Jeśli

Polska uzyskała w  r ,  1918 niepodle 
głość, stało się to nie dzięki zwycię 
stwu te j koncepcji, lecz właśnie na 
skutek załamania się je j podstawo
wego założenia —  załamania się ra  
chub na zwycięstwo b loku austriac- 
sko - niem ieckiego. Stało się to  je  - 
dnocześnie dzięki zw ycięstwu rewo 
lu c ji socja lis tycznej w  R osji, k tó ra  
złamała im peria lizm  carski i  poważ
nemu osłabieniu im peria lizm u nie - 
mieckiego na skutek ruchów rew olu
cy jnych  w samych Niemczech.

Słuszną więc jedynie okazała się 
inna koncepcja, ta  m ianowicie, k tó 
ra  w iązała sprawę w yzwolenia naro 
dowego ze zwycięstwem rew o luc ji 
społecznej, k tó ra  postaw iła  na so - 
jusz po lsk ie j k lasy  robotn icze j z re 
w o lucy jnym  pro le ta ria tem  innych 
k ra jów , a przede w szystk im  pro le ta  
ria tem  R osji. Taka właśnie b y ła ko n  
cepcja Socja l - D em okracji K ró le  - 
stwa Polskiego i  L itw y . H is to ria  
przyznała rację  te j koncepcji w  r. 
1918, ta k  samo zresztą, ja k  w  roku  
1945 przyznała, rac ję  koncepcji nie
podległościowej PPR.

BŁĘDY SDK Pi L
Nie znaczy to, aby S D K P iL  nie po 

pelniała błędów. N ie doceniała ona 
znaczenia szerokiego ruchy narodo

wo - wyzwoleńczego i  przez to wlaś 
I nie nie p o tra fiła  skupić wszystkich 
I w a rs tw  pracujących w okó ł k lasy ro 
i botn iczej, ja ko  aw angardy narodu w 
walce o niepodległość. Dawała ona 
jednocześnie tym  dowód, że nie do
cenia w agi sojuszu robotniczo-chłop 
skiego. S D K P iL  nie wyciągnęła w laś 
ciwych w niosków  z nauk i ma,rksiz - 
mu, k tó ry  wskazywał, że rew o lucy j
na pa rtia  p ro le ta ria tu  walcząc o w y 
Zwolenie k lasy robotn icze j, o socja - 
lizm , walczyć musi równocześnie o 
prawo samostanowienia narodów. Te 
błędy S D K P iL  b y ły  ostro  k ry ty k o 
wane przez Lenina,

S D K P iL  uważała, że zwycięstwo 
k lasy  robotn icze j, zwycięstwo socja
lizm u, autom atycznie n ie jako  zniesie 
ucisk narodow y i s tw orzy w arunk i 
d la  wszechstronnego rozw o ju  k u ltu 
ry  po lsk ie j. To słuszne w  zasadzie 
stanow isko by ło  jednak n ie w y s ta r
czające. B y ło  niewystarczające, m i
mo że ob iektyw nie b iorąc S D K P iL  
przez swą o fia rną  i  bohaterską w a l
kę z caratem  o socjalizm , odegrała 
tym  samym dużą ro lę  w  walce o w y 
Zwolenie nie ty lk o  społeczne, ale i  
narodowe. N ie w ysuw ając jednak 
spraw y niepodległości, jako  sztanda 
rowego hasła, w  im ię którego nale
żało walczyć z caratem, nie m ob ili
zując w okół tego hasła mas p racu ją  
cych, u ła tw ia ła  żerowanie na tym

haśle elementom nacjonalistycznym  
w  PPS.' B y ło  to  także przyczyną, że 
w ie lu  szczerze dążących do soc ja li* 
mu rew olucjon istów , nie tra f i ło  do 
właściwych, k lasow ych szeregów, 
gdyż dało się uwieść „na rodow ym " 
frazesom, ja k im i szerm owali p rzy  ą 
wódcy praw icy socja lis tyczne j.

TRADYCJE, DO KTÓRYCH 
NAWIĄZUJEMY

Zbliżam y się do końcowego w nio
sku. W  św ietle  tego wszystkiego 
co powiedzieliśmy, s ta je  się z ro zu " 
m ia łym , gdzie tk w i is to tn a  p rzy  czy 
na rozłam u w  ruchu  robotniczym * 
Przyczyna ta, w brew  oszukańczej le 
gendzie o „n iepodleg łościow ych" tra  
dycjach p raw icy socja lis tyczne j, le
ży zupełnie gdzie indz ie j. Is to ta  przy 
czyna tego rozłam u, ja k i pow stał 
między rew o lucy jnym  nurtem  w  ru 
chu robotn iczym , a obor.ern frazesu 
socjalistycznego i  narodowego, leża 
la W zagadnieniu w a lk i k lasowej. To 
zdrada tych , k tó rz y  przeszli na służ 
bę burżuazji, k tó rzy  zdradzili szeregi 
walczącego p ro le ta ria tu , by ła  źró
dłem tego rozłam u.

Oto dlaczego Polska P a rtia  Ro
botnicza, dostrzegając błędy, ja k i0 
pope łn ili je j  poprzednicy: „P ro le ta 
r ia t “ , S D K P iL  i  wreszcie KPP, k tó  
ra  w  poważnym s topn iu  przezwyci? 
ży ła  te b łędy —  naw iązu je  do irh  
chlubnych, rew o lucy jnych  tra d y c ji i 
tradyc je  te chce złożyć u podstaw 
Zjednoczonej P a rtii K lasy  R o bo tn i 
czej.

A. KUBACKI
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WŁÓKNIARZE PODEJMUJĄ WALKĘ 0 JAKOŚĆ
W  Hwiąs&u % o d b y t* ostatn io w  Łodeł naradą gospod&rcaą przem ysłu 

lo jw d oJą oę fo  P A P  iw ró c ił Mą dó
S&arss, G ł Ew . Zaw . Prao- Praem. W łó k ie n n ie ^  o t«w . A LE K S A N D R A  
B U R S K IE G O  a pytan iam i, do tyczącym i przcb.egru i  osiągnięć kon fe
ren c ji:

—  J<Me »aęadmenia ptmmtone i  o- 
iofamcyn» na naradce, Związki Zanoo- 
“ Ow* uważają za najdonMlojeze *
n a j w a ż n i e j s z e  z a g a d n i e n i a

—  N a jw ażn ie jszym i zagadnie n iam .
©maw Lanymi zarówno przez _ ł o w 
nych re ferentów , ja k  i  przez licznych przecież 
dysku tantów  —  m ó w i tow . B u rsk i 
by ty  spraw y szkolenia kad r, w a lka  ©
Jakość p ro d u kc ji, stosunek do czlowic 
ka pracy 1 śm ia łe postaw ienie przez 
przedstaw ic ie li rob o tn ików  sprawy7 
nowych fo rm  współzawodnictwa Pra “
«y.

Narada zobrazowała ogrom  zadań,
■łojących do w ykonan ia  przed prze
mysłem. baw ełn ianym . Jak  w iad®®0 
Plan p ro d u k c ji na  r . 1949 przew iduje 
w ytw orzen ie  w  fab rykach  baw ełn ia
nych 370 m ilio n ó w  m  tkan ia . A by 
p lan ten  w ykonać m usim y urucho
mić sto jący jeszcze bezczynnie par.c 
maszynowy i  zainstalować nowe ff i*  
szyny. A by  ja  uruchom ić potrzebne 
Są nowa w ykw a lifik o w a n e  ręóe do 
pracy. W przem yśle baw ełn ianym  w  
r. przyszłym  potrzebować będziemy 

tys. now ych pracow ników .

W A L K A  O JAKO ŚĆ
Zagadnienie szkolenia n ie  ograni

cz« się jednak ty lk o  do szkolenia 
nowych prządek, tkaczy i  m ajstrów .
Przed przem ysłem  baw e łn ianym  za
rysowało się drug ie  w ie lk ie  zadanie 
do w ykonania : popraw a jakości Pro  
dukowanych towarów .

Wałka * brakoróbstwem JesI ^-1S 
i®owym zagadnieniem. *  którym 
również związana. jest sprawo szko 
lenią zarówno starego jak  ł  nowe- 
So elementu zatrudnionego w  *a_ 
brykach.
•tokość naszych w yrobów  bawełnia 

Rych m a o lb rzym ie  znaczenie. L ara 
da wyfcaaała, i i  w łaśn ie robotn icy

w łókn ia rze  z w ag i tego zagadnienia 
zdają sobie doskonale sprawą i  m yślą 
stale o popraw ie  gatunkow ej to w a 
rów . W łókn ia rze  pragną dostarczać 
coraz lepsze m a te ria ły  na potrzeby 
wewnętrzne. Sum y s tra t powstałych 
na sku tek brakoróbstwa m og łyby 

służyć na cele polepszenia 
w arunków  b y tu  k lasy  pracującej.

Jednak i— stw ierdza dale] tow . 
Bursikl —  narada wykazała,, i® p rzy 
czyna brakoróbstw a w  75 proc. jest 
rów nież zaniedbanie technologiczne 4 
techniczne, za k tó re  odpow iedzia ln i 
są n ie k tó rzy  m a js trow ie , technicy i 
inżyn ierow ie.

Z w ią zk i Zawodowe zdają sobie 
doskonale obecnie sprawę ja k  o lbrzy
m ią  rezerwę d la  popraw y b y tu  mas 
pracujących stanow i lik w id a c ja  b ra 
koróbstwa 1 w  k ie ru n ku  ty m  rzucają 
wszystkie swe s iły , m ob ilizu jąc do 
te j p racy szerokie rzesze w łókn ia rzy . 
L ik w id a c ja  brakoróbstwa, to  bojowe 
zadanie na ro k  1949.

Narada, zm usiła nas —- Z w ią zk i 
Zawodowe —  stw ierdza da le j tow. 
B u rs k i do skończenia, raz na zaw 
sze ze zdarzającym  się tu  1 ówdzie 
beadustanym, b iu rokra tycznym  po
dejściem  do mas pracujących. O t
w orzyła , często oderw anym  od ży
cia działaczom zw iązkow ym , oczy 
na trudnośc i lu d z i pracujących, ot
w orzy ła  oczy na zaniedbania w  
dziedzinie h ig ieny i  bezpieczeństwa

prany, ośw iaty, łn jH w ry, zaopa try
w an ia  w  odzież roboczą ora» na 
dziedzinę urządzeń socjalnych, za 
gw arantow anych robo tn ikom  prze* 
państwo ludowe.

NO W E FO R M Ę
N a naradzie —  »tw ierdza da le j tow . 

B ursk i —  po raz p ierw szy śm ia ło i  
jasno rob o tn icy  po s taw ili zagadnie
nie prze jścia do now ych fo rm  w spó ł
zawodnictwa pracy. Dotychczasowe 
współzawodnictwo in dyw idu a ln e  w y 
sunęło bow iem  na  czoło tysiące p rzo 
dow n ików  pracy, k tó rz y  na naradzie 
p ierw si zap ro jek tow a li przejście do 
nowych fo rm  współzawodnictwa ze
społowego.

— Jak »if przadstmtria wćbiol n r
batitlków  w pracach konferencji?

—  Jeżeli chodzi o w k ła d  ro b o tn i
ków  w  konferencję , to  za g łów ną Ich 
zasługę uw ażam  to, że o w szystk ich  
wym ienionych w yże j «prawach oni 
p ie rw si zab ie ra li głos. wskazując na 
źródła zła, a także wskazując na spo 
soby usunięcia tego zł?.,' R obo tn icy - 
przodownicy pracy: Korzeniowska, 
Świtom i i .  K ruszew ska i  in n i, w  ja 
snych. prostych słowach w skazali, że 
propagand», szerząca defatyzm  wśród 
robo tn ików  i  w skazująca ja ko  na na j 
większa zło i  przyczynę wszelkiego 
rodzaju b ra ków  p ro du kcy jnych  i  szyb 
kiego zużycia maszyn, ruch y  w spó ł
zawodnictwa p racy i  w iełowarsizta- 
towość była w roga k las ie  robotn icze j 
— gospodarce uspołecznionej.

W S P A N IA LE  w y n i k i

O ni w łaśnie — stw ierdza oto. B u r
sk i — w yka za li cy frow o , operując

fa łdam i n żyda , że przy odpowied
n ie j opiece technicznej i  społecznej 
współzawodnictwo pracy i  ruch  w le- 
lowarsrztatowy da je wspaniale w y n i
k i, zarówno pod względem  ilości ja k  
i  jakości p ro d u k c ji, podnosząc n ie 
w spółm iern ie do w łożonego prze* ro 
bo tn ików  w y s iłk u , płace robotnicze, 
a tym  sam ym  podnosząc w a ru n k i by  
tu  klasy pracu jące j.

Ogólnopolski ośrodek szkolenia 
referentów socjalnych

Delegatura D epartam entu Ik o n o .
m iozno .  Socjalnego M in is te rs tw a  
Przem ysłu i  H a nd lu  w  Lodzi, p row a . 
d z l ju ż  od dłuższego czasu szeroko 
zakrojoną akc ję  szkolenia re ferentów  
socjalnych z całego k ra ju .

W  ramach te j a k c ji zorganizowano 
w  okresie od w rześnia 1946 do c h w ili 
obecnej 24 ku rsy  d la  re fe ren tów  so_ 
c ja tnych oraz 3 specja lno ku rsy  dla 
członków  rad zakładowych przedsię
b io rs tw , nie posiadających re fera tów  
socjalnych.

Ogółem na kursach tych  praeszko.
I łono 1.224 osoby.

Uczestn ikam i kursów  są re fe re a d  
soc ja ln i oraz kandydaci na te stano, 
w iska, de legowani przez poszczególne 
zakłady przemysłowe. Uczestnicy za
m ie jscow i o trzym ają  kw a te ry  j  w y 
żyw ienie.

P rogram  kursów  obejm uje zagad
nien ia  teoretyczne i  zajęcia praktycz
ne, Słuchacze zwiedzają urządzenia 
socjalne w  łódzk ich  zakładach pracy, 
ją k  rów nież b io rą  udz ia ł w  wyciecz
kach terenow ych, w  celu zapoznania 
się z akc ją  ko lon ijn ą , prew entery jną, 
dom ów wczasowych itp .

D e k o r a c j a  K r z y ż a m i  Z a s ł u g i
s t u d e n t ó w  h i s t o r i i  s z t u k

d S u l e j o w e m
1

Marszałek ŻYM IERSKI DZIĘKUJE  
m i n .  M i c h e j d z i e

za  p rzep ro w ad zen ie  badań  rad io log icznych  
w ś r ó d  p o b o r o w y c h

W I A D O M O Ś C I
G O S P O D A R C Z E

W s p ó ł z a w o d n i c t w o  p r a c y  w p r z e m y ś l e  h u t n ic z y m
W edług danych Centralnego Zarżą 

Przem ysłu Hutniczego, w  ciągu 
Pierwszego półrocza br. w  hu tn ic tw ie  
żelaznym  liczba p racow ników , biorą 
cych udzia ł w e w spółzawodnictw ło 
pracy, w yn ios ła  29.445 cisób. In d yw id u  
ato le ■współzawodniczyło 4.732 osoby, 
zespołowo — 16.683, a W w yścigu m ię 
dzyhutn iczym  b ra ło  udzia ł 12.224 o- 
soby. W  Zjednoczeniu K opa lń  Rudy
żelaznej współzawodnictwo objęło
12,5 proc. zatrudnionych , a w  Z jedno
czeniu P rzem ysłu M e ta li N ieżelaznych 
1 ’ 12,5 proc. ogółu zatrudnionych.

T y tu łe m  p re m ii d la  przodow ników  
Pracy wyp łacono w  i  i  I I  kw arta le  

sumę 18,5 m iliona  zł,

r i l N A D  3« TYS M A S ZY N  D L A  
O SRO DK0W  Maszynow ych

W  roku  p rzyszłym  w  ram ach me- 
enanizaeji ro ln ic tw a  ośrodki maszy- j 
nowe o trzym a ją  m. in . 4 tys. c ią gn i- , 

2 tys. m locarń, 16 tys. s iew ni- | 
Ków zwykłych, 2 tys. s lew ników  do j 
nawozów sztucznych, 4 tys- kopaczea,  ̂
8 tys. w ia ln i i  2 tys. żn iw ia rek, Ogól
na ilość maszyn, k tó re  o trzym ają oś
rodki maszynowe w  ro k u  przyszłym  
Przekroczy liczbę 36.000.

Wzrost p o g ło w ia  b y d ła  
w  w o j. o lsztyń sk im

tte d fu g  osta tn ich danych sta tysty- 
<>r nreh w> w o j. o lsztyńskim  zna jdu je  
*to ogółem 144.206 sztuk byd ła roga- 
■ego. w  tym  około 190.000 sztuk stano 
IM •’‘■Jasność drobnych ro ln ikó w . Prze 
rię tn ie  na 100 ha przypada 16 sztuk 
bydła,

^  ’znacznym wzroście stanu pogłow ia 
nydia świadczy fa k t, że w  r .  1945 b y - 

w Woj. o lsz tyńsk im  ty lk o  10.308 
** tn k  bydła, a zatem  w  okresie 3 la t 
sta® ten w zrósł 14-krotn le.

100 TO N  R Y B  D A Ł Y  JE Z IO R A  
m a z u r s k i e

E rha cy  za trud n ien i p rzy  połowaęb 
ba w cS ich  je z io r m azurskich z ło w ili 
wo w rw ś n iu  b r. ogółem 100 ton  ryb  
różnego gatunku. Spośród złow ionej 
’ •oścj 42 ton y  ry b  skonsum owała lud - 
bbść w o j. olsztyńskiego, 26 5 przewę. 

«©no i prze tw orzono 1 31,5 ton do- 
arczono ludności m iast w  centra l- 

nej  Polsce.

t e r m in  r e j e s t r a c j i
K S IĄ Ż E C Z E K  

O SZCZĘDNOŚCIOW YCH 
®«eidnle z dekretem  z dm. 3 lutego 
"  r - Posiadacze w szystk ich  ksiąze. 

rto*5 oszczędnościowych, wydanych 
K jtod  w o jną  polsko - n iem iecką, a 
"U staw ionych na okaziciela, lub  im ien 

‘ bez zastrzeżenia o w yp łac ie  do 
J * *  określonej osoby — 0bovvuU-n’ 

do zare jestrow ania ich  w  te rm in ie  
K  1 toarca 1949 r. 
fs ią ie c z k i oszczędnościowe nie  w  
lestrowane w  ty m  te rm in ie  i  n ie  o- 
^m plowane —  tracą  moc prawną. 
w  ty m  sam ym  te rm in ie  należy 

, SZoz4ó postępowanie o um orzenie u 
_ aconych w  czasie w o jn y  książeczek 
^e rę d n o ś c io w y c h , przedkłada jąc do

Masowe badania rad io log iczne po
borow ych przeprowadzono po raz 
pierw szy w Polsce w  1948 r. A kc ja  ta 
m ia ła  na celu niedopuszczenie do 
w o jska chorych na gruźlicę. M in i
sterstwo Zdrowia podjęło tę  akc ję  i  
wykonało ją  w 90 proc. Jak  w yn ika  * 
dotychczasowych danych w y k ry te  
od 0,25 do 2,5 proc. chorych na gruź
licę wśród poborowych.

Po zakończeniu a k c ji M in is te r 
O brony N arodow ej M arsza lek M icha ł 
Ż ym ie rsk i przesła ł do M in ts tra  Z dro 
w ia  d r M iche jdy  lis t  następującej 
treści:

„P o zakończeniu badań radiologicz
nych u poborow ych roczn ika  1927, 
za in ic jow anych i przeprowadzonych 
przez organa M in is te rs tw a  Z drow ia  
na te ren ie  ca łe j Rzeczypospolitej i  
po zam eldow aniu m i p.rzez szefa De 
partaroentu S łużby Z d ro w ia  M O N -u
0 tych  im ponu jących, ja k  na obecne 
nasze m ożliwości, w yn ika ch  — prze
św ietlono bow iem  90 proc. poboro
w ych  — pozwalam  sobie złożyć Ob. 
M in is tro w i, ja k  rów n ież  wszystkim  
b iorącym  ud z ia ł w te j akc ji leka
rzom  i  personelow i pomocniczemu 
M in is te rs tw a Z d row ia  — serdeczne 
Podziękowanie w  im ie n iu  w łasnym
1 Wojska Polskiego.

N ie wątpię, że przeprowadzana ak
cja masowych prześw ietleń m łodz ie .

O t  O
ży poborowej p rzyczyn i się w  dużym  
stopniu do w ye lim in o w a n ia  chorych 
t zagrożonych g ru ź licą  » szeregów 
W ojska Polskiego, ja k  też u m o ż liw i 
M in is te rs tw u  Z d row ia  przeprowadzę 
n ie  w a lk i *  tą  groźną d la  naszego 
społeczeństwa chorobą.

M am  nadzieję, to  O byw a te l M in i
ster f  podlegle m u organa n ie  od
m ów ią W ojsku Polsk iem u 1 w  p rzy 
szłości swej pom ocy p rzy  organizo
w an iu  tego rod za ju  przedsięwzięć“ .

P o
Wczoraj m in is te r k u ltu ry  i  sztuki, 

oh. Stefan D ybow ski, dokonał deko. 
ra c ji s reb rnym i K rzyżam i Zasług i 
70 uczestników obozu naukowego, stu 
dentów  h is to r ii aźfcuki pod S u le jo . 
wem  k. P io trko w a .

Dekoracja ta jest wyrazem uznania 
dla kierownictwa obozu 1 studentów, 
którzy, mimo represji ze strony zbro. 
dniczyćh elementów miejscowych, nie 
przerwali rozpoczętych robót 1 ©puś
cili powiat piotrkowski dopiero po u. 
kończeniu przewidzianych prac.

W uroczystości wzięli udział: m in i. 
ster oświaty, tow. Skrzeszewski, 
wicemin. kultury 1 sztuki, tow. So. 
korskł oraz wicemin. oświaty, ob- 
Krassowska.

Siedmiu studentów, dotkliwie pobi
tych w czasie zajść, nie mogło przy
być na uroczystość.

Dokonując dekoracji, min. Dybow
ski wygłosi krótkie przemówienie, w 
którym podkreślił godną uznania po
stawę studentów, którzy w  czasie gor 
szących zajść z narażeniem życia

b ro n ili sw ych koleżanek. Jednocześ
n ie  m in is te r w y ra z ił pewność, te  w y 
padk i z Kam ieńska 1 Gorzkow ic n ie  
powtórzą się w ięcej.

W  im ien iu  odznaczonych studentów 
zabra ł głos ob. Z ygm un t Śmiechów, 
sk i, k tó ry  zapewnił,-że odznaczenia te

będą dla studentów zachętą do da l
szej pracy.

W czasie uroczystości m in is te r k u l
tu ry  1 sz tuk i dokonał dekoracji z ło . 
tym  Krzyżem  Zasługi dy rek to ra  b iu 
ra  in w en ta ryzac ji zabytków , dr. H o r. 
noka.

Deklaracja studentów poznańskich
w  s p r a w i e  z a j ś ć  p o d  S u l e j o w e m

Zarząd B ra tn ie j Pom ocy Studen
tów  U n iw e rsy te tu  Poznańskiego ogło
s ił dekla rac ję  w  spraw ia zajść w  
Obozie N a ukow ym  ko ło  Sule jowa. W 
d e k la ra c ji te j czytam y m. in ,:

Zarząd B ra tn ie j Pomocy Studen
tów  U n iw e rs jd e tu  Poznańskiego, re 
prezen tu jący ponad 10.000 m łodzieży 
akadem ick ie j s tud iu jące j na U n lw e r 
sytecie Poznańskim , p ro testu je  ostro 
p rzeciw ko ohydnym  zajściom, ja k ie  
m ia ły  m iejsce w  G orzkow icach i  
wsiach okolicznych, gdzie grupa s tu 
dentów prowadzących badania nau-

N agrody d la  p rzo d o w n ik ó w  pracy
W PZPB N r 17 w  Łodzi, w  dziesią

ty m  etapie indyw idua lnego  współza
w odn ictw a pracy, odznaczono nagro
dam i 30 osób.

W oddziale I -y m  przyznano trzy  
kom ple ty nagród. P ierwsze * nagrody 
otrzym ały Józefa Rózga. M a ria  D u 
dek f  Józefa B a rtn iak . D rug ie  m ie j -

Konferencja poświęcona akcji
o p i e k u ń c z o  - w y c h o w a  w  c z e j

nad dzieckiem  i matką
W  O środku Sportów  W odnych we 

W roc ław iu  odbyw a się w  dniach od 
18 <Jo 24 bm. konferencja  poświęcona 
zagadnieniom a k c ji opiekuńczo -  w y - 
ehowawcząj nad dzieckiem  i m łodzie
żą. W  kon fe ren c ji uczestniczą przed
staw icie le D epartam entu O p iek i nad 
Dzieckiem  M in is te rs tw a  O św ia ty oraz 
naczelnicy i  w izy ta to rzy  ®e wszyst
k ich  okręgów  szkolnych w  Polsce.

Pierwsze d n i obrad poświęcono k ry

lycznei analiz ie  dotychczasowej dzia
łalności w  dziedzinie op iekuńczo-wy
chowawczej. P rzedyskutow ano spra
w y  organizowania ś w ie tlic  szkolnych, 
ogródków jordanowałdeto, dom ów tu r  
musowych, wczasów le tn ich  i  a k c ji
dożywiania.

W  oparciu « dotychczasowe do
świadczeni«. opracow any zostanie 6- 
le tn l plan p racy  oędełcuńczo-wycho- 
wawcze.1 nad dzieckiem  1 młodzieżą.

sca zdobyły: W ik to r ia  I.e lo łdn . Sta
n is ław a F o rtuna  | W ik to r ia  Rzepkow- 
ska. Trzecie: S tefania Pogiel, Jamna 
W łochyńska i  Helena K ró l.

W  oddziale I l - im  tk a ln i przyznano 
rów nież trz y  kom/plety nagród. N a
g rody pierwsze o trzym a li: A n to n i B ’- 
b lińsk i, A nto ła  llanaszk iew  cz i  Euge 
niusz M a linow sk i, a  drug ie : B ro n i
sław  MUczarek. S tefan ia K ow alczyk 
i  M aria  D rożdiewska. Pozostałe na
grody o trzym a ły : M a ra  W in o w i oz 1 
M aria  M a rc in iak . Trzecią nagrodę 
Otrzymał rów nież K az im ie rz  Różycki-

Wśród prządek pierwsze miejsca 
zdobyły: Genowefa S in u lik  i  B ro n i
sława W ójt, a dalsze M a ria  Ł u ć w !k, 
Helena Kwaśniewska, Helena W ró
bel i  W eron ika  Iw anek.

We w spółzaw odn ictw ie wTzecionta- 
re k  zwycięstwo odniosły: BrowsJawa 
Piechowic», F ranciszka K oz io ł oraz 
W ładysław a Jagie łło .

W  dzies ią tym  etapie współzawod
n ic tw a  w  P ZP B  N r  17, b ra li również 
•udział m a js tro w ie  tkaccy. W  te j ka
tegorii p ierwsze miejsce zdobył Jó
zef G órski, Józef G u la j i  Zygm unt 
Wąsowskl.

kow e została w  bestia lsk i sposób po
b ita  przez sfanatyzow any tłum .

Jesteśmy przekonani, że władze 
w  w y n ik u  śledztwa w innych  w yn a j- 
dą i  ukarzą ja k  na jsu row ie j.

Zarząd B ra tn ie j Pom ocy S. S. S. 
U. P, przeznaczył ze szczupłych zaso
bów  organ izacji kw o tę  40.000 z ł na 
stydendia jednorazowe d la  tych ko
legów. N iech będzie to  wyrazem  *o- 
lidornoścd z n im i ca łe j m łodzieży e- 
kadem ick ie j.

L I S T  Z E  W  S I  2)

S I E C I  K U M O T E R S T W A
O dwiedziłem  mego przyjacie la K u l i 

ka,. który jest jednym  z na jzacn ie j
szych i na jbardzie j szanowanych we 
w si gospodarzy. Ma on liczną rodzinę. 
Z jego 15-hektarowego gospodarstwa 
żyje osiem osób: K u lik ,  jego żona i sza 
ściero dzieci. N ie  przelewa się u  K u 
lika. Synowie dorośli, będą chcie li na 
swoje. O to w  ja k i sposób z chłopa śred 
niorolnego powstaje biedak. Przenieś
m y na chw ilę  K u iilca  w  w a run k i pa
nujące w  Polsce centra lne j. Tam  nie 
ma ziemj. czekającej na pracow ite rę 
ce, nie m a ugorów, oczekujących na l i  
kw idację . K u liko w ie  przeniesieni w  ta  
k ie  w a ru n k i s ta liby  się w  drug im  poko 
le n iu  —  dz ięk i podzia łow i gospodar
stwa —  chłopam i m ałoro lnym i. Część
trzeciego pokolenia — b y lib y  to  już  
pro le tariusze w ie jscy.

K u lik a  n ie  przestraszają przem iany, 
ja k im  ulega ju ż  i  będzie coraz bardziej 
ulegała wieś polska. M a rtw i go ty lk o  
jedno: czy n ie  zostanie określony jako 
bogacz w ie jsk i. M a p rz e d e i gospodar
stwo 15-hektarowe. Uspokajałem go 
ja k  mogłem, przytaczałem  k ry te r ia , 
wedle k tó rych  rozpoznawalny jest 
w róg  k lasow y na w s i —  bogacz. K iw a ł 
głową, a le  n ie  bardzo w ierzy ł. M yśla ł 
o swoich w ie lu  hektarach, ale nie l i 
czył swoich dzieci.

I  przerażało go słowo: „w a lka  k la 
sowa’'. Rozum ia ł to, że będziemy ce
pam i b ić bogaczy. W dalszych w ędrów  
kach po wsiach przekonałem  się, że 
w ie lu  ta ł: w łaśnie rozum ie tę „w a lkę  
klasową". G dy zć te ra łem  z tego po
jęcia p ry m ity w iz m  cepów, gdy wskazy 
w a łem  na konieczność zorganizowane
go p rzeciw staw ien ia  się i ukrócenia w y  

zysku, gdy m ów iłem  o spółdzielniach, o 
koniach, o odróbkaeh —- w  oczach prze

^toow ięfln lch In s ty tu c ji odpisy w n to - * ja w ia ły  się nowe b łysk i. Zaczął razu 
s lo iońyeh  u w ładz sądowych. 1 m leć istotę rzeczy. Że atak idzie na nę

dzę, b y  ją  z likw idow ać, na wyzysk, by 
go znieść, na ciemnotę.

M ow a zeszła na mordęgę bladoty. 
O t —  rze k ł —  weźcie samego sołtysa, 
W ójcika. Chłop ży je  w  nędzy. K ie d y  
przy jecha ł wszystko by ło  ju ż  wyszabro 
wane. Gołe ściany i  to  bea okien. Za
ją ł ziem ię zarosłą perzem, w ysok im  na 
pó ł m etra. Grom ada po ro k u  uczyniła 
go sołtysem. P rzekona li się wszyscy, 
że jest rze te lny. W ójc ik  zagospodaro
w a ł się, ale idzie  mu ciężko. Bieda p i
szczy po kątach. Sołtysu je W ójc ik , a w  
po lu  ro b i do ciem nej nocy. Czasu m u 
b ra k  na wszystko.

Wieś została nieco w  ty le  za rew o 
lu c y jn y m  tem pem  przem ian, ja k ie  za
chodzą w  prze jawach i  w  s ty lu  nasze
go życia społecznego. Ludzie na wai nie 
w y z b y li się jeszcze pochylonej posta
w y  wobec pewnych ludzk ich  1 podle
g łych lu d zk im  praw om  z jaw isk, k tó 
re  sk łonn i są uznawać za dopust n ie
przejednanego losu.

Trzeba przyznać, że częstokroć sta
ją  ch łop i wobec z jaw isk, k tó re  choć 
złe i  krzywdzące, spraw ia ją  w rażenie 
niewzruszonośoi.

Togo samego wleczona poszedłem a 
K u lik ie m  do starego Szymczyka. 
Szym czyk to w ioskow y filo z o f —  czło
w ie k  na jbardz ie j w e w s i oczytany, 
k tó ry  przed w o jną p e łn ił obow iązki 
w ó jta . C h ichotał ju ż  od progu i  le - 
dwośm y usied li, zaczął żyw o gadać, 
śmiejąc się z łoś liw ie  po każdym  zda
niu.

—  Pamiętasz to  selekcyjne zboże, 
K u lik , co to  n a jp ie rw  b y ło  po 130 kg  
naszego ży ta  za m etr, a później w y 
m ien ia li za 110 kg? W ziąłem  tego 2 
m etry. Widzę, że jest dużo po łówek 
1 że nie wyrośnie m i z tych połówek 
żytko. Rozplombowatem w orek, prze 
sypałem do swojego i  ¡cawiosłem do

młyna. A  w  m łyn ie  4 kg  ,od trąc ili m i następny dzień ■— rano m ia ł odwieźć
z m etra za to, że b y ło  zanleczyszczo. 
ne. I  faktyczn ie  by ło . P fy , splunął 
pod piec, *  taką »elekcją, już  ja  kę  
w ięcej nabrać n ie  dam.

Jest tu  w ina  lu d z i zarządzających 
pow iatowym  oddziałem  Samopomocy 
Chłopskiej, k tó rz y  bez sprawdzenia 
dostarczonego im  tow a ru , rozpoczęli 
jego rozprowadzanie w śród odbior
ców. K u lik  p o k iw a ł głową i  pow ie
dział:

— Ja chciałem  ku p ić  nawóz sztucz
ny, ale chc ie li m i w e tknąć k ilk a  w o r
ków  nawozu, k tó ry  zupełnie nie jest 
m i potrzebny, a k tó rego  on i m a ją  sto 
sy na składzie. Pow iedzie li, że ty lk o  
w tedy m i ten  sprzedadzą, k tó ry  jest 
m i potrzebny, o ile  kup ię  tam ten, któ  
ry  on i chcą sprzedać. N ie kupiłem , 
nie stać m nie na tak ie  interesy.—-Za
m ilk li ofo3’dw aj i  n ie  odezwał się ża
den z n ich przaz d ługą  chw ilę. Póź
n ie j Szymczyk rz u c ił nazw isko i  zaraz 
potem zaklął. B y ło  to  nazw isko powia- 
towego leierownilea oddzia łu  ZSCh.

—  K to  go kon tro lu je?  —  zapytałem.
W zruszyli obydw aj ram ionam i.
K ie ro w n ik  spółdzie ln i m a 16 ha zie

m i, obrabianej przez parobków, k tó ra  
„zapisana je s t“ jego żonie. Żona sekre 
tarza spółdzie ln i p racu je  yv miejsco
w ym  oddziale K K O  i  zarówno K u lik , 
ja k  i  Szymczyk, w y m ie n ia li je j na
zwisko, m ów iąc o szarych eminen
cjach dyrygu jących  rozdzia łem  kredy
tów .

Zapytasz o d rog i w y jśc ia  z te j sy
tuacji?  K u lik , a n i Szym czyk n ie  w idzą 
dróg wyjścia. Uznają się za bezsil
nych wobec s itw y  kom b ina to rów  i  w y  
zyśkiwaezy. N ie  m ają ra c ji — o ile  
wiem, dobrano się już do tego ciepłego

U m ów iłem  się z Szymczykiem na

m nie do m iasta. B y ła  to niedziela 1 
Szym czyk, ogolony i  w  nowej m a ry 
narce. w ióz ł m nie bryczką, podobną 
do dyliżansu. P rzysiad ł się K u l ik  i  roz 
m owa potoczyła się żwawo p rzy  a- 
kom paniam encie tu rk o tu  kół. Szym
czyk snu ł swoje błędne rozważania 
na tem at p lanu M arshalla. M ó w ił o 
tym , że pomoc m arshallowską pow in
n iśm y przy jąć, a później pokazać Ame 
rykanom  figę.

—  M yśm y w a lczy li i  jesteśmy zn i
szczeni — perorow ał Szymczyk, gesty
ku lu ją c  pięścią, zaciśniętą na lejcach. 
W ydaw ało m u się, że przem awia do 
Am erykanów , k tó rzy  upom ina ją  się o 
zw ro t pieniędzy. — A w y  za ra b ia li
ście na w o jn ie , dzięku jem y w am  ba r
dzo i  do w idzenia!

K u l ik  k iw a  głową z uśmiechem po
litow an ia . K ie d y  dojeżdżaliśm y ju ż  do 
m iasta, rozm owa zahaczyła o sprawę 
spółdzie ln i w ie jsk ich . Rozważali to za 
gadnlenie każdy na swój sposób. Szym 
czyli tw ie rd z ił, z niechęcią, że spółdziel 
niie czy ta k , czy inaczej zaprowadzą.

K u l ik  odezwał się dopiero po d łu 
g ie j c h w ili zastanowienia:

—  Ja tam  n ie  w iem . Pożyję —  zo
baczę. P racować um iem  1 czy będę 
pracow ał sam, czy w  spółdzielni, to 
myślę, że z p racy  swojej wyżyję- A 
do spółdzielni, aby n ie  by ła  taka n ie 
m raw a i  źle prowadzona, ja k  nasza 
„Samopomoc“  —  przystąpię. Dlaczego 
nie? A le  przedtem , ja  muszę zrozu
mieć tę spółdzielczość. O statn im  jego 
słowom  tow arzyszył dźw ięk m ie jsk ie
go zegara, znaczącego up ływ a jący 
czas. Z b liża liśm y się do powiatowego 
miasteczka, w  k tó rym  przez d ług i o- 
kres czasu m ieszkał i  z b ija ł pieniądze 
prezes tutejszej „Samopomocy".

B* C*

C i ą g l e  n a  c z e l e
W. h u d e  ,K a ro l“  nhjlepsze w y n ik i 

w e współzaw odnictw ie pracy osią
gnę li we w rześniu rb . form ierze, za
tru d n ie n i! w  od lewni. W asyl Swat 
kow skt w  ciągu 200 przepracowanych 
godzin w yko na ł pracę obliczoną na 
700 godzin p rodukcy jnych , osiągając 
350 proc. norm y. Na d rug im  m iejscu 
znalazł się A d o lf Spadło z w yn ik ie m  
318 proc. norm y, trzecie miejsce osią 
gnął S tan isław  H ajtarow icz, w ykonu
ją c y  norm ę w  280 procentach.

W yn ik  Swatkowsldego zasługuje 
na szczególne podkreślenie. Od 
dwóch 1 pó ł la t' Swatkowsld n ie 
ustannie kroczy na czele fo rm ie rzy 
w a łbrzysk ich , za jm ując p ’erwsze 
miejsce i  osiągając normę! w  gra
nicach 250— 350 proc. Swatkowskt 
pochodzi z rodziny ro ln icze j, z p ra 
cą hu tn ika  zapoznał się w  ZSRR, 
gdrie  znalazł się w  czasie w o jny. 

------ o------ •

D  Z I E C I  P O L S K I E  
w ra c a ją  do k ra ju

Dzrś przybyw a do W arszawy 5-oso
bowa grapa dzieci wyw iezionych *  
Polski przez N iemców podczas w o jny. 
Dzieci te zna jdow a ły się w  Szwajcar
sk ie j Wiosce Pestalozziego Trogen w  
pol#k’ch domach P. n. „O rlę ta “  i  
„C u rie - Skłodowska“ .

Po stw ierdzeniu, że dzieci te m ają  
rodziców  w  Polsce, polskie k ie row n ic  
tw o  dom ów dziecięcych w  Trogen w  
p oraz u n ii en ' ti z M im sterstw em  Oświa 
ty , zorganizowało ich pow ró t do O j
czyzny i  rodziny.

------ o— —

N o w a  droga w o d n a
Prace nad budową 32-kilom etrow e- 

go kana łu  W arta —  Gopło, będącego
częścią składową drogi wodnej Ś ląsk 
— Wybrzeże, postępują naprzód.

Do c h w ili obecnej w ykonano 80 proc. 
przew idzianych planem  prac. Poza 
dw iem a śluzam i ukończono obecnie 
prace nad budową dwóch dalszych 
śluz kcm orow ych żelbetowych, w y b u 
dowano 4 stałe m osty żelbetonowe, ja k  
rów nież w ykonano w yko py  i  nasypy 
o objętości 1,5 m ilion a  m  sześć. W 
trakc ie  budow y zna jdu ją  się 3 mo
sty.

Do w iosny przyszłego ro k u  prze
w id u je  się wybudowanie na kanale 
2 m ostów ko le j owo -  drogowych oraz 
przeprowadzenie rob ó t ziem nych na 
długości 3 km . N ow y kana ł, k tó ry  zo
stanie oddany do ruchu  w  m arcu  
przyszłego roku , skróci drogę z G dań
ska do Poznania o 240 km.

b l o k i m ie s zk a l n e
d la  h u tn ik ó w  

S t a l o w e j  W o l i
P rzy  u lic y  1 M a ja  w  S talowej W o li 

budu je  się 6 nowych b loków  miesz
ka lnych  dla  pracow n ików  hu ty . B u 
dowa rozpoczęta z funduszu inw esty 
cyjnego M im ste rs tw a P rzem ysłu i  
H and lu  w  s ie rpn iu  rb .. p rze ję ta zo
stała przez Z ak ład  O sied li R obotn i, 
czych.

W ro k u  p rzyszłym  będą ju ż  całko
w ic ie  wykończone 2 b lo k i o 4 kondy
gnacjach. Pozostałe 4 b lo k i zostaną 
oddane do uży tku  h u tn ikó w  w  roku
1950.
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O  n o w y  s ty l p racy
i Na m arginesie obrad i działalności 
posnserególnych Rad N arodowych po
w sta je  pytanie , czy nie zatracają one 
swego charakteru , czy n ie  dub lu ją  
starostw? Rada Narodowa w inna  
być czynn ik iem  k o n tro li społecznej, 
w inna  mieć ja k  najściślejszy kon tak t 
■ masami p racu jącym i, w inna  być 
ins tanc ją  w  pe łnym  tego słowa zna- 
eeenlu odwoławczą.

Czy spełnią tę rolę? Trzeba p rzy 
znać, że nie zawsze, a raczej p raw ie  
zawsze ro l i te j nie spełnia. X tu po
w staje konieczność zm iany s ty lu  
pracy Rad, T rudno  nam  dyktować, 
czy proponować jak ieś  konkre tne 
zm iany, ale czy na p rzyk ład  p rze
wodniczący Rad N arodowych n ie  po 
w in n i m ieć godzin przyjęć, w  k tó 
rych  każdy in teresant m ógłby się do 
n ich  dostać, m ógłby z n im i swobod
n ie  o wszystkich in teresu jących go 
a n ieraz męczących sprawach pomó
w ić? Zdaje m j się, że przewodniczą
cy Rady pow in ien koniecznie ta k  so
bie pracę rozłożyć, by  pozostał mu 
czas na przy jęc ie  w szystkich in te re  
santów, na rozmowę z n im i, w ys łu 
chanie skarg, względnie pro jektów , 
na udzielenie rady.

To nie jest ła tw e, często jest na 
w e t bardzo uciążliwe, ale na tym  
w łaśnie pow inna polegać ro la  Rady 
Narodowej.

Czy na p rzyk ład  nie by łoby słusz
ne, gdyby poszczególne kom isje od
b y w a ły  o tw arte  zebrania? Spraw y 
om awiane na kom isjach in te resu ją 
Ogół, Na zebrania te  m og liby p rz y 
chodzić robotn icy, przedstaw icie le 
św ia ta  pracy, m og liby przem awiać 
za n ich , w ykorzystać je  po prostu ja  
ko szeroką trybunę .

I  to by łoby może najw łaściwsze 
rozw iązanie spraw y, na jsku teczn ie j
sze powiązanie się z szerokim i masa
m i lu du  pracującego. N ie załatw iać 
spraw, k tó re  należą do starostwa, 
lecz powiązać się ściślej z klasą ro 
botniczą, stać się rzeczyw istym  je.) 
reprezentantem  — oto ro la  i  obowią 
te k  Rad Narodowych.

DOBRZE ZORGANIZOWANA PRACA
D A JE  IN W ESTYC JE D O D A T K O W E

K t o  w i n i e n  o p i e s s a l o ś c i ?
K re d y ty  E.ady Państwa, przyznane 

na polepszenie w a ru n k ó w  kom una l
nych b y tu  k la sy  robo tn icze j, spadły 
ja k  p rzys łow iow y „z ło ty  deszcz z nie 
ba“ . Jest to  tym  ba rdz ie j znamienne 
i  świadczące o trosce, ja k ą  otacza pań 
stw o ludow e rob o tn ików , że przyzna
nie  przeszło 280 m il. zł. nastąp iło  w  
okresie ogólnej a k c ji oszczędzania i  
skró tów  budżetowych m iasta.

W ydane zostało w yraźne rozporzą 
dzenie, aby k re d y ty  zostały ca łkow i
cie w yko rzystane jeszcze w  roku  bie
żącym, a w ięc w  niespełna trz y  m ie
siące, je ś li się weźm ie pod uwagę 
ew entualne m roźne d n i grudniow e, 
podczas k tó rych  n ie  można będzie pro 
wadzić w szystk ich  prac.

D latego też stosunkowo n iew ie le  cza 
su za ję ły  p rzygotow ania  wstępne i  w  
n ie k tó rych  dziedziniach rem ontow ych 
przystąp iono od razu do dzieła.

D Z IĘ K I OSZCZĘDNOŚCIOM
Inw e s tyc je  są w ie lk ie , ro b o tn ikó w  

zaś, szczególnie na ry n k u  budow la
nym , jes t brak. N ie wszędzie jednak 
po trzebn i są fachowcy, w ie le  mogą 
zdziałać z w y k li m ieszkańcy poszcze
gólnych dzieln ic. W ystarczą chętne 
ręce i  ktoś, k to  by  zapał społeczny 
m ógł w ykorzystać i  u jąć w  ra m y  o r
ganizacyjne. Po p rzyk ła d y  nie  trzeba 
dalego sięgać. O kredy tach  w iedziano 
już  w  końcu września. W ykorzysta ł 
tę okoliczność M oko tów  i  większość 
gruzu zw ióz ł na te ulice, k tó re  w łaś
nie w  ram ach k re d y tó w  m ia ły  być na 
praw iane. A k c ją  m o b ilizac ji c z y n n i
ka społecznego za ją ł się przewodniczą 
cy m ie jscow ej Rady tow . Pawełek, 
przebiegiem  prac energicznie pok ie ro 
w a ł inż. B ohdanow icz z I I I  Oddzia
łu  D róg i  M ostów  i  ju ż  w . c h w ili 
obecnej n ie  ty lk o  zosta ły dotrzym ane 
te rm iny, ale zaoszczędzono 30 proc. 
przew idzianych na te prace k re d y tó w

t y k i ,  Jana  M ro w iń sk ie g o  i  M a łe j O rk ie 
s t r y  P o ls k ie g o  R ad ia  pod  d y r .  S te fana  
Rai l io n ia .

W e jś c ie  b e z p ła tn e  za za p ro sze n ia m i, k tó  
re  s łu ż y ć  będą  Jako b i le t  w e jś c ia . O trz y 
m ać ja  m ożna  w  S e k re ta r ia c ie  O d d z ia łu  
W a rsza w sk ie go  C e n tra li S p ó łd z ie ln i P ra cy
p rz y  u l.  N o w y  Ś w ia t 7, I I  p ię tro .

W  R O C Z N I C Ę  
R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j

W  dn iu  24 październ ika O godz. 14 j Na ca łość im p re z y  z łożą  s ię : referat
, , , , . ,•  , «  n  : o k o lic z n o ś c io w y , k tó r y  w y g ło s i m in . S te -

w  lo ka lu  teatTU .ąCornedia ♦ na P r a - ! faa M a tu s z e w s k i o raz  p ro g ra m  a r ty s ty c z -  
dse, u l. Szwedzka 2/4 , odbędzie się n y  z u d z ia łe m  K a r o l in y  L u b ie ń s k ie j,  S ta- 
afeadcmia. W ram ach a k c ji M iesiąca 1 nis,awa R- D o b ro w o ls k ie g o , J a n in y  Hu- 
“  ,  . . .  „  . -  . _  , . „  p e r ło w e j,  p ro f .  J. S m id o w icza , C h o ru
Pogłębienia P rzy jaźn i Polsko -  Ra- , C ze janda  p ro f .  S t. U rs te in a  S te fana  M a r 
dzteckiej d la  cz łonk iń  L ig i K ob ie t, " ”  ' ' ’ *  ' '
urządzona staran iem  Zarządu D z ie ln i
cowego L ig i K ob ie t Praga Półn.

X
Zarząd Stołeczny Tow arzystw a P rzy 

ja ź n i Polsko -  R adzieckie j w  ram ach 
M iesiąca Pogłębienia P rzy ja źn i P o l
sko-R adzieckie j organ izu je  dn ia  24.10 
b r. o  godz. 17 w  sa li p rzy  u l. M ły n a r
skie j 2, uroczystą akademię.

Na program  akadem ii złożą się: re 
fe ra t oko licznościowy oraz bogata 
część artystyczna.

Wstęp w o ln y  za okazaniem le g ity 
m ac ji T ow arzystw a i  zw iązków  zawo
dowych,

X
Zarząd W arszawskiego Okręgu W o

jewódzkiego Polskiego Zw iązku b.
W ięźniów  P o litycznych h itle row sk ich  
w ięzień i  obozów koncen tracy jnych 
zawiadam ia, i i  dn. 23 październ ika o 
godz, 19, w  sa li Dom u K lubow ego 
M B P  przy  al. W yzw oleuia 1 odbędzie 
się uroczysta akadem ia poświęcona 
pogłębieniu p rzy jaźn i polsko - radziec
k ie j.

W  program ie część o fic ja ln a  i w y 
stępy a rtys tów  Polskiego Radia,

W stęp bezpłatny d la  członków  PZ b.
W P oraz członków  zw iązków  zawodo
w ych  za okazaniem  odnośnych le g i
tym a c ji.

*
W  31 ro czn icę  H e w o lu c .il P a ź d z ie rn ik o 

w e j,  C e n tra la  S p ó łd z ie ln i P ra c y  o rg a n iz u 
je  u ro c z y s tą  a ka d e m ie , k tó ra  odb ę d z ie  się  
w  s a li lo k a lu  „S p o łe m “  p rz y  u l,  G ra ż y 
n y  n r  14.

W ykorzys tu jąc  tę okoliczność, inspek 
to r S tołecznej Rady N arodow e j tow . 
W iśn iew sk i w yd a ł polecenie sporzą
dzenia w yka zu  dodatkow ych u lic , k tó  
re m ożna będzie napraw ić  w łaśnie 
dzięki zaoszczędzonym sumom.

W czym  leży przyczyna powodzeń? 
Przede w szys tk im  we w spó łp racy m ię 
dzy m ieszkańcam i dz ie ln icy M oko tów , 
a O ddziałem  Drogowym . Je d n i p rz y 
go tow a li gruz i  d a li siłę roboczą, d ru 
dzy po s ta ra li się o przeciągnięcie ja k  
na jw iększe j ilośc i fachowców  z g ru py  
in w es tycy jn e j (k tóra  kończy ju ż  swój 
sezon) do g ru p y  drogowej.

W IN N E  SĄ I  F IR M Y
Podobnie przedstaw ia się spraw a o_ 

św ietlen ia . T e rm in y  są do trzym yw ane  
p rzew idu je  się także oszczędności i  
założenie sporej ilośc i lam p  ponad 
plan. N ie  m a zaległości i  ZOM .

A le  reszta? Stam tąd dochodzą w ła 
śnie m e ld u n k i niepokojące i  n iezbyt 
op tym is tyczn ie  nastra ja jące. I  to  z 
dziedzin na jb a rdz ie j is to tnych ; rem ont 
dom ów i prace kana lizacyjne . Jako 
podstaw ową przyczynę niepowodzeń 
podaje się za małe zainteresowanie 
czynn ika  społecznego.

Z a rzu ty  nie są pozbawione słusznoś
ci — rzeczyw iście w ięce j p racy  m usi 
dać z siebie społeczeństwo. Zachodzi 
ty lk o  py tan ie  — k iedy? W ieczory za
pada ją  dość wcześnie i  n ie  da się te
go zrob ić  w  dn i powszednie po n o r
m a lne j pracy. Pozostają jednak  w o l
ne n iedzie le i ś w ię ta *a  L ig a  K o b ie t 
może z powodzeniem  sk ło n ić  do porno 
cv swe cz łonkin ie  nawet w  dzień pow  
szedni. W iele przecież kob ie t pozosta
je w  domu, trzeba się ty lk o  ty m  b l i

żej zainteresować i  energ iczn ie j za
brać do akc ji. N ie  w o lno  m arnow ać 
sprzyja jącej idea lne j pogody.

Jest je dn ak  i  drugą strona meda
lu. N ie można zwalać całej w in y  na 
społeczeństwo, bo je ś li jest coś nie w  
porządku —  s iłą  rzeczy n ie  w  porząd 
ku są i  f irm y , w  k tó rych  rękach spo
czywa k ie ro w n ic tw o  robót. M ie jsk ie  
Przedsiębiorstw o Rem ontowo - B u 
dowlane czy Wydz. Wod. i  K ana liza 
cji, zalegający z w ykonan iem  pow ie
rzonych prac — to  przecież agendy 
Zarządu M ie jskiego. Bezwzględnie 
przydałoby się „przyc iśn ięc ie  ś rub y" 
(tym  razem ze s trony  Zarządu M ie j
skiego) i  tu ta j.

Wreszoie sprawa ostatn ia. Na M o
kotow ie n ie  rem on tu je  się dom ów 
W AN -ow skich, gdyż podobno nie  śpo 
rządzono na czas w ykazów  po trzeb
nych rem ontów . K to  jest odpow ie
dzia lny za to karygodne niedbalstwo?

W A N  po w in ie n  u  siebie m ieć zaw
sze go tow y obraz swoich n ie rucho 
mości, (naw et gdyby n ie  b y ło  k re d y 
tów  nadzwyczajnych), bo inaczej, to 
cóż za gospodarka? (ar)

Z  z a g r o ż o n y c h  m i e s z k a ń

do Ś w i d r a  i J ó z e f o w a
Od dn ia  30 w rześnią do dn i«  Si P*ź j W przyszłym  tygodn iu  resort, 

dz ie rn ika  reso rt m ieszkan iow y Za- | kan iow y zajm ie się ro z lo k o w a n i« »  2» 
rządu M ie jsk iego przes ied lił ogółem :
152 rodziny, liczące 498 osób. Dzięki 
tem u ludność robotnicza m ieszkająca 
w  domach zagrożonych względnie 
przeznaczonych na cele społeczne, o- 
trzym a ła  m ieszkania w  Józefowie' i 
Świdrze.

W w y n ik u  przesiedlania zwoln iono 
loka le  dla następujących in s ty tu c ji:
Domu ks. Boduena, k tó ry  jest pun
k tem  op iek i nad m atką  i  dzieckiem,
Szpita la M ie jsk iego p rzy  ul. Fe lińsk ie  
go 16. G im nazjum  W ładysław a f  V  
p rzy  ul. Jag ie llońsk ie j i  ośrodka  Zdro  
w ia  p rzy  u l. Opoczewskiej 1.

W dn iu  22 października Resort M ie 
szkan iow y przes ied lił do Józefowa i  
Ś w id ra  lo ka to ró w  z następujących do 
m ów zagrożonych: K rasińskiego 4, PI.
Słoneczny 1, Tartaczna 4, Czarniec
kiego 1.

W dn iu  26 odbędzie się przesiedle
nie z te renu objętego u licam i S tęp iń 
ską, Podchorążych i  Sukeasorską.

rodzin  ■ umieszczonych w  przejściom 
w ym  baraku przy ul. Chodkiewicza.. 

--------o--------

X  ż y c i a  
org. w arsza w sk ie j 

P P R

P O R A N E K  A R T Y S T Y C Z N Y
K o m is ja  K u ltu ra ln o  -  O św ia tow a  p rz y  

K D  W -w a  Ś ró d m ie śc ie  u rząd zą  w  d n iu  =A 
p a ź d z ie rn ik a  rb . (n ie d z ie la ) o godz. 11 w  
lo k a lu  D z ie ln ic y  u l.  M o k o to w s k a  48 p o ra 
n e k  a r tv s ty c z n y  p ośw ię con y  p ie ś n i radz ie«  
k le j .  W stęp  w o ln y .

d z i e l n i c o w e  k o n c e r t y
N IE D Z IE LN E

J u tro , t j .  w  n ie d z ie lę , d n . 24,10 o godz-s 
10 w  s a li K D  W ola p rz y  u l.  D z ia łd o w s k ie j 
n r  6 i  o godz. 11.30 w  s a li K D  P o w iś le  
p rz y  u l.  C zerw onego  K rz y ż a  21-23 odbędą  
się k o n c e r ty  n ie d z ie ln e , na  k tó ry c h  W y
s tą p ią - H o ffm a n o w a  i  B . N ie m y s k i 
śp iew , M . C zarnecka  — ta n ie c , A . L e w a n 
d o w s k i — s k rzyp ce , p ro f . U rs te in  — akom  
p a n ia m e n t. W p ro g ra m ie  u tw o r y  k la s y c z n e  
i  lu d o w e . W stęp w o ln y .

d z i e l n i c a  Ś R Ó D M IE Ś C IE  
D z iś , d n ia  23.10 (sobota) o gcdz. 16 w  sa

l i  K D  Ś ró dm ie śc ie , u l.  M o k o to w s k a  48, o d 
będz ie  s ię  w spó ln e  z e b ra n ie  p re le g e n tó w  
P P R  i  PPS. O becność o b o w ią zko w ą .

D Z IE L N IC A  P Ó ŁN O C  
D ziś. d n ia  23.10, o godz. 15.30 w  sa li K D  

P ó łn o c , u l.  K o z ie tu ls k ie g o  39 odbędzie  s i«  
w sp ó ln e  ze b ra n ie  p re le g e n tó w  P P R  i  PPS 
d z ie ln ic y  p ó łn o c . O becność o b o w ią z k o w a .

DZIWNA POLITYKA BGS
krępuje rozwój Akademickiego Bonku Spółdz.
Zarząd B ra tn ie j Pomocy Studentów 

U n iw ersyte tu  W arszawskiego powzią ł 
m yśl stworzenia w łasnej studenckiej 
p laców ki spółdzielczej, k tó ra  zgroma
dziwszy pewne fundusze, udzie la łaby

Żoliborz zblśźyi się do Śródmieścia
N o w a  M a rs z a łk o w s k a  oddana do u ż y tk u

Zapowiedziane na 15 lis topada od
danie do uży tku  nowoprzebitego od
c inka u lic y  Now ej M arsza łkow skie j 
od Leszna do W iaduktu  Z o libo rsk ie - 
go, zostało ze względu na w ie lk ie  na
tężenie ruchu m iędzy ty m i dz ie ln i
cam i przyspieszone.

W czoraj w  obecności w iceprezyden
ta m iasta Benigera, p rzedstaw ic ie li 
W. D. O.. B. O. S.-u oraz rob o tn ików  
i  in żyn ie rów  budu jących ulicę, prze
wodniczący S. R. N. tow . Sankowski 
dokonał uroczystego przecięcia w stę
gi. zawieszonej ponad jezdnią.

Nowa u lica, długości 1.554 m e try  — 
skraca drogę na B ie lany i  Żo libo rz  o 
b lisko jeden k ilo m e tr. Decyzja prze
bicia je j zapadła we w rześn iu  1946 r.

Spraw ą ka n a liza c ji dom ów
w i n n i  się z a j ą ć  w ł a ś c i c i e l e
N ikogo nie  trzeba przekonywać, że 

obok zaprowadzenia w  domach o. 
św ie tlen ia  elektrycznego, nie m nie j 
ważne jest przyłączenie tychże n ie ru 
chomości do sieci wodociąg&wo.kana 
lizacy jne j.

Jak się przedstaw ia to zagadnienie 
w  Warszawie? W każdym  razie nie 
tak dobrze, ja k  by  należało oczeki
wać. N ie chodzi w  ty m  w ypadku o 
domy, k tó rych  przyłączenie jest za
leżne od te rm in u  budowy nowych ka 
na łów  g łów nych albo nap raw y juz 
is tn ie jących. W edług obliczeń jest je 
dnak w  s to licy  około 800 n ierucho
mości, leżących tuż. p rzy kanałach 
czynnych i  zasadniczo przyłączenie 
tych dom ów do sieci ogólnej nie 
przedstaw ia zby t w ie lk ic h  trudności 
i  zw iązanych z ty m  kosztów. Wszyst
ko zależy od w łaśc ic ie li domów, k tó . 
rjych obow iązkiem  jest zgłoszenie po
trzebnych in w e s tyc ji do W ydzia łu  
W odociągów i  K ana lizac ji i pokrycie  
kosztów. Bez względu na to, czy jest 
to dom  państw ow y, spółdzielczy czy 
też należy do osoby p ryw a tn e j. W y.

TEATRY -  K IN A  -  R A D IO
TEATRY K IN A  dz. p o r. 8,00 M uz. z p ły t .

Tea tr P O L S K I (K a ras ia  »  A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33) *3«  '•t I l i c ^ ®  
godz. 15 „C y d  . godz. 19 „N a rz e c z o n a  z T u rk m e n i i  S . P y „  Wsl

” P a “  Jow la lE k1 ' -  i ° “ ' l a T w . S Z a w . o 19-ej. ’ c h n ica  ra ^ * a - J 2 '04
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w  P A L L A D IU M  (Z ło ta  i-9) POłUdn. 12.10 K o n c . so ll-  

ska 18) godz. 19 „S e a n s ” . , j w a n  G ro ź n y " .  P o czą te k  s tó w  — w  p ro g ra m ie  m uz
L E T N I (P o lna  38) U godz seansów o godz. u ,  15, 17, ro s y js k a .

19.15 „ N t to u c b e "  19. ż w . Z a w . o 21. d la  w s i.
M A Ł Y  (M arszałkow ska 31) P O L O N IA  (M a i sza lkow - 

o godz. 19. ko m e d ia  f ra n -  Sk a 1121 „1 5 - le tn i k a p ita n " ,  
cuska  „P o d ró ż  . pana P e r* p o czą te k  seans. godz. 33.00, 
r lc h o n " .  15.00, 19.00 i  21.00; zw . zaw .

P O W S ZE C H N Y  (Ża rno)- n .00. 
sk leg o  20) o godz. 19 „ F a r y  S T Y L O W Y  (M a rs z a lk ó w - 
zeusze 1 g rz e s z n ik  c z y li  Da ska 112) .P rz e c z u c ie " , p ro d . 
m a z W in o g ro n e m " , c z e s k ie j. Pocz. seans, o

C O M O E D IA  (S zw edzka  2' godz. 13. 15, 17 i  21; z.w-
godz 19 „ P o w r ó t ”  za w . 19.

T e a tr  „P L A C Ó W K A "  go- S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  = -
to n a  19 „ K r w a w e  G o d y ” , . iw a n  G ro ź n y "  --------------- g ra  Ze sp ó l In -

N O W Y

12.35 A u d y c j 
15.30 „P rz y g o d y  

Z u k a  N o s o ro ż c a ", aud. 
s ło w n o  -  m u z . d la  d z iec i. 
16 00 D z. p o p o łu d n . 16.30 
„C z y m  je s t i  czego chce 
Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  P o l
s k ie )? "1. aud . d la  m ło d z ie 
ży. 16.45 „ P iz y  sobocie  po  
ro b o c ie " , t.ransm , ze Szcze
c ina  do C z e ch o s ło w a c ji.
18.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y i-  

3) M e g o . '  19.15 „ W  r y tm ie  ta  
P oczą tek  n e c z n y m ” . g ra  Z espó ł

„  , - „» ¡ .„s ó w  o e 12 30 14 30, s t ru m e n ta in y  J . O rze ch o w -

. O s ta tn ie  W ^ e  » V

g rz y n a . W k ró tc e  p re m ie ra  Pocz. se :m s o y  Sodz. la, / r7 f)r  M ic k ie w ic z o w s k i.
„D o m u  o tw a r te g o ” . 1 k t  t  19.30 F ra n c is z e k  S c h u b e rt—

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W  J \K ™ A L N O S c l  S r  1 k w a r te , na fle t> a ltó w k ę ,
9K1 Z y g m o n to w s k a  V  co- I M ^ ^ ^  T i  pocz seansu w io lo n c z e lo  i  g ita rę . 20.00

eodz. u DZ. w ie cz . 20.45 „M ó w i
A K T U A L N O Ś C I N r. g W ys taw a  Z ie m  O d zyska -

(w  S y re n ie , in ż y n ie rs k a  2) n y c h  . 20..i0 A u d . 
n ie czyn n e .

p ro „ k w a r te t  na f le t
1. po  g ram  
oodz. co dz ie n n ie

a t r  t ii i  A ł ______ __ . ......- .
W io 

s n y  L u d ó w “ , W y k o n a n ie  
S-go p la n u  p ię c io le tn ie g o

R A D IO  Z S R R ", pog. 21.00 K o n c .
„  . ,  . . k ra k o w s k ie j O rk ie s tr y  P.
S obota , d a ła  -3 ora. p .  pod  d y r .  J . G e rta . 21.45

- a r„k r ,ip tp  G t,d z - 51#. s/ f czas_J 1i  „D e rs u  -  TJzała", fra g m e n tp rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te  p o b u d k a  m ło d z ie żo w a . 5.15 ^ s la ż k i WJ A rs e n ie w a .
d la  s z k ó ł. . s tre szcze n ie  w ie d . p o r -  - .  .1 „  „  Taneczna  P . R.

C Y R K  (P I. S ta ry n k ie w ł-  5 .¡0 K o n c . p o r . d la  ś w ia ta  ”  d c a im e ra . 23.00
cza ): O s ta tn ie  d n i. Pocz. p ra c y  tra n s m , z C zecho - „  , ' w ia d  2310 M u z  ta -
6  godz. 19.30, w  sobo tę  1 S ło w a c ji. 6.10 D z. p o r. 8.25 O s U t. w ia d . 23.10 m u z .
n ie d z ie lę  o godz, 16 i  19.30, p o r. z p ły t .  7.00 W ia d .

d z ie n n ie  re w ia  p t. 4 
czą tek  p rze d s ta w ie ń  
17.30 t 19.30.
T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I

godz, 15 „S z e lm o s tw a  Sca 
p in a " .

T e a tr  D t le c l  W a rsza w y
(Y M C A ), „B u d o w a li m o s t”

neczna z p ły t .  24.00 H y m n .

łączone są z tego domy WAN_owskie, 
którym i administruje bezpośrednio 
miasto i ma przyznane na ten cel od
powiednie kredyty.

W ydzia ł W odociągów i K an a lizac ji 
może wzyw ać poszczególnych w łaśc i
c ie li do przeprowadzenia potrzebnych 
robót, jednak  dotychczas z tego p ra 
w a nie  skorżystał.

Jeżeli sytuacja  się nie popraw i, już 
z początkiem  przyszłego roku  skorzy
sta się z tych  upraw nień, podobnie, 
ja k  to m a m iejsce z w zyw aniem  do 
obow iązkowych rem ontów  domów.

(ar)

. O d g r u ü o w a c z e “

bu
Shtpedui

Swoistą metodę pracy «tosufa fu r 
m ani zatrudnieni p rzy  wywozie tjm zu
w pryw atnym  przedsiębwrstnne
douplanifm sp. z o. o. ul. 
n r 4.

F urm an i ci zabierają gruz w F>d- 
ntfm m iepcu, a wyładowują go na in
nym. uważając, że u lw a Bohaterów  
GheUa na jlep ie j nadaje się na w iPtłP1 
ska. *

Trudno przypm zozai, U  dzieje się 
to bez zgody, a może nawet zalecenia 
f i r my  budowlanej z u licy  Słupeckie].

(w . b.)

i  jeszcze w  tym  roku zaczęły się 
pierwsze roboty, prowadzone przez 
Ochotnicze B ata liony  Pracy.

Budowa Nowej M arsza łkow skie j 
kosztowała b lisko  200 m il. zł. P rzy 
p rzeb ijan iu  w yw ieziono 60 tys. m 
sześć, gruzu. Zużyto: 4.000 ton kos tk i 
g ran itow ej, 3.75.0 ton kraw ężn ików , 
800 ton cementu. 1.200 ton piasku i  
3.500 m  sześć, gruzu. Użycie gruzu 
zm niejszyło koszt budowy o 2 m i
liony  60Ó tys. zł.

W ostatn im  etapie budowy u licy  
na tra fiono  na poważne trudności w  
dostawach m ateria łów . Zachodziła 
naw e t obawa n iewykończenia prac w  
te rm in ie . Jednak dz ięk i o fia rne j p ra 
cy rob o tn ików  P. P. B. V I,  W ydzia łu  
Dróg i  Mostów, W odociągów i  K ana
lizac ji, k tó rzy  p racow a li w  niedęiele, 
a często naw e t do późna w  nocy — 
te rm in  został wyprzedzony.

P rzy budow ie w y ró ż n ili się ro b o t
n icy: Fe liks Z iem ski, L u d w ik  B o r
kow ski i Ryszard F iks  z W ydzia łu 
Dróg i  Mostów, k tó rz y  b ru k o w a li 22 
m  bież. jezdn i dziennie oraz A n to n i 
Postajko, Zygm unt K rzyżanow ski i  
S tan isław  D y jew sk i, osiągający przy 
usuwaniu gruzów wydajność 24—26 
m  sześć, dziennie.

Dalszy odcinek now e j M arsza łkow 
sk ie j od Leszna do K ró le w sk ie j d łu 
gości 540 m etrów , gotowy będzie za 
trz y  tygodnie. Na 15 listopada zapo
w iedziany jest p ie rw szy bezpośredni 
tram w a j z M oko tow a na Żoliborz.

studentom  pożyczek na norm aln ie  
p rzy ję tych  w arunkach.

Jak bardzo tego rodzaju p lacówka 
potrzebna by ła  warszawskie j brac i 
studenckiej, niech świadczy fak t, że 
A kadem ick i B ank  Spółdzielczy liczy 
dziś po pó łto ra rocznym  zaledwie 
is tn ien iu , 1.500 członków, re k ru tu ją 
cych się spośród studentów, doktorap 
tó w  i  asystentów wyższych uczeln i 
stołecznych.

POŻYCZONO 10 M IL IO N Ó W

W niesione przez n ich udzia ły  w  su
m ie 1.200.000 zł, dw um ilio now y k re 
d y t ob ro tow y w  B. G. S,, oraz dota
cje N. B. P.. B. G. K . i  innych  in 
s ty tu c ji, s tw orzy ły  ja k ie  tak ie  pod
staw y dzia ła lności fnansow e j banku, 
k tó ry  do dziś ud z ie lił na jhardzie j po
trzebu jącym  studentom  pożyczek na 
sumę b lisko  10 mTśonów złotych.

pożyczki te, p ła tne w  ratach m ie
sięcznych, udzie lane są na podstaw ie 
próśb pisem nych odpowiednio um o ty - 

--------o - — -

2  p o m o c ą  

ro b o tn ik o m  Fran c ji
Radni DRN Praga — Południe na 

osta tn im  p lenarnym  posiedzeniu, u , 
c h w a lili następującą rezolucję:

„P lenum  zebrania Rady DwiełnL 
oowej Praga — Południe, w  dn iu  Z0 
października 1948 r „  w yraża uzna. 
n ie  i  sym patię walczącej klasie ro 
botn icze j F ranc ji, potępia k rw a w y  
te rro r  reakcyjnego rządu franous. 
kiego i  w  im ię  m iędzynarodow ej 
solidarności k lasy pracującej prze
syła je j życzenia pełnego zw ycię
stwa, a jako  w yra z  poparcia ma
teria lnego, rad n i Rady D zie ln icow ej 
Praga —• Południe zrzeka ją sie_ na 
rzecz s tra jku jących  honorariów , 
przys ługujących im  za dzisiejsze po 
siedzenie, (m)

F ilm  o trasie  W  — Z
Na terenie budow y trasy W — Z ekl 

py  film ow ców  p rzys tąp iły  osta tn io do 
nakręcania długom etrażowego film u , 
poświęconego budowie te j trasy.

Scenariusz tego f i lm u  został ju ż  O- 
pracowany i  zatw ierdzony przez dyr. 
F ilm u  Polskiego.

W ykonane dotychczas zdjęcia do 
k ro n ik i film o w e j, przedstaw iające po
szczególne stadia budow y trasy, zo
staną w ykorzystane w  nowenn film ie . 
Obecnie rozpoczęto nakręcenie w łaś . 
ciwego f ilm u  długometrażowego.

Bohateram i tego f ilm u  dokum en. 
tarnego, prócz ak to rów , będą ro b o tn i, 
cy, ■ za trudn ien i p rzy  budowie trasy-

F ilm  ma być w ykonany przed za
kończeniem budow y trasy W —  Z.

P ierw szy pokaz odbędzie się w  dn iu  
o tw arc ia  trasy W— Z tj.  22. V I I .  1349

na ry n k u  M ariensztackim . Reżyse
rem filmu, a .jednocześnie współauto
rem scenariusza jest ob. Gordon,

Mokotowska 13 (przy pL Zbaw icie la)
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3 O S TA TN IE  P R ZE D S TA W IE N IA

nieprawdopodobnej komedii Cowarda

S t /S iW S “

Z O M  zao p atru je  się 
w  n o w y  sprzęt

Z ak ład  Oszyszczania M iasta p rzy 
s tąp ił do rem on tu  taboru  i  sprrę tu , O 
becnie przeprowadza sję g ru n tow ny  
rem o n t 3 wozów specja lnych typ u  
„C ook“  służących do w yw ózk i śmie
ci, oraz 2 polewaczek po 3 m. sześć, 
pojem ności każda. Fundusze na ten 
cel pochodzą z k red y tó w  
nych przez Radę Państwa-

wowanych. Zabezpieczeniem udzie la
nych pożyczek są jedyn ie  weksle, ży - 
rowane przez dw ie  osoby.

M ia rą  popularności i  celowości 
is tn ien ia  banku jest. s ta ły  wzrost 
ilośc i członków i  podań o pożyczkę 
oraz zainteresowanie jego dzia ła lno
ścią rów nież i  w. innych ośrodkach 
akadem ickich (Łódź, Szczecin. K ra 
ków ) skąd ciągle na p ływ a ją  pisma 
z prośbą o otw arcie  tam  oddziałów 
banku.

H IS T O R IA  TROCHĘ D Z IW N A

W prawdzie w  m yśl s ta tu tu  terenem  
dzia ła lności A. B. S. są w szystkie 
m iasta akadem ickie w  Polsce, ty m  
n iem n ie j jest jednak w ażny powód, 
dla którego oddzia ły te n ie  mogą byó 
otw arte .

N ie do w ia ry , a jednak praw dziw e: 
B ank Gospodarstwa Spółdzielca«* 

go na prośbę zarządu swego akade
m ickiego ko leg i zdecydował się u* 
dzie lić m u k red y tu  obrotowego, w  
wysokości 2 m ilionów  złotych,
P ierw szy m :lio n  studenci o trzym a li 
bez trudności. Z w yp ła tą  reszty go
tó w k i, B. G. S. zw leka ł k ilk a  m ie 
sięcy, aż wreszcie uw a ru nkow a ł 
w yp lo tę  złożeniem pisemnego zo
bowiązania, że... A . B. S. N IE  B Ę 
D Z IE  O T W IE R A Ł  O D D Z IA ŁÓ W  
P O ZA  W A R S ZA W Ą .
Cóż w ięc m ie li rob ić  studenci? Zgo 

da lii się, bo na pieniądze czekali ich  
koledzy. I  teraz m ają  związane ręce. 
A  ucząca się młodz-ież Łodzi, W ro
cław ia , Szczecina. K rakow a , L u b lin a  
i Gdańska, też chce m ieć ba nk i spół
dzielcze, jednak założenie tam  samo
dzie lnych in s ty tu c ji z góry skazane 
jest na niepowodzenie, bo nie można 
liczyć na żadne subwencje.

D z iw i nas postawa zarządu B. G. S. 
wobec nowej, am bitne j i  bezwzględ
n ie  pożytecznej p laców ki, ja ką  jest 
A kadem ick i Bank Spółdzielczy. Spo
dziewam y się, że naczelna m ag istra
tu ra  spółdzielczości. Zw iązek R ew izy j 
n y  Spó łdzie ln i R. P. zainteresuje się 
tą spraw ą i  spowoduje anulowanie 
wymuszonego, bądź co bądź, zobowią
zania. (j. m.).

•--------o --------

na 
przyzna.

,N iec zyn n y“, a d zw o n i

23. X. sobota o godz. 19,
24. X . niedziela o godz, 15,30 i  o godz,

po raz ostatn i 
100 przedstaw ienie

19

We czw artek 28. X . p raprem iera  sztuki
M.  Rus nUa „Kohlcta we "***{*”

n a  A N N O P O L U  I  O C H O C IE  
P R Z Y S T Ą P IO N O  DO R E M O N T Ó W

M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  R e m o n to w o  -  
B u d o w la n e  w  ra m a ch  fu n d u s z ó w  p rzyzna  

! n y c h  p rzez  Radę P a ń s tw a , na  p o p ra w ę  w a  
ru n k ó w  m ie s z k a ln y c h  ro b o tn ic z e j lu d n o 
śc i s to l ic y ,  p rz y s tą p iło  do  g ru n to w n e g o  re  

. m o n tu  Ifi b a ra k ó w  na A n n o p o lu . B a ra k i 
! te  p o k ry w a  się dachem  oraz. b u d u je  p iece  

i  p rze p ro w a d za  re m o n t s to la rs k i w n ę trz .
! M P R B  p ro w a d z i ró w n ie ż  re m o n t d w óch  
i b a ra k ó w  p rz y  u l.  O p a cze w sk ie j N r  30, W  

n a jb liż s z y m  czasie  p rz e w id u je  s ię  tu  ro z 
poczęcie  re m o n tu  6 p o zo s ta ły c h  b a ra k ó w .

Jeszcze przed z im ą  k o m p le tn ie  w y k o ń 
czone b a ra k i oddane  zostaną  do  u ż y tk u .

w y s t a w a  m i c k i e w i c z o w s k a

W  z w ią z k u  z p rz y p a d a ją c ą  w  ty m  ro k u  
150 ro c z n ic ą  urodzin A d a m a  M ic k ie w ic z a  
Wydzi-ai K u lt u r y  i S z tu k i Z a rzą d u  M ie j
sk ieg o  o rg a n iz u je  w y s ta w ę  o b ra z u ją c ą  
ty c ie ,  tw ó rc z o ś ć  i  działalność w ieszcza .

W ys ta w a  będzie m ia ła  c h a ra k te r ob jaz
d o w y  i  odw iedzi k o le jn o  przedm ieścia  
W arszaw y, zam ieszkałe przew ażnie  przez  
lu d n o ś ć  ro b o tn ic z ą .

R ów n o cześn ie  z w y s ta w ą  o d b y w a ć  się 
będą  a u d y c je  s ło w n o  -  m u zyczn e  z m a z a 
ne  te m a ty c z n ie  z tw ó rc z o ś c ią  w ie lk ie g o  
p o e ty . O tw a rc ie  w y s ta w y  n a s tą p i w  g ru 
d n iu  b t .

W IA D O M O Ś C I 2  R U C H U  K O ŁO W E G O

W y d z ia ł R uchu  J M o to ry z a c ji  k o m u n i
k u je . że na u l.  T o w a ro w e j na o d c in k u  od 
u l.  S re b rn e j do S ie n n e j zo s ta ły  w y s ta w io 
no z n a k i za kazu ją ce  p a rk o w a n ia  p o ja z 
dów .

W  z w ią z k u  z ro b o ta m i m e lio ra c y jn y m i 
u lic a  K ry p s k a  na o d c in k u  od u l ic y  G ro - 

! ch ow sk ie .i do  u l.  Ig a ń s k ie j zosta ła  zam - 
■ k n ię ta  d la  ru c h u  k o ło w e g o , 
j W  A l. S ta lin a  na o d c in k u  od u l.  P iu^a  

do p i.  3-ch K rz y ż y  z o s ta ły  w y s ta w io n e  
1 j a k  b a rd z o  m o g ą  s ię  p r z y c z y n ić  m e r a *  ‘ z n M  f a z u j ą c e  u ż y w a n ia  s y g n a łó w  

do ułatw ienia życia bliźnim . ‘

Mokotowska 43. Sklep z m ateriałam i 
piśmiennymi. N a ladzie telefon z kar- 
tecziką .ęniewz ynny” .

Dziwne... Telefon zadzwonił!
—  W idocznie w  te j chw ili się na

p ra w ił —  oznajm ia właścicieli sklepu.
E jże ! A może by tak napraw ić  « •  

czynność posiadaczy telefonów, którzy  
nie zdają sobie widać sprawy z tego,
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IC O  ROBIMY WIECZOREM?
IDZIEMY DO TEATRU MTD!

T E A TR  M A L T  (IMaruzałkowsk* 81)
codadenMie kom edia francuska , „PODRÓŻ P A N  a  
P E R R IC H O N “  I,Riblehe'a.

T E A TR  POW SZECHNY (Zam ojskie«« 20)
codziennie eztuk* Jerzego Pomlanowskiiego „F A 
RYZEUSZE I  G R ZE S ZN IK  czy li „D A M A  Z 
W IN O G R O N EM '',

T E A TR  COM OBD1A (SawwdMka 2)
codziennie wesoła kom edia francuska .,RO- 
W RÓT“  de Flersa i  de Croisseta. O statn i ty 
dzień!

Dojazd do tea trów  Powszechnego i  Comoedta ze śródmieścia 
tram w a jam i 23 1 25 oraz autobusam i M . Z. D, z przesiadaniem 
do T eatru  Comoedia p rzy  u l. Zam ojskiego na tram w a j N r  5.

W  na jb liższym  czasie P R E M IE R A  „SZCZĘŚCIE F R A N IA ", 
sztuka W łodzim ierza Perzyńskiego w  reżyse rii Zbigniewa Kocha
nowicza. Dekoracje K . i J. Golusowie. W  obsadzie. M ieczysław 
Borow y w  r o l i  ty tu ło w e j, Janusz Dziewoński, S tanisława Enge- 
lówna, Wanda Jarszewska, S tan isława K  a w ińska, Zb ign iew  Ko- 
czanowicz, A lic ja  U rsyn-Szantyrów na. 3175 K

N A K Ł A D E M  WOJSKOWEGO IN S T Y T U T U  
N A UKO W O  - W YD A W N IC ZEG O  

U K A Ż E  SIĘ W  G R U D N IU  BR. K S IĄ Ż K A :
«W YBR AN E OPERACJE A R M II R A D Z IE C K IE J  W  DRU

G IEJ W O JN IE  Ś W IA TO W E J“ , opracowana przez zespół o ficerów  
Sztabu Generalnego i  W. I. N. W. Cena księgarska będzie w yno
siła oko ło 1 300 zł, w  przedpłacie natom iast ty lk o  z ł 000, gotówką 
■względnie z ł 1.000 w  5 ra tach miesięcznych.

P rzedpłata trw a  do dn ia 15. X I. 1948, r.______________ _____ _

P rosim y w ype łn ić  czytelnie! 
d e k l a r a c j a

N in ie jszym  zam awiam  w  przedpłacie w yd aw n ic tw o  pt. „W y 
brane Operacje A rm ii Radzieckiej w  drug ie j w o jn ie  św iatoweji .

Należność zobowiązuję si? p ła c ie  na kon to  PKO  N r  V I I - 2 8 5  
w ratach m iesięcznych po zł 200 jednorazowo w  m iesiącu paź
dzie rn iku  1948 r. 900 zł. . .. .

(niepotrzebne skreślaj).

(Nazwisko) Miejscowość

Im ię

Zawód

U lica, n r  domu 

Poczfa i  pow ia t

podpis

W zdąć. na kM ń  na ka rtkę  T>oc^ jY 'r'| 1 P r zesłać: 
W ojskowy In s ty tu t N a u k o w o -W ydaw niczy. Łódź, 

Wtazą 21.
s ienki« - 

3174 K

Z n a c z n e  o s ią g n ię c ia  p r o d u k c y jn e  I z k r  ajjj
R a d o m s k ic h  Z a k ła d ó w  G a rb a rs k ic h

Radomskie Zakłady Garbarskie, 
podlegające CZPS, prowadzą w  Ra
domiu 8 garbami. Produkcja obejmuje 
zasadniczo skóry podeszwowe, nadto 
wyrabiane są specjalne skóry technicz 
ne dla przemysłu włókienniczego.

W  I I  kw a rta le  br. p lan p ro du kc ji 
w ykonany zosta ł w  skórach podeszwo 
w y  eh w  116 proc. oraz w  w ierzchach 
108 proc., poza tym  w  porównaniu z 
tymże okresem ub. r. osiągnięto w 
skórach wierzchnich podwójną produk 
cję, zaś w  podeszwowych nastąpił 
wzrost o 50 proc.

I I I  kw arta ł br. przyniósł dalsze zna 
czne osiągnięcia produkcyjne i na 
dzień 1 września br. produkcja gar
barni n r 1 stanowiła w  skórach po
deszwowych ponad 130 proc. oraz w  
juchtach ponad 148 proc. planu rocz
nego, zaś garbarnia n r 9 w  skórach 
w ierzchnich 90 proc, p lanu rocznego, 
pozostałe garbarnie w yko na ją  przed
term inowo roczny  p lan p ro du kc ji z 
końcem października br.

T e  w ynik i produkcyjne R. Z . G. u- 
zyskane zostały dzięki wytrwałemu 
w ysiłkow i uświadomionych załóg, 
wzajemnemu zrozumieniu i  zgodnej 
współpracy wszystkich pracujących, 
rad zakładowych, kó ł fabrycznych 
PPR i czynników administracyjnych 
zakładów, przy tym  za w ybitne dobre 
osiągnięcia produkcyjne w ielu pracow 
n ików  uzyska premie.

W  dążeniu do dalszego podniesie
nia poziomu ideologicznego, dyscypli
ny i  racjonalnego podziału pracy, mak 
symalnego w ykorzystania możliwości 
produkcyjnych i polepszenia jakości 
wyrabianych skór, odbyto zebrania z 
kierownikam i oddziałów i garbarni, z 
majstrami, maszynistami, palaczami 
kotłow ni ślusarzami i  mechanikami.

Poprzednio istniejące pewne luk i w  
dziedzinie zaopatrzenia załóg w  ubra

R upieciarn ia , w  k tó re j niszczeje
3 0  m i l i o n ó w  *  Im

ORsorwująe pracę Pom orskich Za- 
kHdóyr B udow y Maszyn, można 
tw ierdzić olbrzymie marnotrawstwo 
i  lekkom yślność w  procesie p roduk-

P i e r w s z y  
w ie jsk i rad io w ęze ł

w  po  w . ło m żyń sk im
We w si Piątnica odbyło aię uroczy

ste otw arc i«  pierwszego w ’.c3s^ e®° ra  
Aiowęzła w  powiecie łom żyńskim .

M yśl zrad io fon izow ania pierwszej 
w®1 w  powiecie łom żyńskim  poddał 
m ie jscowy oddział ochotniczej straży 
k a r n e j .  W ślady P ią tn icy  poszła juz 
*ą#!ednia wieś Czarnocin, licząca po- 
^  100 gospodarstw  Kończy się tu  
budowę Mnij t  założono już 200 głoś
n ików . w  na jb liższych dniach prace 
zostaną zakończone i  druga wieś w  
Powiecie łom żyńskim  zostanie zrad io
fonizowana.

nia ochronne itp. zostały wypełnione 
i  obecnie wszystkie załogi zaopatrywa 
ne są całkowicie w wymienione ubra
nia i buty robocze z cholewami. Dzię
ki uzyskanemu kilkunastomilionowe- 
mu kredytow i inwestycyjnemu, R ZG  
otrzymały z zagranicy nowoczesne ma 
szyny — nabłyszczarki, falemaszyny, 
rozmiękczarki i  szlifierkę, miarmaszy- 
ny, co w  znacznym stopniu przyczyni 
się do dalszego polepszenia jakości 
produkcji.

Spraw y bezpieczeństwa pracy w

R ZG  są bez zarzutu, natomiast brak 
miejsca na-razie nie zezwala na urzą
dzenie kąpieliska i natrysków.

Należy jeszcze nadmienić, że Ra
domskie Zakł. Garbarskie zorganizo
wały w  br. 3-miesięczny kurs teorety
czny przysposobienia garbarskiego, na 
którym wykładowcami b y li przodu ją
cy kierownicy i  m a js trow ie  garbarscy; 
kurs ten ukończyło 19 ro b o tn ikó w , po 
za tym  wyróżnieni absolwenci o trzy
mali premie.

( M iP j

Robotnicy pomagają ochotniczo
p rz y  pracach w  osiedlach fabrycznych

Zain ic jow ana przez Radę Państwa 
akcja polepszenia w a run ków  mięszka 
niowych k lasy  robotn icze j poprzez re 
m onty m ieszkań robotniczych, podnie 
sienie ich stanu sanitarnego i  estetycz 
nego oraz budowę dróg z osiedli do 
zakładów pracy, spotkała się *  en tu
zjastycznym  przy jęc iem .

W licznych w ypadkach k red y ty , 
przyznane przez Radę Państwa uży t- 
kowane są w yłączn ie  na koszty m a
te ria łów  budow lanych i  opłacenie do 
zoru technicznego, podczas gdy robo 
ce/.nę o fia ru ją  robotnicy bezpłatnie.

W pow. rybnickim, część funduszów 
W wysokości ogó lne j 25 milio
nów złotych przeznaczono na 
budowę drogi, prow adzące j poprzez 
osiedla robotnicze, w  k tó rych  miesz
ka ją  górn icy ko p a ln i ‘Jankowie« i 
Chwalow ice. W ce lu przyśpieszenia 
budowy drogi, gó rn icy , zam ieszkali w  
osadzie Kłokoszyn, codzienie pracują 
na zmianę przy niwelowaniu terenu, 
kopaniu trasy i rowu odwadniające 
go. Codziennie zgłasza się do p racy  o- 
chotniczo po k ilka d z ie s ią t osób. R o 
b o tn ik  kopa ln i Jankowice Jan Fizia 
ośw iadczył p rzedstaw ic ie low i PAP:

„Chętnie o fia row a łem  sw oją pracę, 
żebyśmy ja k  na jp rędze j w ybudow a li 
naszą drogę- P racu jem y we dw ó jkę  z 
m oją córką.

Dostaliśm y pieniądz« na budowę, to

W A R S Z A W A
W  X I  etapie współzawodnictwa! 
pracy w Państwowych Zakłada«!» 
Przemysłu Jedwabni czego w  M i
lanówku brało udział 185 osób o» 
ogólną liczbę 213 robotników.

L U B L IN . t

G ranatow y policjant i jego pan

cyjnym . M im o. że cała załoga p rzy 
stąp iła do współzaw odnictw a pracy 
1 zna jego regu lam in , n fk t  n ie  przej 
m u je  się tam obow iązkiem  u trz y m y 
wania czystości warszta tu pracy. M a
szyny są n iedokładn ie czyszczone, *  
na skandal zakrawa fak t, te  w  bu
dynku, nazyw anym  magazynem mo
deli. niszczeją tysiące maszyn wał" 
toścl ponad 30 milionów sŁ

Budynek nie  posiada szyb W °  
knach, ma przeciekające dachy. PrzY 
czym drogocenne modele rozrzucone 
są w  nieładzie i  przysypane opadają
cym  z s ń fitu  tynk iem  oraz zaprawą 
m urarską.

P racownicy tam te js i tw ierdzą, że 
tę osobliwą rup ie c ia rn ię  oglądały w  
ciągu trzech l a+ wszelkie m ożliwe 
instancje przem ysłowe. N ie d b a ls tw o  

k ie row n ic tw a  Pom orskich Zakładów  
Budow y Maszyn jes t naprawdę k a 
rygodne.

Lube lsk i „Sztandar lAJdu" zamleuz. 
cza korespondencję godną uw ag i M i
n is te rstw a R o ln ic tw a:

JDo ga le rii osób, zaaługująeych na 
opiekę K o m is ji Specjalnej -w powie
cie lu ba rto w sk im  —■ pisze „Sztandar 
L u d u " —  należy dołączyć p. Chada- 
jewsklego M ariana, kom isarza ziem
skiego w  Lu ba rtow ie . Znany on jest 
na teren ie pow ia tu  lubartow skiego 
jeszcze x okresu okupacji, podczas 
k tó re j da ł się we znaki ludności ja ko  
agronom  gm inny. H o łdu je  on i  dziś 
zasadzie, „że dobre grabie grabią 
zawsze do siebie". Już w  okresie Re
fo rm y  R o lne j co lepsze d z ia łk i p rzy 
dz ie la ł sobie 1 spieniężał, albo da
w a ł swoim  przy jac io łom . W  ten spo
sób m. Sn. obdz ie lił ob. K ołodzie ja  
dw iem a dzia łkam i, n ie  bacząc na to, 
że pan ten siedzia ł w  w ięz ien iu  za 
dewastowanie m a ją tku  odbudow ują
cej się Polski.

W iosną rb., gdy rozpisano przetarg 
na dzierżawę obwodów rybackich , 
pan kom isarz jeszcze przed term inem  
w yd z ie rża w ił wspom niane obw ody i  
pieniądze schował do sw oje j kiesze
ni. Pan kom isarz jest dobrym  szefem

biura , gdyż wpada do niego ty lk o  po 
to, by przejrzeć bieżącą koreeponden 
cję  i  podpisać podsunięte m u przez 
sekretarza p a p ie rk i Tymczasem w  
biurze pracow nicy ja k  przysłow iow e 
myszy, k tó re  ko ta  n ie  czują, urzędują 
sami, za ła tw ia jąc ty lk o  znajom ych 1 
tych, o k tó rych  m ów ią, „że znają (tę 
na rzeczy", a pozostali ch łop i obsiadu 
Ją gęsto schody od do łu  aż do U-go 
piętra.

Pan sekretarz K oz ie j, b y ły  po lic ja n t
granatowy, w y ła w ia  oo lepszych in te 
resantów i  co pew ien czas strudzo
n y  1 spragniony schodzi na dó ł po
l e p i ć  Się- N ic  to, że Jakaś biedna
kobieta zapłacze, że ktoś zn iec ie rp li
w iony wygraża pięścią, p®n kom i
sarz w idocznie m a zby t szerokie p le
cy, by się ba ł pogróżek.

W sprawozdaniu pana komisarza 
wszystko w yg ląda doskonale, np. na 
papierze w yko na ny w  100 proc. p lan  
państwowy o zagospodarowaniu n ie 
użytków , a tymczasem w  samel gm i
n ie  Lu d w in  z górą 3.000 ha ziemi 
ornej leży ugorem. Czas ju ż  na jw yż
szy, by osobą naszego kom isarza ziem 
skiego zainteresowały się odpowied
nie władze.

Rzeczywiście, czas najwyższy!

trzeba je dobrze wykorzystać. Po ty 
lu  la tach chodzenia po kolana w  śnie 
gu i  po ko s tk i w  błocie, doczekaliśmy 
się drogi. Z im ą często śnieg dochodził 
do pó łto ra  m etra. A n i węgla prze
wieźć z kopa ln i, a na szychtę też 
ciężko by ło  zdążyć“ .

Z apytany o w a ru n k i w  ja k ich  miesz 
ka, F iz ia  ośw iadczył:

„U  nas na jp iln ie jsza  by ła  droga. 
M ieszkan ia m am y ładne, po jednej 
rodz in ie  w  każdym  dom ku. Od koń
ca w o jn y  już  ze 30 gó rn ików  wybudo 
w a lo  sobie własne dom ki w  KJokoszy 
nie. a ze 30 dóm ów jest jeszcze w  bu 
dow ie “ .

R ów n ie  entuzjastycznie o fia row a li 
rob o tn icy  swoją w spółp racy p rzy  in 
nych robotach, ja k  np. w  Chorzowie, 
gdzie przeprowadzany rem ont ko lo n ii 
robotn icze j M acie jkow ice, w  Zabrzu 
i  in n ych  m iejscowościach.

------ o------

N A J W I Ę K S Z A
spółdzielnia rzemieślnicza 

w  Polsce
O kręg łó d zk i jes t na jw iększym  w  

Polsce skup isk iem  nie  ty lk o  w ie lk ich  
fab ryk , lecz rów nież drobnych zakła
dów w łók ienn iczych, w śród k tó rych  
niepoślednią ro lę  odgryw a ją  w arszta
ty  rzemieślnicze. W łaściciele tych 
warszta tów  zorganizow ali spó łdzie ln ię 
pormocniczą, k tó re j zadaniem  jest p la 
nowe zaopatryw anie łódzkich  rze
m iosł teks ty lnych  w  przędzę i  a rty 
k u ły  potrzebne do dalszego przerobu.

Spółdzielnia „W łókn o " Uczy 1.770 
człcmków i  dysponuje kap ita łem  obro 
•towym 15 m il. zł. W artość dostaw 
spółdzie ln i do w arszta tów  członkow
skich  w yn ios ła  w e w rześniu 14.633 
ty*, zł.

Spółdzielnia p ro je k tu j«  rozszerze
nie swej dzia ła lności rów nież na zbyt, 
p rodukow anych przez Jer| członków 
w yrobów  oraz nosi się z zam iarem  
uruchom ienia trzech fa b ry k  pomoc
niczych: farbjam i, wykańcza! ni i 
przędzalni dodatkowej.

W y s ta w a  gospodarcza
w  Korni eszo wicach

W K om ieszow icach gm. G órka Pa
b ian icka nas tąp iło  o tw a rc ie  re jon o 
w e j w ys taw y  gospodarczej, ilu s tru ją  
cej dorobek poszczególnych gospo
darstw  i  o rgan izac ji społeczno -  go
spodarczych. M . in . w ystaw iono wspa 
n ia łe  okazy w a rzyw , owoców, d rob iu  
rasowego oraz nabia łu , w yp rodukow a 
nego przez gospodarstwa m ało i  śred 
n ioro lne . Osobny dz ia ł stanow ią ta 
blice i  w ykresy.

W ystawa w zbudziła  zainteresowa
nie oko licznych  ro ln ikó w .

W  celu umożliwi en i*  «wiedzenia
W ystawy Ziem Odzyskanych naj
biedniejszej młodzieży szkolnej 
Zarząd Miejski wpłacił, jak« snb 
sydium dla wycieczek, 200 tysięcy 
złotych.

BIELSKO.
Bielski Oddział Polskiego Towa
rzystwa Tatrzańskiego uruchomił 
stację turystyczną na B ia ły »  
Krzyżu w Salmopolu. Stacja *» 
leży na skrzyżowaniu dróg ttiry  
stycznych, wiodących * Klimczo
ka na Baranią Górę I ze Szczyr
ku do Wisły.

G DANSK.
W  woj. gdańskim istnieje obecni« 
48 czynnych ośrodków maszyno
wych. a 12 nowych znajduje się 
w stadium organizacji. Do koń
ca roku bieżącego w woj. gdań
skim każda gmina będzie posiada 
la własny ośrodek maszynowy.

t o r u n .
Robotnicy maszyn i  kotłów poeta 
nowili wysłać w teren 8-osobową 
ekipę fachowców, którzy w  dni 
wolne od pracy pomagać będą r *  
botnikom ośrodków maszynowych 
w remoncie maszyn rolniczvch. EW 
pa ta zaopiekuje się ośrodkami w  
Złotorii i Łubiance.

W A R S Z A W A
ZMP-owiee Jan Wojteckl, szlifierz 
Pruszkowskich Zakładów Stowa
rzyszenia Mechaników wykonał 
320 proc. normy i zajął pierw w»  
miejsce w V  etapie młodzeżowego 
wyścigu pracy w  woj. warszaw
skim.

B IA ŁYSTO K .
W  Augustowie została otwarta P® 
wiatowa wystawa rolnicza, llusfrn 
jąca dorobek szkół przysposobie
nia rolniczego. W  wystawie wzięło 
udział 40 zespołów wiejskich. 
Szczególną uwagę zwracają na 
wystawie nadzwyczaj piękne «■> 
kazy warzyw i iwseweg« drobin. 

SZCZECIN.

Do nabrzeża „Odra“ iwwtnaf *  
porcie szczeciński» w ielki radzi« 
cki statek „Mendele.łew* z trans
portem 8.008 ton apatytów d i*
Czechosłowacji.

OLKUSZ.
W  pow. clkosklm zakończ'»»« 
przehndowę odcinka drogowego 
Ojców — Tlenkowa Skała, Praco 
te robotnicy wykonali w  term i
nie znaczni« krótazym. niż przewt 
d rw al pian.

Centralny Zarząd
Przemysłu Papierniczego
p o s z u k u j e

IN ŻY N IE R Ó W  o r a z  t e c h n i k ó w  - CHE- 
MlK0w, m e c h a n i k ó w , e n e r g e t y k ó w  

i  E LE K TR Y K Ó W

Podania wraz z życiorysami prosimy s'^ a£ f i  
^  W ydziale Personalnym C. Z. P. p - ' " 7- 
n l. W ię C.jcowsj£ieg0 33. 3166 K

N acze lna  D y re k c ja  P o w sze ch n ych  loom ów  T o w a ro - 
" Z f h .  P rze ds ię b io rs tw a  p ań s tw o w eg o  
ta~S* " I  W a rsza w ie , u l.  G rz y b o w s k a  2 * ch0¿ ó w  oso- 
■ r £ n is o g ra n ic z o n y  na sprzedaż i sam 
b o s y c h  i  c ię ż a ro w y c h :

^•''Obowo* i
!• „M e rc e d e s ", ty p  V  170, k a fe ta  * '
*• „M e rc e d e s “ , ty p  220, k a re ta  4 -d rz * .  '
]■ „M e rc e d e s ", ty p  230, k a re ta  4 -drz  ̂ ^  
t  „ T a t r a " ,  m o de l 1938 r . ,  ka re ta  
I  ^ "d rz w io w a , v a re ta  4 d rz w io w a .
'  : S eo í í  m o de l D38 r „  k a re ta

l  ,M % c“ ' m o de l 30», k a b r io le t  » -d rz w io w y , 
C18- „O p e l -  K a d e t" ,  k a re ta  2 -d rz w io w a ,

¿ XT- A d a m " , m o d e l 1928 r „  p ó łd ę ż a r o w y -  
, P la tfo rm a . nośność 1,5 to n y ,

PoiazriheV r0 le t" ' m ° 2 el 19' 9 można na teren ie  z.a-l 
g ^ r aS iaPT y w aer » ° a w { r u l m & o w s k a  * ,  co- 
- ®hnie w  godzinach od 10 — 12-te.i

C en tra la  H a n d lo w a
Materiałów Budowlanych

Poszukuje inspekto rów  ze znajomością księgo
wości, W arunk i do om ówienia. Podania w raz 
z życiorysem  k ie row ać należy do D z ia łu  P er
sonalnego, W -wa, A l. N iepodległości 188-b 

I I  p ię tro , pokój n r  262. 3163 K

t o w a r z y s t w 0
P R Z Y J A Ź N I P O LS K O - 

R A D Z IE C K IE J

p o s z u k u je  w y k w a l if ik o 
w a n y c h  1 n ie w y k w a li
f ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  

b u d o w la n y c h .
Zg łaszać s ię  u® b u d o 

w le  -  K re d y to w a

Ogłoszenia drobne
B R Y L A N T Y  — b iż u te r ia , 
z ło to  —. s re b ro  — ze ga rk i. 
K u p n o  — sprzedaż. N o w y  
Ś w ia t 48, N o w a k . 757

DMUCHA C Z A  szkła  oraz 
s p e c ja lis tę  d o  te rm o m e 
tró w  p o s z u k u je m y . Z g ło 
szenia p a r  P ożnań  R a ta j
czaka 7 p od  „D m u c h a c z “ - 

825

4-osobowa,

4 co-
W sz e lk ie  in -

i ? < ‘c7e 'zaś L u dz ie la * %  Z  D z ia le  T ra n s p o r to w y m  
“ cze lne j D y r e k c j i  P . D . T ., POk o ) .? , f „ h  \ . r

x s ia d a ć “  V  z a la k o w a n y c h  k o p e rta c h
n a p isa m i: ..O ferta  na z a k u p  sam ochodu oso bo w  

fm  ’ W zg lędn ie  „O fe r la  na  z a k u p  « am o -h o d u  cigza 
w  w y ż e j w y m ie n io n y m  p o k °J u , ^

S * od0 d n ia  M l .  1948 r .  do godz. 11-te l. w  k tó ry m  
czasie n a s tą p i k o m is y jn e  o tw a rc ie  o u r t .  

au d o fe r ty  n a le ż y  za łą czyć  k w i t  na w p ła c o n e  w a - 
W ™  do ka sy  N a c z e ln e j D y r e k c j i  P. D. T . W a d iu m  

-n o s i 3 p ro c . s u m y  o fe ro w a n e j.
„ ¿ ¡ ’’czelna D y re k c ja  p . D T . zastrzega sob ie  prawo  
« ~ u *y » ż n ie n la  przetargu , bez podania p rz y c z y n  1 od- 
■jKOOowani«. swobodnego w ybo ru  o fe re n ta , ja k  rń w -  

przenrows.dzenlg dodatkowego przetargu uat-

O G I.O SZEN IP . o  P R Z E T A R G U  
C E N T R A L A  S P Ó Ł D Z IE L N I S P O Ż Y W C Ó W  

•P O L E M “  W Y D Z IA Ł  P R O D U K C J I 
”  D Z IA Ł  Z A O P A T R Z E N IA

ogłasza p rze ta ,'S n ie o g ra n ic z o n y  na  dos ta w ę ;
1. Cflflsmo szt b u te le k  do  k a p s lo w a n ia  na  p ły n n y  

owoc. ze szkła  b ia łe go , p o j. 0.33 I t r .  
i .  500.00» szt. b u te le k  do k a p s lo w a n ia  na p ły n n y  

ow oc ze szkła  h ja łe go , p o j.  0,5 I t r .
.  -n,i »»o b u te le k  do  k a p s lo w a n ia  na p ły n n y

ow oc z *  szklą  b ia łe go , p o j.  l t r .
« 2;y’ OM szt. b u te le k  do so kó w  ty p o  „s y fo n ó w k a “

z g w in te m  na n a k rę tk ę , ze sz k ła  b ia łe g o , p o j.  1 I t r .  
I  250 00(1 szt. b u te le k  do so kó w  ty p u  „s y fo n ó w k a “  

z g w in te m  » a n a k rę tk ę , ze szk lą  b ia łe g o , p o j.
A fŚ )+"•

(  250 i Z i  «zt b u te le k  do so kó w  ty p u  „s y fo n ó w k a “
’ *  g w in te m  »» n a k rę tk ę , ze szk ła  b ia łe go , p o j.

,  b u te le k  do so kó w  ty p u  „ s y fo n ó w k a "
a g w in te m  »» n a k rę tk ę , ze s z k lą  b ia łe go , p o j. 
0,10 I t r .

C rort.v  z podan le ra  ce n y  f ra n c o  w a g o n  s ta c ja  za-
la rim iran ta  te rm in ó w  i  w a ru n k ó w  d o s ta w y  o raz  
w a ru n k ó w  p ła tn o śc i n a le ż y  sk ład a ć  w  z a la k o w a n y c h  
k o o e rta e b  bez. ża d n y c h  z n a k ó w  f i rm o w y c h ,  z  n a - 

' 'o fe - ta  na d os taw ę  b u te le k "  d o  C. S. S. 
Aćm" Wydział P ro d u k c j i ,  D z ia ł Z a o p a trze n ia  

w  AYarszaw ie ,” u l.  K a z im ie rz o w s k a  47 do godz. 12-ej 
d n . e.H . 1948 r .

C e n tra la  Spółdzielni S p o ż y w c ó w  „S p o łe m "  W y 
d z ia ł P ro d u k c ji zastrzega  so b la  p ra w o  u n ie w a ż n ie 
n ia  p rz e ta rg u  bez p o d a n ia  p rz y c z y n  o ra z  zo bo w iąza 
n ia  Donoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszko d o w a ń , p ra w o  
c-eśe io w e g o  sk o rz y s ta n ia  z o fe r ty ,  p ra w o  w y b o ru  
d o s ta w c y  bez w z g lę d u  na  w y n ik  p rz e ta rg u .

O fe rta  o b o w ią z u je  w  c iąg u  15 d a t od d a ty  o tw a rc ia . 
R s-sunkt (p ro je k ty  b u te le k )  do  o b e jrz e n ia  w  D z ia - 

Z » o p a trz e n ia  W y d z ia łu  P ro d u k c ji ,  W arszaw a, n i.  
K a z im ie rz o w s k a  *7, p o k ó j N r  2 (p a rte r)  co dz ie n n ie  

g od z in ach  od w  — 3167-.K5

P o d a je  s ię  d o  p u b lic z n e j
w ia d o m o ś c i, że p re z y d e n t 
m ia s ta  s t. W a rsza w y, Jako 
sze f a d m in is t ra c ji  o gó lne j 
I I  in s ta n c ji ,  dac.yzją z dn ia  
18 p a ź d z ie rn ik a  1948 r .  
dz. Ol4/AN-3/7084/*8 na za
sadzi ę a r t .a r t .  2(1) i  *(2) 
p k t.  i  d e k re tu  z d n ia  10.11- 
1945 r .  o z m ia n ie  i  u s ta la 
n iu  im io n  i  n a z w is k  (D*- 
U . R. P . N r  56. poz. 310)
u d z ie l i ł  O b. P O B O R Z Y ŁO - 
W I  C ezarem u J ó z e fo w i, w  
m ieszJcałem u w  W arszaw ie , 
p rz y  u l ic y  Jag ie llońsk ie .) 
N r  82 m . 4, u rod zo n em u  
dn ia  4 s ty c z n ia  1927 r .  w  
W arsza w ie , s y n o w i F ra n 
c iszka  -  Józefa  i  N a ta l i i  -  
A n to n in y  z M ę c ik ó w  ze
z w o le n ia  na zm ia n ę  n a z w i
ska  ro d o w e g o  P o b o rz y ł na 
n a zw isko  W iś n ie w s k i, 

i 6164-G

M A S Z Y N Y  b iu ro w e  — k a 
sy  re je s tra c y jn e  — re m o n 
ty .  N u m e ra to ry  — k a s y  — 
k a s e tk t — ta ś m y  — f i lc e  — 
p o k ro w c e . J a n  J a w o rs k i. 
W arszaw a, C h m ie ln a  26.
______________  828

SHEBR0 złom
K u p u je

F a b ry k »  S to ło w a n y
b - c i a  w o l s c y

W a rsza w a , „ i .  Leszno 1M.
J168-K

p a ń s t w o w a

IN S T Y T U C J A  H A N D L O W A  
W  W A R S Z A W IE

p o s z u k u je  od za raz i
s e k re ta rk i,  m a szyn is te k ,
s a m o d z ie ln y c h  ko resp o n 
d e n tó w  i  re fe re n ta  do
s p ra w  u b e zp ie cze n io w ych .
oraz s a m o d z ie ln y c h  k s ię 

g o w y c h .
O fe r ty  z o d p is a m i ś w ia 

d e c tw , ż y c io ry s e m  1 re fe 
re n c ja m i s k ła d a ć :
B iu ro  O g łoszeń „ C z y te ln ik “

D aszyń sk ie go  18 
pod  „P rz y s z ło ś ć " .

S172-K

Z G U B IO N O  ty m c z . leg. 
PPP„ Z w . P rz y ja ź n i P o l
sko  -  R a d z ie c k ie j i  zw. 
Z a w . na n a z w is k o  Szcze
p a ń s k i B e rn a rd . 827

Złóż

ofiarę

na

R T P D

O F I A R Y

Zak ład  U p raw  Tyton iu  w  1 n b itn i*  —
pieniądze zebrane w  dniu tm le n ln  d y rek 
tora Nadulsklego Edw arda w p łac ił w  sumie 

zt KUK*).—
Jake o fiarę  na budowę nom u Wspólnych
P a rtii.

Zakład U p ra w  Tyton iu  w  L n h lłn l*  —  
pieniądze rebranc  w  dniu Im ien in  d y rek 
tora Nadulsklego Edw arda w p łac ił w  samie

Zł 10.000 —
jako  ofiarę  na rodziny  bo jow ników  e w eł-
nośd i dem okrację .

Zak ład  U p ra w  Tyton in  w  I.ublinJo — 
pieniądze zebrane w  dniu im ien in  d y rek 
tora Nadulsklego Edw arda w p łac ił w  sumie

zł 10.000.—
Jako ofiarę  na rozbudowę śsrletBe robo t
niczych 1 w ie jsk ich .

Koto PP R  kom isariat X V U  MI.O. wpłaci»» 
Jako ofiarę  na Odbudowę W arszaw y w  sn-
m ię

zł 7.T0#.—
P racow nicy B ezp arty jn i W ydzte łu  * w l -

dcncji Ludności w p ła c ili sumę 
Zl LS3S.—

Jako e flarę  na B udowę D om u E je d n o **# -
n e j P artii.

C z ło n ko w ie  S tronn ictw a D em okratyczne
go K ola E w id e n c ji Ludności m . st. W a r 
szawy w p ła c ili sumę

z l 789.—
jako o fiarę  na oDm W ypoczynkow y P a rti i. 

D r. H e n ry k  K o łodzie jsk i w p łacił sumę 
z ł 3.000.—

Jako o fiarę  na R. T . P . D .

'■UM.

I 1

Przetarg nieograniczony
W ydzia ł O p iek i Społecznej Zarządu M ie j

skiego m. st. Warszawy, Bagatela 10, ogłasza 
przetarg na maszynę tryko ta rską  N r  6, szer. 
90 cm z napędem do lnym  (ażury, nupy).

O fe rty  należy składać do skrzynk i o fe rto 
w e j, umieszczonej w  b. kance la rii Ogólnej 
2 p ię tro  do dnia 27. X. 1948 r. do godz. 10-ej.

3176 K

C E N T R A L N E  BIURO 
O B R O T U  MASZYNAMI

PRZEDSIĘBIO RSTW O  FAÑSTW O W E

C.B.O.M.

OGŁOSZENIE O AUKCJI MASZYN
Centralne Biuro Obrotu Maszynami w Warszawie, 
ul. Wspólna 35 ogłasza z dniem 10 listopada 

1918 r. sprzedaż aukcyjną na używane:

O B R A B I A R K I  DO M E T A L I  I D R Z E W A  
O R A Z  I N N E  M A S Z Y N Y  W  I L O Ś C I  

O K O Ł O  500 S Z T U K
Z E  S K Ł A D U  W R O C Ł A W

SZCZEGÓŁY PODAJE B IU LE T Y N  NR *

Egzemplarze Biuletynu do obejrzenia w  najbliż
szej placówce Izby Przemysłowo - Handlowej, 

lub Izby Rzemieślniczej.

O d d z ie ln e  egzem pla rze  wysyła C.B.O.M. po na
d e s ła n iu  z ł 500.— w  znaczkach  pocztowych. u u .i
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G Ł O S  S P O R F O W r

Komsomoł-pionierem kultury fizycznej i sportu
Jubileusz 30 - lecia Kom som ołu 

(Zw iązek M łodzieży Kom unistycznej) 
je s t w  ZSRR św iętem  m łodzieży 
wszystkich narodów  radzieckich, 
Kom som oł je s t n ie rozerw a ln ie  z łą
czony z żydem  państwa radzieck ie
go. N a jba rdz ie j ważne i  trudne zada 
nia, ja k ie  postaw iła  sobie do w yp e ł
n ien ia  W KP(b) —  b y ły  realizowane 
rów nież i p rzy  pomocy Kom som ołu, 
zarówno w  budow nictw ie , ja k  i  w a l 

.ce z h itle ro w sk im  najeźdźcą.
W dziedzinie w ychow ania m łodzie 

ży. prowadzonego w  duchu p ra w d z i
wego socja lizm u — Kom som oł za j
m uje  główną rolę. będąc awangardą 
całego ruchu młodzieżowego.

Doskonale zdajem y sobie sprawę, 
ja k  poważną ro lę  w  Zw iązku Ra
dzieckim  odgryw a wychowanie f i 
zyczne i  sport, k rzew ion y  jako  is to t
n ie  m asowy ruch ludow y. Sport w y  
chow uje w  ZSRR m łodzież mocną i 
śm iałą, k tó ra  nie boi się żadnych 
trudności. Kom som oł jest. p ion ierem  
k u ltu ry  fizyczne j i sportu . Liczba 
m łodych sportow ców  w  ZSRR ■«’zra
sta z każdym  dniem, przysposabia

jąc Się przez odznakę EG TO  lub  
GTO do p racy i  ob rony k ra ju . Re
zu lta tem  tego jest masowość u p ra 
w ianych  sportów  przez kom som ol
ców. W y n ik i uzyskiw ane przez tych 
m łodych sportow ców  są bardzo do
bre i  często zb liża ją  się do granicy 
najlepszych w y n ik ó w  seniorów.

N a jba rdz ie j masowo upraw iana 
jest przez m łodzież komsomołską 
lekkoa tle tyka , g im nastyka , boks i  
p ływ anie .

Jubileusz 30-lecia Kom som ołu ob
chodzony jest przez całą młodzież ra 
dziecką bardzo uroczyście j radośnie.

Z okaz ji jub ileuszu  w  pagdziern i- 
k u  odbyw ają  się w  ca łym  k ra ju  słyń 
ne już na ca ły  świat, komsomołskie 
„crossy“  (biegi na prze ła j), w  k tó 
rych  uczestniczą m ilio n y  zawodni
ków. Crossy rozgryw ane są w  n a j
bardzie j od leg łych zakątkach k ra ju , 
na w szystk ich  szczeblach (w ie jskich,

| re jonow ych , okręgowych it.d.), a póź 
' n ie j ostatecznie odbywa się bieg cen 
i tra ln y  p rzy  udzia le zwycięzców po

przednio ju ż  rozegranych biegów.
D zies ią tk i tysięcy m łodzieży w  

dniach poprzedzających jub ileusz 
zdaje egzam in sprawności na odzna
kę BG TO  i GTO, dokum entu jąc tym  
swą gotowość do pracy i  obrony 
k ra ju .

M in is te r M o ło tow  podczas p rzy ję 
cia na K re m lu , organizowanego dla 
uczestników Parady S portow e j (22.
7. 1947) w ypow iedzia ł następujące 
słowa: „N as i sportowcy, nasza m ło 
dzież i  je j sukcesy, są je dn ym  z na j- 

i lepszych dowodów rozw o ju  naszego 
k ra ju , tężyzny, zdrowia, „ ra z  w iary  
w  swe s iły  i przyszłość“

| K om som oł zdał na przestrzeni 3 0 1 
la t swój egzam in celująco. Obecnie 
jest on dumą i  chlubą Z w iązku  Ra
dzieckiego. Z. D.

ATOMY, BAZY I HISTERIA WOJENNA
N a rynku księgarskim A ng lii u kazała się książka profesora P. M . S. 

B L A C K E T T , brytyjskiego eksperta w  sprawach energii atomowej. N o 
si ona ty tu ł „M ilita rn e  i  polityczne konsekwencje energii atomowej“ . 
O to co na temat tej książki pisze na lamach „D a ily  W o rke r“  inny’ w y 
bitny uczony angielski, profesor J.B. S. H A L D A N E , k tó ry  uważa ją za 
jedną z najciekawszych prac jakie wy’da«o w  roku bieżącym.

N ow e zw yc ięs tw a  
s ia tk a rzy  i k o s zy k a re k  

radzieck ich
' Zespół s ia tka rzy K rako w a  b y ł bez

radny  wobec św ie tne j 'g ry  drużyny 
„D ynam o". w  k tó re j Rewa b y ł k la 
są d la  siebie, choć pozostali g ra li 
również na n iew idz ianym  u nas po
ziomie. W y n ik i trzecn-setowej w a lk i 
3:0 (15:1. 15:1, 15:5) m ów i sam za 
siebie.

P raw dz iw a  pogrom  nastąp ił na me 
czy koszyków k i żeńskiej m iędzy 
-M. A. X. a reprezentacją K rakow a. 
K oszyka rk i radzieckie w y g ra ły  w  re 
kordow ym  stosunku 107:16 (57:5) de- 
m ontsru ją  świetną technikę i  nieza
wodność strzałów .

800 m tr. — 12:01,0 
N o w y  re k o rd  radzieck i

M is trz y n i i  re k  or dziś tka  ZSRR w  
p ły w a n iu  K a p ito lin a  W asiljew a (Mo 
skWa). s ta rtu ją c , na' zawodach p ły 
w ackich  w  Baku. przepłynęła 800 m 
s i  dow. w  czasie 12.01.0. ustanaw ia 
jąc  n o w y  reko rd  Z w ią zku  Radziec
kiego.

W asiljew a jest b. m łodą p ływ acz
ką. zapow iadającą się św ie tn ie  na 
przyszłość.

„M a ra to n  W olności"  
w  Koszycach

T ra d ycy jn y  bieg m ara toński w  
Koszycach, tzw. „M ara ton  W olności“ , 
będzie w  br. rozegrany w  b. s ilne j 
kon ku re nc ji. Jak dotąd następujące 
państwa zg łos iły  swych- zaw odni
ków :

Bułgaria. — 3 (B iakow , Fente low , 
D ragu łow ), Belgia —  1 (Newens), 
Norwegia — 1 (Systad), Szwajcaria 
— 1 (Schmitd), Polska — 2 (Głuszcz, 
Garncarz), W ęgry —  5. Poza tymi 
przysyła ją  swych biegaczy Jugosła
w ia, F in lan d ia  i  Szwecji. Nazw iska 
i ilość tych biegaczy nie jest jeszcze 
znana.. M ara ton koszycki rozegrany 
zostanie 28 bm.

N A J L E P S Z E  W Y N I K I  
lekkoatletów fińskich w 1948 r.

M aleńka F in landia , k tó ra  przed woj 
ną by ła  jedną z p ierwszych potęg lek 
koatletycznych na świecie, obecnie 
przeżywa w yraźny  kryzys sportowy. 
Dow iodła tego O lim piada londyńska, 
gdzie F inow ie  w  lekkoatle tyce nie o- 
d ograli tak ie j ro li, ja k ie j należało się 
spodziewać. K ryzys  ten jest jednak 
przejściowy. Już przy końcu bieżące
go sezonu lekkoatlec i fińscy w  całym 
szeregu ko n ku re n c ji p o p ra w ili w yraź 
nie swe w y n ik i. Słabe są jeszcze bic 
gi k ró tk ie  UOu, zuO i  400 m) i  biegi 
przez p ło tk i.

N ie ulega na jm nie jsze j w ą tp liw o 
ści, że w  okresie 4 la t, poprzedzają
cych O lim piadę — fińska  le kkoa tle ty 
ka „s tan ie  mocno na nog i“  i  na sw o
im  w łasnym  terenie będzie grała p ie rw  
sze skrzypce (O lim piada w  1952 r. ma 
się odbyć w  Helsinkach).

Dla o rien tac ji czy te ln ików  podajem y 
najlepsze tegoroczne w y n ik i,  uzyska
ne przez lekkoa tle tów  F in la n d ii:

10» m: Siren, V. Jalara, M urtom a- 
k i, Huttunem, P iir to  i  M a lin  — wszy
scy po 10.9 sek.;

200 m : 1) Paileroo — .22,1 sek., 2) 
P iir to  i  S iren —  po 22,6 sek.;

400 m: l)  H o lm berg — 49 sek., 2) 
S torskrubb — 49,2 sek., 3) T a lja  
49.5 sek.;

300 m: 1) S torskrubb — 1:52,7, 2)
Daraełsson — 1:52,8, 3) Johansson — 
1:53,9;

1.5O0 i» : 1) Johansson — 3:49.6, 2) 
K a tn la u ri - -  3:53, 3) Salovaera —
3:53,8;

3.000 m: 1) Koskela — 8:22,8, 2)
Vaisanen —  8:23,8; 3) Heine tróm  — 
8:26.4;

5.000 m: 11 Heine — 14:27,8, 2) K os
kę!« _  14:28, 3) MakellS — 14:29,8;

10.000 m: 1) Heino —  30:03,2, 2) K 5 -

nónen — 30:10,8, 3) H e instrom  —
30:11;

110 m p. pł.: 1) Jussila — 14,9 sek., 
2) S uv ivno  —■ 15,1 sek., 3) Lehtonen — 
15.3 sek.;

4S0 m p. pł.: 1) S torskrubb — 53.5 
sek., 2) H yokyran ta  — 54,1 sek., 3) 
N a a tti —  56,3 sek.;

3.000 m z przeszkodami: 1) S ita loppi 
— 9:04,4, 2) _ K a in ia u ri — 9:15,8, 3)
T o iv a r i — 9:13;

Skok wzw yż: 1) N iek len — 1,97 m, 
2) Honkonen — 1.96 m, 3) L ip a s ti —
1.93 en, U rs in  — 1.93 i  N iem inen '—
1.93 m;

Skok w  dal: 1) S im ola — 7,24 m , .2) 
7,13 m, 3) R autio — 7,08

1) R autio  —  14,89 m, 2) 
— 14,73 m, 3) A ke rm a rk

Ja)ava E. -  
m;

Tró.jskok:
2) H iltunen
— 14,56 m;

Skok o tyczce: 1) K a ta ja  —  4,25 m,
2) Olenius — 4,20 m, 3) U o tila  —  4,10 
m. 4) P itkanen — 4,01 m;

Pchnięcie ku lą : 1) Le b tflń  — 15,80 
m, 2) Joupp ila — 15,39 m, 3) BSarlund
— 15.22 m;

Rzut dyskiem : 1) Partanen — 48,73
m. 2) Karisson —  48,62 m, 3) N yqv is t
— 48,29 m ;

Rzut m łotem : 1) Ta ihm inen — 54,60
m, 2) K u iva m a k i — 53,95 m, 3) H ann i- 
nen — 50,92 iu ;

Rzut oszczepem: 1) Rantavaara — 
70,33 m, 2) H yytianen  —  69,25 m , 3) 
N ikk ine n  — 63.89 m 4) Vesterinen — 
68,63 m, 5) A utonen — 68,78 m.

Charakterystyczne jest, że stosunko 
wo słabe, ja k  na F inó w  —  są w y n ik i 
w  rzucie  oszczepem. W te j bowiem  
konku renc ji p rzyzw ycza iliśm y się uw a 
żać m iotaczy fińsk ich  za najlepszych
n a  ś w ie c y ( I ł)

Z  K R A J U  I  Z E  Ś W I A T A
Zakończeniem  sezonu kolarskiego

w  W arszaw ie będzie wyścig na t ra 
sie B ie lany  —  Kazuń, k tó ry  odbędzie 
się 24 bm. o godz. 10.30, S ta rt i  meta 
przed A kadem ią W. F. na B ie lanach 
(M arym oncka 90). Wyścig będzie ro 
zegrany w  następujących kon ku re n 
cjach: dla licencjonow anych —  50 I 
km ., dla „ka rto w iczó w “  — 25 km , dla 
posiadaczy row erów  tu rys tycznych  
— 15 km  oraz d la  m łodzieży szkol
nej — 10 km.

P ie rre  G illon , prezes Franc. Zw . 
| Tenisowego ogłosił swoją doroczną 
| Mstę na jlepszych ten is is tów  św iata. 
I W ygląda cna następująco:

1) F ra n k  F a rk e r (USA), 2) Ted 
Schroeder (USA), 3) R, Gonzaies 
(USA), 4) Bob F a ikenburg  (USA), 
5) J. B rom w ich  (Austra ł.), 6) J. Drób 
ny  (GSR), 7) E. S turgers (Płd. A fr.), 
81 J. Asboth (W ęgry), 9) B. Talbert, 
(USA) i  10) A . Q uist (A ustra lia ).

P.MJS. Bkookei

„P rof. Blackett posiada niewątpli
wie w yją tkow o wysokie kwafiiikacje 
do wypowiedzenia się w  sprawach e- 
nergii atomowej. Jest on nic ty lko  czo

łowym  fizykiem 
W ie lk ie j B ryta
nii, ale był człon 
kiem Brytyjskiej 
Rządowej Korni
sji Doradców 
dla Spraw Ba
dań Atomowych
od r. 1945 do 
chw ili jej roz
wiązania w  r. 
1948. W  swej 
niezwykle inte
resującej książce 
pref. Blackett 
snuje refleksje 
na temat moż

liwości przyszłej wojny i opierając się 
na swej w iedzy fachowej i doświad
czeniach przeszłości dochodzi do wnio 
sku, że bomba atomowa, minio swej 
straszliwej siły niszczycielskiej, nie by 
laby v/ stanie przynieść rozstrzygnię
cia w  wojnie między w ie lk im i mocar-1 
stwami.

Różni po litycy amerykańscy wypo
wiadali się za użyciem w przyszłej 
wojnie posiadanej przez Amerykę bro 
ni atomowej. Jednakże m ilitarn i eks
perci U SA  lepiej znają to zagadnie
nie. O to dlaczego usiłują oni zorgani
zować pierścień „obronny“  ze swych 
satelitów zachodnio - europejskich.

Rola przeznaczona dla tych państw 
określana jest przejrzyście w  ir.emoria 
¡e amerykańskiego ministerstwa mary 
narki wojennej:

„„ .ja kko lw ie k  bazy na kontynen
cie europejskim mogą z łatwością 
zostać zniszczone, to jednak tak 
długo jak istnieją, stanowić bę
dą przeszkodę w  ataku na Stany 
Zjednoczone. Strategiczna sytuacja 
tych baz może być porównana do 
pozycji p ionków  na szachownicy: 
choć p ionki indywidualne nie przed 
stawiają siły — póki chronią króla 
— mat jest nie do osiągnięcia“ . 
„G d y  jednak partia szachów dobie 

ga końca, to bez względu na to kto 
wygrywa, na szachownicy znajduje 
się zwykle mało pionków. — Czy pan 
życzy sobie, panie A ttłce, aby A n 
glia grała rolę amerykańskich pion
ków !“  — zapytuje ironicznie prof. 
Hałdene, omawiając książkę swego 
kolegi.

Znaczna część książki poświęcona 
jest omówieniu planu senatora Baru- 
cha w sprawie ustanowienia „m ię
dzynarodowej" kontro li energii atomo 
wej. A u to r jest zdania, że Zw iązek 
Radziecki pragnie wykorzystać a le r
gię atomową nie dla agresji, lecz dla 
swego rozwoju gospodarczego 1 przy

chyla się do zdania tych uczonych, 
którzy twierdzą, że punkt ciężkości 
problemu leży nie w  m ilitarnych ińoż 
liwościach bomby atomowej, lecz we 
wspaniałych perspektywach, jakie o- 
twiera przed ludzkością wykorzysta
nie tej energii dla produkcji pokojo
wej.

W edług planu Barucha. kontrola i 
dyrekcja wszelkich doświadczeń ato
mowych potencjalnie groźnych dla 
bezpieczeństwa świata pozostawałaby 
w rękach międzynarodowej komisji.

Jeśli się weź
mie pod uwagę, 
że magnaci wę
glow i i właści
ciele w ielkich za 
kładów energe
tycznych w 
USA są zażar
tym i przeciwni
kami rozwoju ba 
dań pokojowych 
nawet w  ich 

własnym kraju, to łatwo zrozumieć, 
że Zw iązek Radziecki oia wszelkie 
powody do powątpiewania, czy raię-

I.B .S , Haldane

dzynarodowa komisja, w  której re
prezentanci kra jów  kapitalistycz
nych znaleźliby się w  większości, po
zw oliłaby na używanie energii atomo 
wej dla rozbudowy ustroju socjalisty
cznego.

Przypominając, że pierwszych 
bomb atomowych użyto przeciw Ja
ponii Blackett. podkreśla, że zrzucono 
je nie dla ratowania żyda amerykań
skich żołnierzy, lecz dla zmuszenia 
Japonii do kapitulacji, zanim Czerwo
na A rm ia zajmie Peking.

Książka kończy się nutą optymiz
mu, gdyż zda nlem autora -~ argumen 
ty  natury moralnej i m ilitarnej przeciw 
wojnie „prewencyjnej" ze strony Sta 
nów Zjednoczonych, przeważają. Je
szcze mniej w ierzy prof. Blackett w  
możliwość rozpoczęcia wojny przez 
Związek Radziecki.

A utor nie jest kgmunistą — kończy 
swą recenzję prof. Haldane — i dla
tego dzieło jego, mimo dość dużego 
obiektywizmu, zawiera poważne luki, 
jak na przykład zupełne pominięcie 
gospodarczych motywów,, jakie kryją 
się za histerią wojenną w  .Stanach 
Zjednoczonych. .Niemniej każdy, kto 
bierze aktyw ny udział w walce o po
kój, powinien przeczytać tę pouczają
cą książkę. Oblewa ona zimną wodą 
angielskich entuzjastów po lityk i D e
partamentu Stanu“ .

N A J W I Ę K S Z A  F A B R Y K A  
K O M B A J N Ó W  Z S R R  

przekroczyła cyfry produkcji z 1940 r.
Poważnym  osiągnięciem w  dziedzi

n ie  odbudowy Zw . Radzieckiego, sta. | 
now i uruchom ienie na jw iększej fa b ry  ; 
k i maszyn ro ln iczych w  ZSRR — za
k ładów  Rostowa, k tó re  posiadają o l
brzym ie  znaczenie dla ro ln ic tw a  U , 
k ra in y , Kuban ia  i  żyznej do liny  Donu.

O lbrzym ia  ta fab ryka , posiadająca
360.000 m  kw . powierzchni, w ybudo . 
wana została w  r .  1933, w  czasie 
pierwszego p lanu S.letniego i  w raz  z 
fab ryką  na Zaporożu, przodowała 
p ro d u kc ji k ra jow e j. Dzięki te j w łaś
nie p ro d u kc ji Zw . Radziecki zw ięk
szy! ilość swoich s tac ji trak to ro w ych  
z 138 w  r. 1930 do ponad 7.000 w  r. 
1940.

W raz z zakładam i w  S talingradzie 
i  Charkowie, p ro du ku ją cym i tra k to 
ry , fab ryka  w  Rostowie przyczyn iła  
się do tego, że Zw . Radziecki unie
zależn ił się całkowicie od dostaw po
granicznych w  dziedzinie r usztu  rol
niczych.

W  czasie w o jn y  zakłady te zo
s ta ły  całkow icie zniszczone przez 
Niem ców. Obecnie odbudowano je 
w  połow ie czasu, potrzebnego do 
wzniesienia nowej fa b ryk i. W  ehwi 
l i  obecnej p ro du ku ją  one w ięcej 
kom bajnów , an iże li w  r .  1940, przy 
czym zakłady te n ie  są ju ż  jedyne 
w  ZSRR- Zgodnie z osta tn im i do.

niesieniam i „P ra w d y", tak ie  fa b ry . 
k i  Uczy się obecnie w ?,w. Radziec
k im  na tuziny, p rzy czym w ie le  z 
n ich produkow ało daw n ie j sprzęt 
wojenny, a teraz przestaw ione są 
na w ytw ó rczość  pokojową. Waż
nym  jest fak t, że większość prac 
przy odbudowie wykonana została 
prze* grupy budowniczych z m in i
sterstwa robót w ojskow ych.

Oprócz przestrzeni fabrycznej od łw  
dowano także m ieszkania dla robo
tn ików , św ietlice, szpital i park. W y. 
dano na ten cci 350 009 rub li.

Wyposażenia rolnicze, p rodukow n . 
ne we w spom niane j fabryce, odegra, 
ły  dużą ro lę  w  polepszeniu zbiorów 
w  do lin ie  Donu. (TELEPRESS).

Pmdakc« Fabryk*

t * B ić  W A*TS**C* I PSOOESUCH

W  przeddzień odjazdu Leo poprosił b ra ta , żeby po- 
iedł z n im  do S łobodki, chciał rzucić okiem na dom, 
k tó rym  spędził dzieciństwo. N a  ta m te j u licy  niewiele 

ę zm ieniło. Kob ie ta  rozwieszała b ie liznę; n ieufn ie 
x>jrsala na nieznajom ych lu d z i; gniewnie zaszczekała 
ni na. U sied li na ławce p rzy  domu. Leo rze k ł;
—  Tu lu b ił siadywać ojciec. Dlaczegoś nazyw ali go 

w a ria te m ". A  on m arzy ł na głos, m arzył, że gdzieś 
yjedzie, albo że Słobodka będzie ja k  New Y o rk , mó- 
i ł,  że ludzie przestaną wojować, że nie będzie pogro- 
iów. A  sam zginął na w ojn ie. Opowiadano m i, że b ieg ł- 
a przedzie, coś śpiewał. K u la  t ra f i ła  w  pierś...
—  P rzykre , że w yjechał tuż przed rew olucją. Zrozu- 

ia łby... U  nas n ik t  nie nazywa tak ich  ludz i w aria - 
tmi,
—  A  ja  nie myślę, żeby o jcu przypadło to  życie do 

srea. B y ł dzieckiem. Wyście nie tacy,.. W y  —  p rok ti- 
ito rzy , słowo da ję ! Józek, ja  wyjeżdżam  ju tro . Chcę 
ę zapytać o jedno. N a te j ławce nieraz siedziałem 
tobą. T y  nie pamiętasz, w tedy jeszcze robiłeś w  spod- 
«... To łączy’ , czy nie? Dlaczego przez cały czas chcesz 
f  ode mnie odgrodzić?
—  Ja nie odgradzam się, to  wychodzi samo przez 

ę. U w ierz mi, mnie to  także boli,,. K iedy napisałeś,
! przyjedziesz. —  ucieszyłem się. Przecież to  szczęś- 
e — odnaleźć b ra ta ! A le k iedy przyjechałeś —  zrozu
m iem, żeś ty  —  obcy, i łączy nas ty lk o  mama. Po co 
łamać? Gdybyś przyjechał nieszczęśliwy, to  może uło- 
doby się inaczej... A le tobie nic nie trzeba.
—  T y lko  ciepła.
—  A  czy ciepło można mieć na zamówienie ? Powiem 
po prostu i  nawet nie w y p y tu j —  m yśm y bardzo

iele przeżyli. B y ło  ciężko. N a pewno —  jeszcze bę
dę... A le to  —  nasze. A  ty  przyjechałeś z innej s tro - 
y i  chcesz, żebym o tw orzy ł przed tobą duszę.
—  Ja chciałbym  usunąć dzielącą nas ścianę, a ty  ją  
dąż podtrzym ujesz.
Józef chwilę m ilczał, potem cicho odrzekł:
—  Jesteśmy obaj bezsilni —  ściana je s t w nas.
Od W arszawy Leo jechał w  jednym  przedziale 
członkiem izby deputowanych o nazw isku Chaumier. 
oseł w ypytyw a ł o Rosje.

V iLm . f f l.
—  Jestem szczęśliwy, że tam  byłem  —  m ów ił Leo.

—  To zadziw ia jący k ra j.  W  ciągu dwudziestu la t  zro
biono tam  więcej, niż u nas w  ciągu stu. Jeśli będzie 
w ojna, to  oni pob iją  Niemców, bądź pan pewien. To 
w łaściw ie nie są ludzie, to  kam ienie...

Chaumier uśmiechał się niedowierzająco.
—  T ak im i kam ien iam i czołgów się nie rozb ija . Czy

tałem sprawozdanie ko m is ji w o jny... Ukazano panu je 
dynie fasadę. W ojować nie mogą —  nie posiadają ani 
kadr, ani dyscyp liny, ani transportu ,

Leo w ysiad ł z wagonu na jak ie jś  francusk ie j stac ji, 
żeby rozprostować nogi. B y ło  po deszczu, pachnia ły 
g licynie. N a pól rozebrany te le fon ista  nuc ił „M im i, M i- 
ci, całusa da j m i“ ... K toś  m ó w ił: „W  gazetach piszą, że 
w o jna  —  za miesiąc. W tedy i  mnie powołają... Chodź
my, tymczasem, w ychy lić  po szklaneczce...“  Dziewczy
na patrząca w  lus te rko  w  zamyśleniu w odziła  pomadką 
wzdłuż warg. B y ło  cicho, smutno i przyjem nie. Leo 
z ulgą pom yśla ł: oto jestem  już w  domu.

—  Dziękuje, żeś mnie wyciągnęła —  m ów iła  Raisa.
—  W idzia łaś to  z jaw isko?

—  W strę tny?
—  N ie. Dlaczego w s trę tny?  Zdaje się, że sym patycz

ny . P rzyw ióz ł m i cudowne perfum y, to  wzruszające. 
A le  o czym m ogłabym  z n im  m ów ić9... W aluniu, jakaś 
ty  szczęśliwa -— jedziesz do M oskw y!...

U  W alen tyny Steszenko często zbierała się młodzież. 
A leksy M iko la jew icz z nieco starom odną uprzejmością

asystował koleżankom có rk i i  we w łaściw ym  czasie w y 
nosi! się do siebie. A n ton ina  P ietrow na, jego żona, w y 
różn ia ła  się gościnnością: naw et w  ciężkich czasach 
częstowała gości W a lun i p ierożkam i z pow idłem  lub 
racuszkami. Dziś krzą ta ła  się od rana : by ło  co uczcićJ 
—  W alunia dawno m arzyła  o dostaniu się do moskiew
skiego In s ty tu tu  F ilmowego, pragnienia te  nareszcie 
się spełn iły. A n ton ina  P ietrow na ze strachem myślała, 
o rozstan iu  się z jedyną córką, ale pocieszała się: k to  
wie, może W alun ia  ma ta len t rzeczywiście?

W alun ia  nie by ła  ani pięknością ani b rzydu lą ; tw arz 
je j, ja k  na jbardz ie j pospolita  zm ieniała się pod wpływ em  
niejasnego, ledwie zaznaczonego uśmiechu — . i  właśnie 
w  tak ich  chw ilach W alun ia  w ydawała słę ponętną. 
W szystko m ia ła  ja kb y  zamglone; nie lu b iła  ani ostrych  
ruchów, ani dokładnych określeń. M a tka  m ów iła . „Je 
steś d la  mnie jakaś senna, nie w iem  ty lk o , k iedy się 
obudzisz“ . W alun ia  m iewała zakochanych w  n ie j, ale nie 
na serio —  na jeden wieczór, na tyd z ie ń ; dziewczyna 
ani nie odrzucała p rze lo tnycli w ie lb ic ie li, ani n ie spou- 
fa la ła  ich, pozostając dla nich m iłym , rozp ływ a jącym  
się wspomnieniem. K iedyś powiedziała do R a isy : „M ó 
wią, że w ie lk ie  charakte ry  nie nadają  się do życia  ro 
dzinnego, ja  zaś pozostanę samotna nie dlatego, żebym 
m iała charakter w ie lk i —  ale dlatego, że mam ty lk o  
in n y  „n iewygodnie ukszta łtow r-ny“ .

Oto więc wyjeżdża W alunia. W kró tce  n ik t  ju ż  nie 
pozostanie ze starych p rzy jac ió ł, W  latach szkolnych

żartob liw ie  przezwali się „k lubem  P ickw icka " —  na 
cześć B orysa P ika. A leksy  M iko la jew icz ża rtow a ł; 
„C z te ry  dziewice na jednego kaw alera“ . Dziewczynki 
ch ichota ły  w  odpowiedzi: zabawne je s t pomyśleć, że 
Borysek może asystować... Twarz jego przypom ina 
b ry ł?  g lin y , nad k tó rą  rzeźbiarz dopiero co rozpoczął 
pracę; wszystko pęczniało -— m ięsisty  nos, kości po licz
kowe, zmierzwione b rw i; a pośród tego chaosu cudow
nie błyszczały duże, szare oczy. Borys b y ł mechanikiem, 
p isał wiersze, ale n ikom u ich  nie pokazywał. M ieszkał 
ze sw oją m atką  na p e ry fe rii m iasta. W ie ra  P latonown a 
"4  jego m atka  —  owdowiała wcześnie, mąż je j  zg iną ł 
w  w o jn ie  c y w iln e j; cale swoje życie pośw ięciła synowi. 
B y ła  to  kobieta niewymagająca, m ałowyksztalcona, ale 
o w ie lk ie j wiec«y pod względem ludzkich  uczuć. Gdy 
„k lu b  P ickw icka“  zbierał się w  ubogim  pokoiku, w  k tó 
rym  mieszkała z Borysem, dziewczęta za każdym  razem 
d z iw iły  się rozum owi i  subtelności W ie ry  P łatonownej, 
W alunia powiedziała kiedyś do R aisy: „U czym y się, 
czytam y, chcemy coś zrozumieć, a przecież W iera Pła- 
tonowna •— choć nic nie czytała —  a. po jtnu je  wszystko, 
w szystko..."

—  W aluniu, jak ie  ty  masz szczęście!,..
A n ton ina  P ietrow na przyn ios ła  bute lkę malagi,
—  A  gdzie Zina?
—  N a pewno zaraz przyjdzie,
Z ina M itro fanow na m ia ła  charakter nam iętny, lecz 

s k ry ty  i ludzie, k tó rz y  mało ją  znali, m ó w il i : „zadziera 
nosa". Za to koleżanki podziw ia ły je j wewnętrzną nie
zależność, wolę, oryginalność. Obecnie pracowała nad 
robotą dyplomową. A  ja k iż  okropny tem at w yb ra ła : 
„Przezwyciężenie śm ierci w  eposach s tarożytności". 
W ynajm owała m ik ro sko p ijn y  poko ik na końcu miasta, 
życie m ia ła  złe, ale n ig d y  się nie skarży ła . „C o za 
ch a ra k te r!“  —  m yśla ła  A n ton ina  P ietrow na, k iedy w y* 
g łodnia ła  Z ina za n ic nie chciała dotknąć smacznego 
placka, odpowiadając wesoło: „Proszę się na m nie nie 
gniewać, dopiero co z jad łam  obiad“ ... B y ła  samotna: 
m atka  je j um arła  cztery la ta  temu, ojca swojego Z ina 
nie znała, rozszedł się z m atką, zanim jeszcze dziew
czynka nauczyła się porządnie wymawiać słowo „ ta ta “ «

(d. c. n.)


